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Nowe nieszczęście.
E m igranci żydowscy z R u sji, tłum nie uda­

wali się do  A m eryk i, ale w osta tm ch cza­
sach rząd S ianów  Zjednoczonych zabroń ł im 
w stępu , me chcąc mnożyć w swych krajach 
żywiołu nieum iejącegn i niechcąrego praco- 
waó. O depchnięci od brzegów A m eryki ży­
d z i , wracali do R o s ji, ale tam  ich rząd ro ­
syjski nie w puszcza; pukają do granic N ie 
miec. R ząd niemiecki najsurowiej zabronił 
im  w stępu , i wydał .'ozpurządzenie, iż s ta tek , 
k tó ryby  w któ^ym kulw iek porcie w ysadził na 
ląd  nieprzyjętych w A m eryce em igrantów  ży­
dow sk ich , opłaci koszta przt w iezienia ich 
drogą żelazną po za granice Niem iec.

M oskale ich nie puszczą, F ran c ja  również, 
a zresztą tam  się nie kw apią żydzi, więc nam 
zagra m nowe nieszczęście najazdu żydow skie­
go. Źe już  liczne ich zastępy przedarły  się 
przez granice naszego k raju  od w schodu i 
zachodu , to stw ierdzunem  zosta ło ; że oni 
z H am burga do nas przynieśli cholerę, to 
ta k ie  w iadom e Czy jeszcze m am y oczeklwiić 
nuwych rossadników  pauperyzmu. i cholery 
w kraju  naszym 9

N ie w ątpim y, iż rząd krajow y, k.erow any 
energ icz tą  dion ą hr. Badeniego, nie będzie 
na to patrzał z założonemi rękom a, ale mimo 
tego głos zabrać, za obowiązek uważam y. I  
to nie mówić nam  w tej spraw ie, ale k rzy ­
czeć w ypada. K ochanow ski w „O dpraw ie  p o ­
słów* mówi, że m atka z żalu nie p łakać, ale 
wyć b ę d z ię ; za śiadem  wieszcza używamy 
silniejszego w y razu , bo isto tn ie  krzyczeć, 
wrzeszczeć potrzeba i w dzwon alarm  iw y u- 
derzyó przed tym  groźnym  najazdem .

Dzicki bogu  niem a w kraju  naszym ja ­
skraw szych społecznych w aśni, niem a an ty ­
sem ityzm u, k tó ryby  zakloc.il spokój pub li­
czny i dlatego tem bardziej się lękam y, aby 
się co me zawiobrzyło. Spokojny, cicny, bo­
gobojny lud nasz od roli w arszta tu , woli 
cierpieć, niż zadaw ać c ie rp ien ia ; ale cierpli - 
wości jego  nie m ożna lekceważyć. D ziś już 
pow tarza lud  i wierzy, iż żydzi zawlekają 
ch o le rę ; urzędowe dochodzenia przekonują, 
że stłum ieniu je j zabobonnie przeszkadzają, 
ta jąc p rzed  w ładzam i w ypadki choroby, om i­
ja jąc  rozporządzenia Bamtarnych kom isyj. 
G dy nowe fale żydostwa p rzekradną Bię przez 
granicę i rozniosą zarazę i rzucą się zgło­
dniałe do ssania pracy naszej, czy cierpli 
wośc ludu nie u stan ie?

In s ty n k t zachowawczy życia, to  Biła, k tóra 
druzgocze wszystko. Jeżeli rzuci ja k i ag itator 
hasło „Żydzi cholerę roznoszą, precz z ży­
dam i*, czy nie będzie to  początk.em  nieszczę 
sci i?  Z zasady siejemy zgodę, harm onję, lad 
i porządek w spolecze n s tw ie , dlatego tro^ 
szozymy się, aby te ideały nasze nie doznały 
zam achu. Do rządu  się nie zw racam y, bo j e ­
steśm y aż nadto  pew ni, że Bpełni swą powin 
ność, że granicę gzozelnie zam knie i nawały 
żydow skiej nie w puści, ale zw racam y się do 
społeczeństw a sam ego , aby czuwało nad 
sooą

Żołnierza przy żołnierzu na pasie gran 
cznym ustaw ić nie m o ż n a ; żydzi m ają ty s i j -  
oane środki przem ycania się, środki, na jak ie  
ty lko  przebiegłość żydow ska zdobyć się może, 
zatem  gminy graniczne powinny się wysilać,

DE JURĘ ET HAYDA.
Epizod szlacheckiego żywota.

Z e  s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł
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(Ciąg dalury).

N a czw artą noc jnżeśm y byli gotow i w 
kom plecie u p. W itosław skich w K rzyw czy ku, 
ugaszczal nas gospodarz z p rr  wdz wą se rde­
cznością ; każdem u ofiarował po 5 czerw zlot. 
na drogę, a gdy niektórzy  w zbraniali się p rzy­
ją ć , nie wiedząc kiedy będą mogli uiścić się 
z d ługu, odrzekł każdem n serdecznie:

—  Jeżeli chowaj Boże waść zginiesz, wię­
ksza to  będzie Blrata dla O jczyzny, niśli on 
m am y grosz, jeżeli zaś da ci Bóg w yjść caloj 
o to  m odlić Bię b ę d ą ,  to  w ypłacisz ów dług 
innem u w takiejże potrzebie.

Czołem ci zacny W itosław ski, czołem!
I  tak  w yruszyliśm y w tę  nową d ro g ę : by­

ło naB 43 (gdyż prócz jeńców  jeszcześm y so­
bie szlachty  z okolicy przybrali) pod kom endą 
lm p . k ap itana  Paw łow skiego i porucznika 
T rz eb iń sk ieg o ; pierwszy z nich siedział d o ­
tąd  bezczynnie we wsi swoj Zalesiu pod Du 
Dajowuami, lecz swojego czasu pod generałem  
Szybilak.m  był dzielnym oficeiem w siedm io­
letniej wojnie, drugiego znalem w B arze jak o , 
odważnego i roztropnego oficera.

J a k  to zazwyczaj bywa, gdzie paru  szła­

by kłaść tam ę przem ytnictw u włóczęgów 
używać w tern pomocy żandarm erji. Rady 
powiatowe pow innyby wpływać na w ójtów  i 
wpływem swoim u ia tw .ać czujuość starostw .

Jeżeli do rządu się zw racam y, to  z proślią, 
aby ponowił in strukcje udzielane już zapew ne 
starostw om  dom agał bię najgorliwszej d z ia ­
łalności urzędów, bo inw azja em igrantów  ży- 
dowsk-ch nie je s t fikcją, ale faktem  i to stra- 
Bznym. Zw iększona, może s ta ć  się klęską, 
nieszczęściem i przyczyną poważnych niebez 
pieczeństw  dla porządku społecznego.

(w. Ir)

List!! „Kurjera Polskiego!'

WiedeA 9 październ ika .
Dzisiaj o północy zostanie w ystaw a zsm - 

kn .ętą , należy przeto uczynić rachunek su 
m ie n ia . . .  kom isji wystawowej. D zienniki tu  
tejsze n ie k tó re , zaczynaią ju ż  p isać praw dę. 
Z własnego dośw iadczenia , są d u , oraz ze 
spraw ozdań dzienników m o Ż D a następujący 
wydać wyrok :

Tw órcy w ystawy m ają w ielką zasługę, że 
wcielili pom ysł nowy stw orzyli wystawę, 
bądźcobądź bardzo  za jm u jącą , dla W iednia 
stw orzyli sezon letni Pom ysł był wyborny, 
chęci ja k  n a jlep sze , ale niestety wykonanie 
oddano w znacznej części w ręce niendolne.

S ku tek  był tak i, że m oralne korzyści są 
nierównie m niejsze, niż być m ogły, a widoki 
finansowe zupełnie chybiły. D eficy ta: m oral­
ne i finansowe spadają  na organa w ykonaw ­
cze. Publiczność w iedeńska przepada za m u • 
zyką i teatrem , je s t to  zatem dobra gleba 
dla takiei w ystaw y, ale nip um iano tej gleby 
upraw iać.

P om ysł wyctawv ob ejm o w ał: przedstaw ie­
nie h istoryczne rozwoju teatru, więc u ltra  
wiedeńskie figle cieniowe, obrzydliw ości p se u ­
do - arabsk ie aż w osobnym  budynku nie 
były konieczne. N atom iast pierwszem  wy­
m aganiem  było pokazanie t e a t r u  g r e c k i  e- 
g o, którego budynku muŻDH było i na iDne 
cele używać. N ie należało w ykonania p .my 
■łu zostaw .ać przypadkow i i zajm ować pięk­
nego leatru  wystawowego lada c te m , byie 
nie Btal próżny N ie należało czekać na p rzy­
padkow e w ystępy gościnne, ale pom ysł o r 
gauicznie rozw inąć i zapew nić sobie finanso­
we powodzenie przez napływ  obcej publiczności, 
co byłe bardzo łatw e Podobnie m a się 
rzecz z balią muzyczną. Były tam  liczne i 
piękne koncerty, ale bez planu a przeważały 
względy koteryjne. K to się w ielkorządcom  
halli uie poddał, zwłaszcza obcy, nie d o p u ­
szczono go do koncertu, choćby to była zna­
kom itość ; podczas gdy należało w łaśnie o b - 
c y m  w rota na ścieżaj o tw ierać, jeżeli wy 
staw a m iała być m iędzynarodow ą, a n.e wie­
deńską.

W ystaw ę instrum entów  w halli skazano na 
rolę niem ą, zam iast żeby tam  codziennie ar­
tyści wszelacy na wszelakich instrum entach  
koncertow ali — ja k  to  gdzieindziej się dzieje. 
Z am iast postępow ać z j inem i natchnąć wy­
staw ę życiom, zam ienione ro tu n d ę , na bardzo 
zajmujące, aie m artw e muzeum i na budę ja r ­
m arczną. N ależało zw rócić do W iednia prąd 
turystów  z całego św iata, bo sam W iedeń r ie

ebty zbierze się do kupy, dyspu ta  już  go ­
towa, tak  i tu  podzieliły się o p in je : jedui 
byli za tem , żeby przekroczyć granicę tu re  
cką ■ oddać się w dyspozycję g e n e rJn c śc i; 
drudzy, aby Bzukać oddz atu koufederackiego 
czynnego na w łasną rękę i do tego się zare- 
gestrow ac. Zaw iązała się Da sam ym  w stępie 
żwawa alterhae-ja, k tórą przeć ął sw u.ą kro- 
tofiluością R oźn ia tow sk i, bo zaw racając Ko­
nia w przeciw ną stronę, pow iadał:

—  Bywajcież mi zdrow i wasziuościowie, 
życzę sukcesu.

— A  dokądże W aćpau ? . .  —  napytano.
—  Sam  jeszcze me w-em, chooiażbv do 

sam ego Belzebuba Da parobka, byh dalej od 
generalności, k tórą już raz się z&^rztusiłem

Śm iech pow stał ogólny będący najlepszem  
an tido tum  na wszelkie dysputy . N ie wielu 
też było zw olenników generalności i przem o­
gło zdanie , aby szukać osobnego oddziału i 
do  u ego przystać. T u  uanowo się rozczepily 
vota, każdy cytował jak iś r.a-Jyszany oddział 

konfeeeraoki, którem u się powodziło, a peiuo 
ich podów czas było w W ielkiejpolsce, na L i 
twie, w K rakow skie n  i wszędzie. K ażdy  te ­
dy ciągnął za swoją predy lekcją , teu do p. 
Z aręby, ów do p. Sawy i t. d. L ecz znów 
facecją porąbał ich przedni R ożniatow iki,
po w iad a jąc :

— A  czemużby nie dociągnąć do kró la 
F raucusk iego , od niego weźmiemy świeże 
wojsko i przyjdziem y bić p Łowczego — B er 
ku prowadź do Pa-yża 1

N areszcie jakoś um itygow ah się i stanęło 
na tem, że należało nam  szukać najbliższego 
oddziału , aby się co rychlej w ydobyć z .yoh

może zapew nić powodzenia przedsięwzięciom 
mif/dzyuarudowym. Tym czasem  w zrok i kou- 
cep ta t. z. Fergniigungs i Vtrkehr-fcomiee nie 
siągały poza rogatk i W iednm . C ały swój pły 
tk i dow cip wysilały one jedyn ie  na to , żeby 
wiedeńczyków na w ystaw ę zw abiać pod p o ­
zorem t. z. festów , czyli hec — czyli kpiono 
sobie z publiczności. T ak ie  postępow anie m u­
siało w ystawę kom prom itow ać.

W zględy ku ltu row e, państw ow e i finansowe 
w ym agał, zarówno, żeby się w szystkie k raje 
i ludy A u stro -W ęg ie r w ystaw ą zainteresowały, 
żeby ztam tąd  tłum y gości przybyw ały. A prąd 
teu należało skr.m binować z prądam i gości z 
całego św iata. W tej mierze, co do pociągów 
spacerow ych, co do zapew nienia taniego po 
mieszczenia i pobytu, organa kom isji w ysta­
wowej zgoła m c nie uczyniły, a naw et Wszel 
ką zachę tę , żądania, in icjatyw ę cudzą odrzu­
cały, z całą filisterską ciasnotą pojęć. D ygpi 
tarze kom itetów  wym ienionych byh wielce za 
dowoleDi tem , że nosili swoje odznaki, żi grali 
rolę i m niejsza, l e  była to  rola m i/ern s W y ­
staw a się skończyła, a ani w A ustro  W ęgrzech, 
ani za granicą szeroka publiezaość nic nie wie, 
że była i co to  była za w ystawa, nihf j.ij nie 
objaśnił, nie zachęcił, nie zapew nił, nie sp ro ­
wadził, W ięc W iedniow i w ystaw a się p rze ja­
dła, a obcy woale się nie staw ili.

N aw et gdy na kongresy, na ta rg  zbożowy 
do W iednia przybyw ali, om ijali wystawę, do 
k tórej i z k tórej zresztą trudno  się było do ­
stać , gdyż Die pom yślano o wygodnej i szyb 
kiej kom unikacji. W  P rad ze  frekwencji p rze­
ciętna codzienna na w ystaw ie k r a j o w e j  
wynosiła 17.000 gości, w W iedniu, w stol.- 
cy, Da w ystawie powszechnej 5000. M ówią 
dygnitarze, że w P radze  działał cuda pa trjo - 
tyzm  czeski. A  też należało z W iednia s ta ­
rać się o to , żeby dz ałał w caiem państw ie 
patrjo tyzm  austro -w ęg iersk l, a zagra licą — 
w iadom ość o w artości w ystaw y, o m ożności 
taniej jazd y  i taniego pobytu. J a k  stanęły te 
o rgana w ystawy ze sferam i interesow anem i, 
też najlepszym  dowodem  je s t  n. p. fak t, że 
gdy  szło o um ieszczenie personelu teatralnego 
polskiego, kom itety  owe zgoła n ie  nie pom o­
gły, owezem całkiem  fałszywie inform owały. 
G rem ium  zaś hotelarzy  oświadczyło, żo k o ­
m itetow i polskiem u rzec. ułatw ią, ale w yra­
źcie się zastrzega ą , że z o rganai i kom is;. w y­
stawowej nie chcą m ieć bezw arunkow o me 
do czynienia.

P om ysł zatem  w ystawy był w yborny, sam a 
w ystaw a zajm ująca, jedyna  w swoim rodzaju, 
ale organa 'w ykonaw cze tak  były nieudolne, 
że pod względem ku ltu rnym , państw ow ym  i 
finansowym zgoła nie um iały pom ysłu  danego 
w yzyskać i w yrządziły w ielką krzyw dę samej 
w ystawie, m iastu  i państw u. P o m je ł ten Barn 
w P aryżu , lub  w Ł óndyn ie byłby w skutek 
europejskiego, stołecznego w ykonania sta ł się 
źródłem  m oralnego zadow olenia, sław y, in te­
lek tualnych korzyści i dochodów .

7i o rk iestry  wystawowej pozostał ty lko en ­
sem ble sm yczkow y i utw orzył się „ K w a r ­
t e t  D r u c k e r * .  P rzedsiębiorstw em  kieruje 
G u ttm ann , a kou ertanci, rodak  nasz, sk rzy­
pek i profesor D iu ck e r. B ędą się odbyw ały  
koncerty popularne w sali B oejendorfera, a 
w program ach będzie p o l s k a  m u z y k a  
należycie uw zględniona.

W czoraj debiutow ała po raz d rug i w „P ro ­
roku* (Fiides) p. M ira  H eller; pp. D unajew ­
sk i i Jaw orsk i bili z loży braw o. K ry ty k a

T erm opilów , jak ie  nas z dwóch stron naci­
skały —  w ojska królew skie i rosyjskie.

N ie m ieliśm y wielkiego w yboru, albowiem 
jedynym  czynnym  oddziałem  konfederackim  
w tych okolicach były połączone kom endy 
pp. Podczaszego L itew skiego i Kasztelana 
L ubaszew skiego *); te  się nad D niestrem  
uwijały, to  w ypadając, to uchodząc w g ran i­
ce T ureck ie, a tak  zręcznie, iż się do tąd  poj- 
m rć  nie dały . Jednakże sz tuką  było d la nas 
dotrzeć i do  nich, gdyż w naszej pozycji n a- 
poły konfederatów , a na poły dezerterów , me 
tędy m ogliśm y zdążać, Którędy bliższa d ro ­
ga, ale trzeba było law irow ać pom iędzy o d ­
działam i rosy jsk iem i i wojskiem królew sk:m.

S koro się przecie Da jedno  zgodzili, nasz 
ak tualny  te ras  dowódzca, a raczej przew ódcą 
B erek  zadecydow ał iż najbezpieczniej będzie 
puścić 3ię ku L adyżynow i. lubo w tem  było 
w ielkie kołow anie, jed n ak  najbezpieczniejsza 
d roga; do tego jeszcze B erko w Ł adyżym e 
miał szwagra za którego poczciwość ręczył i 
ten m iał nam  być dalszym  przewodnikiem .

Piątego dnia stanęliśm y pod Ł adyżynem . 
Należy przyznać Berkow i, iż  chociaż po w er­
tepach, Da złam anie k ark u , je d n ak  ta k  nas 
m ądrze prowadził, że jak  pow iadał dow cipnie 
R ożuiatow ski, przez całą d rogę nie sp o tk a li­
śm y żadnej bestji chodzącej ino .atające. 
Pod Ładyżynem  roztasowaliśm y się w lasku 
dość odosobnionym , kiedy już dobrze się miało 
na noc; nie paliliśm y ogni jak  zwykle dotąd* 
żywiąc się zapasam i p. W itosiaw skiego, k tó ry  
każdem u z nas w trok i kazał uwiązać sakw ę

*) Joachim  i M arjan Potoccy.

przyznaje powabnej śpiewaczce piękne, wyso­
k ie tony, um iejętność śpiew ania i tem pera 
m ent sceniczny, k tóry  jej pozwoli opanow ać 
trem ę i rozw inąć mim ikę.

Rybactwo krajowe.

(Doson

Prezes T ow arzystw a rybackiego na M ora­
wie p. Em  ! W eeger, ogłosił oDegdaj w cza­
sopiśm ie liiemk-ckiem (M .W ieilungen des aed  
Fischerei Fereines) ciekawe szczegóły sporto  
we rybackie, pozbierane z zawodowego dzien­
n ikarstw a angielskiego. Z d a t tamże poua- 
Dych w ynika, że am atorow ie rybactw a w A n­
glii, ale szczególnie w Szkocji (dis łowienia 
łososi) płacą bajeczne często kw oty  za dzier­
żawienie stosunkow o m ałych przestrzeni w o ­
dnych. T a t  np. dość powszechną tam  rzeczą 
jest, że k toś płaci za k ilom etr rew iru ry b n e­
go roczue 4000 funtów  szterlingów  tytułem  
czynszn dzieri awnego. A m erykańsk i bogacz 
W inaus, płaci za obszerny i w ydatny obszar 
rybołów czy, obejm ujący 4  rzeki i 8 jezior, 
tudzież za polowanie tam że w pobliżu 40.000 
funtów, szt. H r. D alhousie pobiera za d z ier­
żawę, polowania i rybołostw a w swoich, dwie 
mile obejm ujących, dob rach , 10 000  funtów  
szterlingów . N ajw ęk sze  jeduak  dochody z ry ­
bi łostw a m a książę S utlierlaod, posiadający 
se tk i drobnych okręgów  rybach ich , za k tó ­
rych wydzierżawienie eo roku pobiera 100.000 
funt. szt dochodu. Sportsm eni w B ry tan ii u- 
p raw iając z am atorstw a m yśliw stw o i ry b o ­
łów stw o, w ydają, ogółem wziąwszy, rocznie 
40 m.ljonów funtów szterlingów , czyli 400 
miljonów złr., a zatem  praw-e tyle, ile w A u- 
s tr ji rządow y budżet dochodowy wynosi.

W N o r w e g i i  nie obfitującej w m ilione­
rów a daleko uboższej pod każdym  względem 
od naszego kraju , płaci się za dzierżawę ry ­
bołówstwa na przestrzeni 3 do  5 kilom etrów  
wzdłuż brzegów m crik ich  albo rzecznych 1000 
do 1200 funtów  ssterl. rocznie P raw o rybo 
łów stw a wypuszcza się tam  w dzierżaw ę zw y­
kle 10-letnią. Jeśli zatem  w N orw egii za 
dzierżawę rybactw a od jednego  kilom etra p ła­
ci się przeciętnie 300 funt szt., to  i u nas 
w k raju  po k ilku  latach gm iny pobierać bę­
dą tak i sam dochód  z w ypuszczania w dzier­
żawę rybołów stw a. P rzybędzie  zaiem  krajow i 
nowe i stałe źródło dochodu wca.e n iepośle­
dniego.

N adm ienić jed n ak  w inniśm y, ja k  bardso  
byłoby pożądanem , żeby w każdem  v iększem  
m ieście u nas zawiązało się btowarzyszenie 
czyli k lub  ryback i, m ający zadanie d b ać  Q 
rozwój rybactw a, o racjonalną hodow lę ryb , 
o zapobieganie gospodarce rabunkow ej, a kon­
trolow anie dzierżawców i o ciągle pom naża­
nie narybku, tak , żeby rybołów stw o ciągle 
się rozw ijało i coraz większe dochody przy­
nosić mogło.

N astępnie tuszym y sobie, że władze nasze 
pow iatowe idąc za św iatłym  i troskliw ym  o 
dobro k ra ju  przykładem  naczelnych władz 
krajow ych, otoczą rybołów stw o gm inne czuj­
ną i energiczną opieką, z czego znaczny bę­
dzie pożytek dla ekonom icznego rozwoju k ra ­
jowego.

Kończąc powróćm y jeszcze na chw ilkę do

z obfitym prow iantem . Berko pobiegł pieszo 
do m iasteczka, nie wracał dość długo, aie w 
godzin parę przyniósł nam  niem iłą now inę, iż 
swego szw agra m ającego nam  służyć za prze­
w odnika, nie zastał w dom u i ten nie prędko 
w róci. T udzież oznajm ił nam , iż je s t pewien 
żydek, k tó ry  ciągle się przy  oddziałach kręci, 
tego jednego  moŻDaby wziąć za przew odnika; 
jednakże nie znał go i za niego nie ręczył. 
Pow iadał także B erko iż sam by naB dalej 
prowadził, ale za Ł adyżynem  n gdy nie by ł 
i tej okolicy nie zna

T u  sęk, co tu  było ro b ić ?  D eliberow ali­
śmy nad tem długo, a tu  jak  na nieszczęście 
żadnego pom iędzy nam i nie było z B i e l a w ­
skiego k tó iy b y  choć cokolwiek znal ten kraj, 
i żaden z nas tu  nie bywaf. Stauęlo na tem 
po długich nara łach, iż lepiej m ieć jak iego  t a ­
kiego przew odnika, którego można z pistoletem  
u łoa pilno ać, aniżeli brnąć na oślep w niezna­
ny kraj i w paść na jeden z oddziałów  rosyjskich , 
o k tórych  wiadomo nam  było, iż się tam  rzę- 
sno kręcą K azaliśm y Berkowi przyprow adzić 
tego żydka. Pow rócił też niebaw em  w iodąc 
go za sobą, a za nimi szedł ja k iś  w yrostek , 
k tóry  opodal się zatrzym ał B erko zostaw u- 
ją e  nam nowego przew odnika deklarow ał, iż 
trafia m u się okazja doprządz sw ojego konia 
do wózka pewnego żydka, udającego się do 
K am ieńca, a że d la  zdrow ia wierzchem już 
w raoać nie może, więc chce z tego profito- 
wać. Z egnaliśm y go, ja k  praw dziwego p rz y ­
jaciela.

O  ile się nam  w szystkim  uczciwy B erko  
spodobał od pierw szego w ejrzen ia , o ty le 
ten  now y p riew o d m s obudzal suspioję u

założenia na w stępie rzeczy mniejszej w yra- 
żunego. M niem am y • o dostarczonym  tu  wy­
wodzie, iż teraz ksżdy  z łatw ością sam roz­
wiąże sobie pytanie, jak .m  to  się działo spo- 
oobem , że u nas dotąd mogło przetrw ać i 
isto tn ie  przetrw ało  dzikie rybac tw o? Condi- 
teo, b.ne qua non  — bowiem do podźw ignie 
ina nanzego rybołów stw a była regulacja praw  
własności. T«go do tąd  nie było. Dopiero po 
znpołnem ustaleniu  w łasności u .s tą^ i ład w 
rybactw ie, co w net ju ż  będzie czynem na 
wielki pożytek k raju  s p e łn io n y m ...  poczem 
już zapanuje epoka racjonalności, ładu  i ren- 
tow noś.i w gospodarce rybne

Wojna polsko-rosyjsU a r. 1331.
(Ciąg dalszy).

G orętsza jednak  część narudu chciała d o ­
raźnie rozwiązać spraw ę naszej przyszłości 
szybko za pom ocą szabii Pow azn.ejsza część 
społeczeństwa raądząca się rozum em , nie sa ­
mem sercem i zapałem  widziała szczęście na­
rodu w pracy, w ciągłym  rozwoju i odradzała 
ciągle od ponowien a śm iertelnych zapasów.

Prądow i rawoluoyjuem u największego popar- 
oia dodał n iestety wielki książę K onstan ty , 
b ra t carów  A leksandra I  i M 'kola;a. O n to  
m ając naczelne dowództwo wojsk polskich 
zam ieszkał w W arszawie od roku 1814 do 
1830 L u b i  on Polaków, choć po swojem u, 
mówił płynnie po polsku i ożenił się z P o l­
ką. P rzyznać też należy, że głów nie jego za­
sługą było utworzenie arm ii polskiej, k tó ra  
s.ę odznaczała karnością i wyćwiczeniem w 
rzem iośle wojskowerr,. Podczas pow stania 1831 
roku , odzyw ał się nieraz tenże K onstan ty  do 
głównego dowódcy rosy jsk iego  D ybicza: 
zjesz ty  d jab ła , jeśli pokonasz P o lak ó w ; to  
m oje d z ie c i, nie dasz sobie z nimf rad y  1! 
T en  ednak  wielki książę zaniedbany srogo 
w w ychcw aniu swojem , a przesiąknięty  in­
stynktam i dzik ego despotyzm u azjatyckiego, 
łam ał podczas w .oekró eGtwa swego w W a r­
szawie na k .żdym  kroku przykazania rozsąd­
ku  i konsty tucji, drażm ąo wszystkich i p rzy ­
naglając ich niejako do obrony na drodze 
nielegalnej, czyli do zaw ązyw ania tajnych 
stow arzyszeń’ W ielki książę w ym yślał, p rze­
zywał, znieważał, bił publicznie n irty lko  u- 
rzędm ków , ale i oficerów. D otknięci najbole­
śniej na honorze, odbierali Bobie 'częstokroć 
ży t e, aby się nie ta rgnąć na ty rana , coby 
ty lko  pogorszyło dolę Polaków . Lelew el m ó ­
wi o n im : „że to było praw dziw e zwierze 
drap ieżne, dogadzające swym chuciom  z naj 
sroższą o b ra rą  ludzkości*.

W ięził on tysiącam i niewinnych, co urącps- 
ło praw n i konsty tucji, urządził tyratfską po ­
licję ta jną  i dopuszczał się niezliczonego bez­
prawia, okropnego. T ak  się to  działo w W ar­
szawie W etersburgu zaś tenże sam  K on  
stan ty  bronił potężnie spraw  po.skich i m ista- 
wal na przyłączenie L itw y i krajów  zabranych 
do K ró lestw a M ówiono o nim , że w W a r-  
sraw ie je s t M oskalem  a w P ete rsbu rgu  P o ­
lakiem . B ył on biczem Bożym  narodu pol­
skiego za daw ne icgo grzechy i błędy w me* 
uszanow aniu w łasnych niegdyś m onarchów 
O krucieństw a . despotyczne w ybryki kon- 
stan tego  Paw łow icza były jedną z ważnych 
przyczyn pow stania listopadow ego. R ządy je

w szystk ich , oprócz m nie i wyznam tu z góry, 
że o ile innych trap ił zły p resen iym ent. o 
tyle j a  pewny byłem , źe nas dobrze popro­
wadzi. Zw ał się on Ju d e i,  zakraw ał na szey 
ne m oreyne , odziany był nieco z niem .ecka, 
jak  to  brandebu iscy  żydzi się nos^-ą kuso. 
R ezfiu tność w nim  była w ielka, na p ierw ­
szym  w stępie w ydobył ca/y plik uniw ersałów  
konfederaok.oh, k tó re  nam  ukazow at S zero ­
ko praw ił o bliskich swoich relacjach z k o n ­
federatam i , cytował nazwis ta panów  z jene- 
raluości i m arszałków, ich obro ty  wojenne, 
których w istocie oyl dobrze św iadom  P a ­
m iętam iż któryś z tow arzyszy zaobserwo­
wał mi po cichu , iż żydek w mowie m o­
skiew skim  d ja lek tem  za trącał, ja zaś sta jąc 
w jego obron ie, uspokajałem  kom pana, .że tu  
bliżej g ranicy , m ając stosunki z rosyjskim i 
k u p cam i, m .gli sobie żydzi mowę popsuć.

A żeby lepiej dać poznać tego Ju d e la  alias 
popraw dzie J u d a s z a ,  przytoczę tu  jego  ca­
ły d ja io g , z p kapitanem  F aw łow sk im , k tó ­
ry  m i się praw ie dosłow nie w bił w pam ięć.

—  Icbm ośoiowie zapew ne dążą do pana 
podczaszego litew skiego onegdaj się z nim  
widziałem , naw et dał m i listy  do Odniesie­
nia — zagaił żyd

—  Gd-.ieżeś go acan w idział i do kogo 
one lis ty ?  —  py ta ł pan kap itan .

— P rzepraszam  honor pańsk i, ale gdybym  
je  m iał długi ję zy k , toby mię tacy panow ie, 
ja k  pau podczaszy nie u fali, a  l. żeby i 
wzięli na gałąź.

(.Ciąg da lszy nastąp.-).



K U R  J E R  P O L S K I .

go  w P olsce poświęcone były głównie spra 
wom w ojska, k tórem  praw ie wyłącznie się 
zajm ow ał i k tó re  isto tn ie doprow adził do w y­
sokiej doskonałości. O n to utw orzył w W ar­
szaw ie szkołę podchorążych, k tó ra  m iała za 
dan ie kaztofcić dobrych oficerów d la  a rm r 
K ażdy  pu łk  w ojska polskiego w ysyłał do tej 
szkoły pewną liczbę m łodszych sierżantów , 
k tórzy  uczyli się tom cztuki i nm irję tcości 
wojskowej. K ażdy  z tych podchorążych m iał 
się • / tej szkole w ydoskonalić ta k ,  żeby u- 
m-ał dowodzić n iety lko batalionam  i pułkiem , 
ale naw et b rygadą i dyw izją U czyło się w 
tym  wzorowym nakładzie około 300  młodzieży 
" ojskowe).

C.ao da lszy  na^tapi).

Waine zebranie Banin ziemskiego
w  P osnaniu.

W  dniu  7 października r. b. o godzinie 
l l 1/^ w południe, w Poznaniu, odbyło się 
w alne po nudzenie B anko  ziem skiego. Zagai! 
posiedzenie p. 8 tan isław  hr. Żółtow ski, pre 
ses B ady  nadzorczej, zaznaczając, i i  BauL' 
pom yślnie się rozw ija zapew niw szy sobie s ta ­
le  istn ienie i działanie. „G d y b y  B ank, m ówił 
w dakaym  ciąga prezes m iał w iększe zasoby 
(k ap ita ł dotacy jny  w ynos ty lko  1 200.000 
m arek), toby  i spó łk i ziem skie były liczniej 
sze i zyskałyby  w iększe jtszcze, aniżeli do­
ty ch czas, kanfanie społeczeństw a. D ziałanie 
więc B anku  m usi by ć  ograniczone, aby  tym  
sposobem  nie strac ić  równow ag finansowej “. 
W reszcie h r  Żółtow ski czyni w zm iankę o 
bardzo  pożądanej nowej em isji akcji, su b ­
skrypcje bow iem  znakom icie w płynęłyby na 
ożywienie rnchu  finansowego.

P o  przem ow ie prezesa zabrał głos d r . K alk- 
sz te in , d y rek to r B ankn. P oniew aż aś zgru- 
m adsenie orzekło się czytania spraw ozdania 
(dajem y je  na końcn), w yw iązały się dysku  
sje pojedyncze członków  i poszczególne o b ja ­
śnieni:. pozycji bilansu. Jak o ż  p F ra n c i zek 
A ndrzejew ski wniósł in terpelację 00 do sto ­
sunku  S pó łek  ziem skich do B anku. N a co 
odpow iedział h r Ż ółtow ski, że sp ra i.a  ta  nie 
p rędko  wejdzie na właściwe to ry , dla b raku  
m ierników , że ustaw a o gospodarstw ach  ren­
tow ych jeszcze będzie m usiała by ć  uzupeł­
nioną.

P . szarabelan C egielski żądał w yjaśnienia 
co do h ipo tek  lokacyjnych. D y re k to r  C hrza­
now ski daje odpow iedź, to  B ank  lokuje na 
h ipotekach kapitały  pod pupilarnem  bezpie­
czeństw em  i za półrocznem  wypowiedzeniem

P o  zakończeniu dysknsji, p rzystąpiono do 
potw ierdzenia bilansu. Członkow ie kom isji re ­
wizyjnej n a  m ocy odbytej rew izji kas, żądali 
pokw itow ania, co też im udzielono.

W  dalszym  ciągn porządku obrad  p rzystą­
piono do om ów ienia podziału czystego zyskn- 
wynosząoego po dzień 30  czerwca b r. 64.545 
m. 26  fen. B a d a  nadzorcza proponuje, aby 
z sum y tej p rzeznaczono: 5 %  do funduszu 
rezerwow ego 3229 ,28  m .; na 3 %  dyw idendy 
od całego 1 ,200 0 0 0  m. w ynoszącego kap ita łu  
zakładowego 36000 m. razem  3 9 2 2 9 2 8  m. 
P ozosta je  zatem  25356  m. D o  przeniesienia 
m. zyski przyszłego rokn d la w yrów nania ra ­
chunku 1350 m ., rcbzt* zysków  24000  m ., 
k tó re  dzielą się ja k  n as tęp u je : 5 0 % na su- 
perdy w idendę , ja k o  czw arty procent od 

,200  0 0 0  m. wynosi 1200 m ;  20%  do fun 
dnszu rezerwowego nadzw yczajnego 4»00 rr ; 
30%  n a  tan tjem ę d la B ad y  nadzorcze i D y ­
rekcji 7200 m , razem  ja k  wyżej 24000  m

H topozycja ta  została przyjętą i u ch w a­
loną.

Z  nole; odbyły się w ybory członka B ady  
nadzorczej w m iejsce wylosowanego h r. Ż ó ł­
tow skiego, którego je d n ak  przez ak lam sc  ę 
obrano ponownie, ja k  niem niej ponow nie 0- 
b ran i zostali rew izorzy do ty ch czaso w i: p.
Ziębiński, d r  Celichow ski i p. O berfeld.

D r. W itold  S karżyńsk i staw ia wniosek 
*^o łnn is nad swyczą.nego z e b ra n ia , celem 
o d w a le n ia  podw yżki kap ita łu  zakładowego 
i em isji nowych akcji. H r . S tefan  D ąbrow ski 
m d - ,  nby się pow strzym ać dopóki B ank nie 
zyska w iększego zaufania w społeczeństw ie. 
Za nową em isją przem aw iał p. B rz e sk i, zaś 
p . F ranciszek  A ndrzejew ski jakko lw iek  tw ie r­
dził, że popy t n a  parcele się zw iększa wno­
sił odroczen.e tej spraw y. O sta teczn ie nchw a­
lono zwołanie nadzw yczajnego walnego z e ­
bran ia w czasie ja k  najbliższym

P o  czem o godzinie 1 */4 posiedzenie zosta 
ło  zam knięte.

8 p m v o z d an ie  B ankn , brzm i ja k  następuje:
„ J a k  to  raKuaczyiidmy w poprzedoiem  sp ra ­

w ozdania, in sty tucja  włości rentow ych w pro ­
w adziła parcelacją i osadnictw o krajow e na 
nowe to ry  Drzes ustaw ę z d o ia  7 lipca 18 11, 
k tó ra  nm ożebuia skapitalizow anie stypulow a- 
nych , ja k o  ceny kupna, ren t p ryw atnych 
praez B ank i rentow e za pom ocą listów  ren­
tow ych. P rzez to  ułatw iony je s t szybciejszy 
ob ró t k ap  t&łów parcelaoyjnych i rozwói na 
szerszą skalę osadn ictw a krajow ego. D aw m ej, 
chcąc m ałym  kap itałem  w kładow ym  starczyć 
o ile m ożności ja k  najdalej, zm uszeni byl.śm y 
w ym agać od osadników  w ysokich zaliczek w 
gotów ce (ca. 1/9 ceny k u p n a), a prócz u  go 
ualegać na sp ła tę  ja k  najwcześniejszą resz t 
ceny kupna, co nadw erężało siły m ut rjalne 
nabywoów, odstręczało  i przerzedzało ich sze- 
re g i;  pomim o to zawsze znaczna część na- 
szego kapitało  narażona była na nieruchom e 
uwięzienie przez dziesiątk i la t w hipotekach 
parcelaoyjnych, niosąc ty lko  4 ]/ i% ,  co d la 
insty tucji finansowej je s t m iernym  zyskiem , 
a  d la  rolo k a  w ysoką op łatą. D zisiaj */4 sza 
cunkn w rócić się mnże w gotów ce z każd j 
parceli w kró tk im  czasie przez listy  rentow e, 
tak  iż osadnik  ty lko V< ceny kupna w płacić wi­
nien gotów ka a nad to  od reszty  ceny ku pna za 
mienionej na ren tę państw ow ą, op lsca ty lko  4 % 
włącznie z am orty s icj j, kończącą się w 60 1/? 
la t ;  jeżeli zaś B ank  Ziem ski jeszcze prócz 
togo osadnikow i przychodzi w pom oc przez 
M edytow anie częściowe zaliczki Lub zapom o­

gę na budow lę, to  zawsze chodzi ju ż  ty lko 
o m ałe stosunkow o kw oty  i z k ró tk im  te r- 
m inę zw rotu.

„O b o k  tych dobrodziejstw  ustaw  rento  
wych, przyczyni się niezaw odnie do  rozwoju 
osadnictw a krajow ego w najznaczniejszej m ie­
rze ta  okoliczność, że zakładaniem  i u rządza­
niem włości rentow ych zajm uje się jeneralna 
kom isja , a w tedy też i udzielanie konsensów  
osadniczych podlega jej k o m p c te rc i , p o d ­
czas gdy władzom  policyjnym  pozostaje ju ż  
ty lko w ykonanie regulacji stosunków  g m in ­
nych, kościelnych 1 szkolnych. Spodziew ać 
się więc można, że dotychczasow e trudności 
na tern polu p rz e s ta ją  dla parcelacji być 
nadal przykrym  szkopułem .

„T e w zględy, jak w ogóie sk łan ia ją  wal- 
ścicieli ziem skich do parcelacji, a  ludności 
bezwłościowej u łatw iają osiedlanie się na n a ­
bytym  kaw ałku ziemi, tak  w szczególe urno* 
żeboiają Bankow i ziem skiem u rozszerzenie czyn­
ności parcelaoyjnych sposobi rc kom isowym . 
W arunk i zdają się pod każdym  względem 
tak  sprzy jać, że in sty tuc ja  nasza jedyn ie w 
szczupłości kap ita łu  swego zakładowego znaj 
duje jeszcze zaporę, m e pozw alającą je j za­
dość uczynić w szystkim  potrzebom  parcela- 
cyjnym  właścicieli ziem skim  i s tan ąć  na wy­
sokości swego zdania społecznego.

A) R achunek p a rce la c ji

„K orzyści w ynikające z ustaw  rentow ych, 
kłaniają nas do przeprow adzenia osadnictwa 

n w s z e  na zasadzie włości rentow ych to 
p rsy  pom ocy generalnej k o m is ji; ty lko  we 
w yjątkow ych przypadkach od tej ra sa d y  od ­
stępujem y na pojedynczych parcelach, gdzie 
ze specjalnych przyczyn urządzenie włości 
rentow ej je s t  niem ożebnem , w skutek  czego 
całe przedsiębiorstw o parcelacyjne danego nam  
w kom is m ajątku , byłoby na szw ank ńarażo 
ne. T am  h ipo tekę odrzuconej przez generalną 
kom isją parceli regnlu je ew entualnie B t r k  
ziem sk. daw nym  sposobem  kapitalistycznym  

„O bok  tej sporadycznej pom ocy finanpowoj 
czynność B ankn  ziem skiego p rzy  urządzaniu  
włości rentow ych obejm uje te  w ydziały, k tó ­
re  geoeraina kom isja  praw nie lub  faktycznie 
pozostaw ia pryw atnej inicjatyw ie. P o d łu g  d o ­
tychczasow ych dośw iadczeń m ożna charak ter 
tych czynności określić  w następujący spo­
sób :

1) P rzy  w szystk ich  B a n k ó w  oddanych w 
kom is m ajątkach, k tó rych  właściciele trudów  
parcelacyjnych podjąć nie chcą, B ank ziem-k- 
a) załatw ia wszelkie k rok i w stępne i fo rm al­
ne wobec generalnej kom isji, b) s ta ra  się o 
Osadmków i zaw iera z nim i punk tacje c) do­
sta rcza osadnikom  w m iarę po trzeby  m o­
żności środków  pieniężnych na budow le, d) 
stosow nie do potrzeby reguluje h ipo tek i w 
zam ian za przekazane mu lis ty  rentow e.

2) N a m ajątkach , k tórych  w łaściciele dla 
zb y t trudnych  stosunków  finansowych długiej 
p rocedury  urządzenia włości rentow ych prze 
trzym ać nie m orą, B nk ztoaoski a) uskut? 
cznia konieczne w ykłady pieniężne, a to  w 
m iarę postępów  parcelacji i w zam ian za 
spodziew any zw rot tychże w ykładów  za z-e- 
alizow anycn późotiej cen sprzedaży parcel, b) 
przejm uje ew entualnie pozostające na osadach 
cząstki ren ty  pryw atnej, gdzie i o de to  do 
zakończenia in teresu  koniecznie je s t po trze- 
bnem.

3) P rzy  m ajątkach, k tórych  parcelacji sam i 
właściciele podjąć nie chcą, lub k tó rych  stan  
finansowy tak  je s t k ry tyczny , że nagłe po 
trzeby  pieniężne nie m ą,ą pokrvcia w rozwo­
ju  parcelacji albo naw et je j początku docze­
kać nie m ogą, B ank ziem ski a) pośredniczy 
w sprzedaży całkow itego m ajątku  jednej z 
spó łek  ziem skich, b) pok ■ pwa swoim  k ap ita ­
łem  cenę kupna w potrzebnej w ysokości i w 
m iarę pew ności, ja k ą  mu daje tak  odpow ie­
dzialność kredytow a samej spółk i, ja k  me 
mniej w artość  parceiacyjaa danego m ajątku

„P o d łu g  tych cech in teresa  n as ię , przepro­
w adzane obecnie na podstaw ie ins y lueji ren 
tow ej, podzielić m iż n a  na trzy  odrębne ka- 
te g ^ r je : 1) Parcelacji- przez spółk- ziem skie
2) P arcelacje kom isow e, w k tó rych  B ank 
ziem ski przejm uje część ryzyka finansowego, 
np. K ruszyny, Ja rząb k o w o , B iałydw ór 3 ; 
P arcelacje kom isowe, w których B ank ziem ­
ski załatw ia ty lko  czynności form alne i regu­
lacyjne.

„N ajsym patyczniejszym  zaw rze je s t pierw ­
szy rodzaj parcelacji przez S półk i ziem skie,
1 to z w ylustczonych w poprzednich sp ra ­
wozdaniach przyczyn, do k tó rych  praw odaw ­
stw o rentow e nowe dorzneiło  korzyści. Jeżeli 
Spółki najw iększą część naszego kap ita łu  za­
tru d n ia  ą, to  tern pożądańszą je s t ta k a  absor- 
boja dla instytucji fina sowpj, im mniejsze 
przy tem  ponosi ryzyko i im  prędzej nastę­
puje zw rot k redytow anych pieniędzy. Z w rot 
ten obecnie o ty le  jest przyspieszony, o ile 
Spółki sam e przez urządzeń e włości ren to ­
wych każdy in teres w k ó tk im  czasie io z  
wiązuj!* o s t a t e c z n i e ,  a przez to pom a­
gają B anków  ziem skiem u do zrealizow ania 
we dw a lub trzy  la ta  przejętych ew entualnie 
na m ajątka :b Spółek h potok, których po­
wolna sp la ta  w innym razie do końca periodu 
am ortyzacyjnego poprzednich  h ipo tek  trw ić  
była mogła. N igdy też przy parcelacjach 
Spółek ziem skich nie może spaść odium  na 
B ank ziem ski, Jakoby kapitalistycznym  swym 
charak terem  przyczyniał się do w yzyskiwania 
sprzedaw ców  przez w ysokie prow izje z jsdnej 
strony , lub  nabywoów przez wysokie ceny 
z d rug iej strony P rócz tego w in teresach ko 
m isowych Bank ziem ski nie m a tej możności 
zaopiekow ania się bytem  osadników , ja k a  ce­
chuje społeczne zadanie Spól k ziemskich 
Jeż  li w końcu Spółki ziem skie znajdą szczę­
śliwą norm ę spraw iedliw ego podziału uwych 
w jgnkm h zysków pom iędzy rztooków -osado i- 
ków, to  będą one niew ątpliw ie najdodatniej- 
uz~ mi i najzręczniejszem i krzewicielam i o s a ­
dnictw a krajow ego w duchu nuwego praw o­
daw stw a ren to w e g '.

— r. »<■T ------

Zasłużona odprawa.
D onosiliśm y >nż, że poseł A ntoni K o c h a ­

nowski dn. 29 w rześnia d a ł w Sejm ie buko 
w iństim  satrapom  rum uńskim  zasłużoną od ­
praw ę Szanow ny mówca przem aw iał, jak 
n a s tę p u je :

„W ysoka Iz b o !  ponieważ debata  nad b u ­
dżetem  krajow ym  daje u nas jedyną  praw ie 
sposobność do o tw artego  w ypow iedzenia po 
glądn na polityczną syiuację w k ra ju , przeto 
w tej spraw ie głos zabieram  i zaczynam za 
strzeżen iem : D i/ficile est sa tiram  non senbe- 
re ! Bo moi p an o w ie! jakiż to  deprym ujący 
obraz pożera dziś całą naszą uw agę! O to  na 
j e d n e j  s t r o n i e  w idzim y w ierne idei pań 
stwuwej stronnictw a, widzimy reprezentantów  
narodow ości, k tó re  dw ie trzecie m ieszkańców  
Bukow iny stanow ią, k tó re  b ra ta ją  się, ręce 
sobie podają, aby na w schodnich kresach 
m onarchii pielęgnow ać m yśl auBtrjackięi idei 
Daństwowej, w korzenić ją  n iejako w całą 
prow incję —  po drugiej stron ie w idzim y d e ­
strukcyjne żywioły (O ho! na praw icy ńly 
cbać głosy d a  audito rjum  nie z ro zu m ia łe ; 
na co m ówca donośnym  głosem  odpow iada 
pan , panie baronie W a.isilko nie przestraszysz 
m nie).

M arszalek  wzywa do porządku —  mówca 
mówi dalej :

P o  drogiej stron ie destrukcyjne żywioły 
(pow tórne oburzenie m iędzy Rum una-a i , k ió  
re  (o polityce pojednaw czej, o zgodzie nic 
słyszeć nie chcą i k tó re  przez to , że śc iera­
nie się różnych narodow ości do krańcow ych 
doprow adzają wzburzeń, nie dość, że na oczy­
w istą zgubę k ra ju  dz ałają 1 rozgoryczają 
w szystk ich  um ysły, ale posługując się środ 
kam i dozwolonym i i niedozwolonym i, losy 
k raju  tego nieopatrznie pod nogi rzucają, 
depcąc bezpow rotnie spokój, k tórego  za la t 
dziesiątk i wskrzes ć nić będzie można.

Ale n iety lko ta  Izb a  je s t nam  zw ierciadłem  
tak  nkonstelow nnych stosunków , oddeeba n i­
mi k raj cały i je ś li doraźnie strona przeciw na 
nie przedsięw eźm -e środków  zaradczych, k tó ­
re  na drodze pokojowej pow rócićby mogły 
względną równow agę, to  M ości P anow ie! o 
zgodnem i o znośnem naw et pożyciu poszcze­
gólnych narodow ości na B ukow inie w długie 
la ta  ani mowy być nie m oże!

I  zdaw ałoby się, że c k rząd, św iadom y 
swych obowiązków, postaw i sobie jak o  g łó­
wne i jed y n e  zadanie poskrom ienie tych w ła ­
śnie żywiołów, k tórych  notoryczna bezwzglę­
dność i ułom ność, dobro  i spokój krSjD n i­
weczą (W zburzenie na praw icy; oklaski na 
lewicy i w andytorjum ) i skłoni je  tem  p e­
wniej do odw rutu , ile że w tych w arunkach 
niety lko żadna uczciwa praca d la  k ra ju  p o d ­
ję tą  być nie może, ale nad to  grozi poważne 
niebezpieczeństw o, że ten  tak  w łasno wolnie 
zniew ażany kraj przeobrazić się może w krótce 
w rozpasany kierm asz, w targow isko jednej 
k ra j ten zam ieszkujących narodowości. P rz y ­
patrzm y się jednak  M ości P a n o w ie ! jak  
wobec tych opłakanych zapraw dę stosunków  
tenże c. k . rząd się zachow uje.

W ą tp ić  zaiste muiszę w ^akąkolw iekbądź 
łączność r z ą d n  m i e j s c o w e g o  z c e n ­
t r a l n y m ,  bo gdy ten  osta tn i, w ierny swo 
jemH program ów  sta ra  się w całej m onarchji, 
zatem praw dopod ibnie i u nas także — o to 
jedynie, aby  żądaniom  w szystkich narodow o­
ści zgodnie z praw em  i słusznością w jak  
najszyb .zej i najwłaściwszej drodze zadość­
uczynić —  to  rząd m iejscow y, zajął wobec 
koalicji lojalnych stro n n ic tw , niety lko bez­
względnie obojętne stan w ko. a)e co gorsza, 
w zupełnym zapoznaniu m iejscowych stosun­
ków, pow iedziałbym  naw et w ostentacyjny 
spr.BÓb działa na rzecz partji, k tó ra  pod po­
zornym  znakiem  lojalności hołduje celom w ste­
cznej natu ry  i di się nadto  przez tą  partję  
z ciężką krzyw dą dla k ra ju  — zupełnie opa­
nować ! (R um uni przeryw ają mówcy —  ogól­
ne w zburzenie). —  M ów ca zastrzega wolność 
głosu i w śród zam ieszania i przeciągłych 0 - 
klasków  z lewicy, mówi d a le j :

B yć może M ości panow ie 1 że ta  tak tyka  
m iejscowego rządu, k tó ra  w zdum ienie za­
praw dę rzetelnych w prow adza palrjo tów , dla 
obecnego przedstaw iciela rządn je s t chwilowo 
w ygodną, być również może, że dla tych p a­
nów je s t ona p rak tyczną, k tórzy  rozkładow ą 
prow adzą politykę, aby tem łatw iej w m ętnej 
wodzie ryby  iowić m ogli! (W zrasta jące  obu 
rżenie na prawej —  oklask i z lowej strony).

Ozy jed n ak  kraj nasz, czy jednak  austrja- 
cka  idea państw ow a, czy wreazcie dobro  mo- 
narohji nalej, dodatn i w tem  znajdzie dla s ie ­
bie rachunek  -  o tem  mości panow ie —  
pozw alam  sobie stanowczo powątpiewać. (B ra­
wa z lewicy).

Zam ioat użycia przysługującego m u wpły 
wu do przyw rócenia zgody m iędzy poszcze­
gólnemu stronnictw am i, zam iast czuwania nad 
tak  pożądanym  spokojem  —  zam iast opieki 
tegoż r z ą d u ; pod iego patronatem  używa 
partja  przeciw na podstępnych  sztuczek, k tó ­
re  ciężko kiedyś na tym  kraju  s>ę o d b iją ! 
G losy! N iepraw da! N iepraw da! z praw  cy 

rum uńskiej).
(D o k u cze n ie  nastąpi)

*rftces o obrazę Baarego prze­
ciw Fusangelow*.

W d. 3 października w no Essen rozpoczął 
się proces redaktora F nsangla, o obrazę p. 
B aare. Za nim przystąpim y do spraw ozdania 
z procesn, należy przypomnieć, jak ie okoliczności 
wywołały takowy i dlaczego dopiero teraz spra- 
wa ta  weszła na stół sądowy.

Od 5 lipca do 17 grndnia 1890 w gazecie 
Indowej W estfalskiej wychodzącej w Bochum, 
zamieszczane były a rty k a ły  dotyczące jakoby 
nadnżyć w oceniania podatków, żywienia żo ł­
nierzy i wyrobów miejskich W skntek tego 
poc-ąguięto do odp twiedzialności 27 osób s, 
między nimi główną osobę: p. R aaie, tajnego

radcę handlowego, kierow nika i dy rek to ra T o ­
w arzystw a górniczego w Bochnm, za trudn iają­
cego 8 .000 robotników Olbrzymi ten proces, 
znany ped imieniem: Procesn podatkowego. 
Obadwaj redaktorzy  wspomnionej gazety , głó­
wny p. Fnsangel i odpowiedzialny p. Lnne 
man, staw ali równie jako oskarżeni.

Pomiędzy inkrym inowanym i artykułam i, zna­
lazło się i bardzo ostro zredagow ane przez p. 
F nsangla pisma ulotne zwrócone przeważnie 
do p. Baare. P iątego dnia rozpraw y sądowej, 
w którym  to dniu przesłuchano około 50 św ia­
dków i sam. go p. B aare, s taną ł także Fusan- 
gel 1 dowodził, że p. Baare nie zaoługuje na 
zaufanie mieszkańców i że zajmnje w Bochnm 
miejsce dla niego nieodpowiednie. Dodał przy- 
tem, że od 16 la t w T ow arzystw ie górniczem 
w Bochnm dopuszczano się fałszow ania stem ­
pla, z wiedzą dy rek to ra  i kierow nika. Proces 
podatkowy bochnmski zakończył się w ten spo­
sób, że Fnsangel za obrazę skazany został na 
5 miesięcy więzienia a Lnnem an na 2 mie­
siące.

Tymczasem rozw inięto śledztwo w spraw ie 
fałszowania stem pla, ale nie przyniosło ono 
żadnego dowodn przeciwko p. B aare. Równo­
cześnie zaś p. Fnsangel i Lnnem an po odrzu- 
cenin odwołania się ich od wyroku poczęli od 
siadywać k a rę , k tórej ostateczny term in przy­
pada na dzień 19 października.

T aki je s t przebieg obecnie rozpoczynają-ego 
się procesn, w którym  przychodzą na stół i 
dalsze a rty k n ły , jak ie w czasie toczących się 
poprzednio rozpraw , sta le  były zamieszczane 
w W estfslskiem  lndowem piśmie, chociaż pi­
sano je w tonie daleko łagodniejszym  niż 
poprzednio. Zarzucały one p. B asre , że wy­
wiera niemoralny wpływ na miasto, że obyw a­
telstw o honorowe m Bohnrn nadane mu jako ­
by za zasługi, wcale nie było właściwem, bo 
B rare  okazał się niegodnym zanfania wśród 
obywateli. Oprócz tego pomieszczane były w 
tych artyku łach  1 narzuty  jn ż  raz powtórzone 
w cbn poprzednich procesach p Baarem n.

Po rozpoczęciu się posiedzenia w dniu dzi­
siejszym pod prezydencją p. Th im, prezesa 
sądu krajowego, nastąp iła  przemowa tegoż, w 
której wnioskuje, aby spraw ę FnsaDgla, u w a­
żać po części za ukończoną, i osądzenie tako­
wej odroczyć, gdyż ani p. B aare, w w iado­
mych procesach o ocenianie podatku i o fa ł­
szowanie stem pla o winy te  przekonanym  nie 
został, a spraw cy główni w ynikłego procesn 
odsiadują karę . Skutkiem  tej przemowy i o 
brnńca F nsang la  z rów ną w ystąpił propozycją, 
tw ierdząc, że p. Fnsangel p isał a r ty k n ły  w 
dobre wierze, mając na w zględzie jedynie do­
bro m iasta.

N astąpiły i inne w tym  samym guście p rze ­
mowy dalszych rbrońców, wreszcie sąd odda­
lił się na naradę, a po chwili prezydujący 
oświadczył, że postępowanie sądowe przeciwko 
p. Fnsanglow i zostało pow jtrzym ane, koszta 
zaś spadają na nowoda.

Na tem posiedzenie ukończono.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* W E iałej w d 16 październ iac r. b o 
godzinie 2 po południu odbędzie się nadzw y­
czajne zgrom adzenie członków Stow arzyszenia 
„Dom robotniczyu z następującym programem 
Zagajenie. Odczytanie protokółu z ostatniego 
W alnego Zgrom adzenia, Sprawozdanie dy rekcji 
i R ady nadzorczej z czynności w tym  czasie. 
Ogłoszenie wpłaconych ndziałów i u p r z e j m e  
napomnienie członków do niezwłocznego skta 
dania ra t udziałowych tndzież uznpełnienie u- 
działów W ybór dwóch ezłonków D yrekcji tj. 
D yrektora i jego zastęoe.y. W ybór jednego 
członka do rady nadzorczej. W yjaśnienie człon­
kom o stanie obecLogo powodzenia stow arzy­
szenia i zachęta do dalszej pracy D owolne 
wnioski.

* Piewaze galicyjskie Tow arzystw o dla k ra ­
jowego przem yśla tkackiego, założone w K ro ­
śnie pod nazwą „P rządka*  rozw ija się nad­
zwyczaj pomyślnie. Liczy ono jnż czw arty rok 
swego istn ienia. 7* końcem r. 1891 liczba człon­
ków wynosiła 166 osób, stan udziałów przed 
staw iał sumę 27.991 złr. 96 ct. N ajniższy udział 
wynosił 4 .000 złr., najniższy 2 złr. 10 ct.

* Z  K a m i e n i c y  donoszą nam : Dnia 21 
września Józef Karcz ze Zblndzy pojechał z 
żoną Reginą do lasu, aby przyw ieść gałęzi. 
Około godziny 3 popołudniu powrócił sam, a 
żonę pasterze znaleźli powieszoną na k rzaka. 
Podejrzenie pada, że ją  ndnsił, a  potem powie­
sił. S ieć ztwo w toku. —  D nia 28 września 
Ignacy L igas zagrodnik w Zasadnem składał 
zboże w stodole i równocześnie w drngim  ką­
cie stodoły wybuchł pożar, k tó ry  budynek ze 
zbożem zniszczył. Szkoda wynosiła 600 złr. 
i nie była zabezpieczona — .D nia 3 paździer­
nika koło 5 godziny rano pożar zniszczył dom 
Jakóba A agnstym aha w Kamienicy. Ogień po 
w stał z powoda nledokończego komina i na­
gromadzonej na strycha domn słomy — Dnia 
6 października w pierwsze św ięto knezek czyli 
namiotów pobili się żydzi w bożnicy. B ernard 
Krcmholz 7. synem Manosem połamał świece, 
zrzucił to rę i pobił śm iertelnie Samuela Zehn- 
guta. A gdy na k rzyk  przybiegła żona, Kram 
h^lz rzucił się na nią i pokaleczył ją  w g ło­
wę. — W dzień Nowego rokn tutejsi włościa­
nie założyli Kółko rolnicze i czytelnię w celn 
podniesienia ośw iaty lndn tntejszego. Podali 
do p. K aźm ierza M ?rsa, delegata Kółek ro l­
niczych, aby dopomógł do zatw ierdzenia Kółka 
przez Nam iestnictwo. C. k. starostw o w Lima- 
nowy podobno dotychczas w strzym ało ich po­
danie.

Gmina Zasadne od trzech la t s ta ra  się o 
?zkołę i nauczyciela, bo położona w górach nie 
może dzieci swych posyłać do Kamienicy 8 ki 
lometrów odległej. Podaw ała petycję do S ej­
mu, podawała prośbę o odłączenie do Rady 
szkolnej krajow ej i do Rady szkolnej okręgo­
wej w Limanowy. ale sku tkn  swej prośby do­
czekać się nie może.

* W  gminie Klikowa odbyło się w dnin 2

października r. b. poświęcenie d .mu szkolnego 
zbndowanego przez wspomnianą gminę na miej­
scu dawniejszego ranrowanego, w którym  dzia 
tw a pragi.ąca nanki, nie mogła się pomieścić 
z powodn nadzwyczajnej azcznpłości lokaln. 
Poświęcenia dokona^ ks. kanonik Franciszek 
K rys ia , w obecności inspekti ra  okręgowego 
szkolnego.

* Od zarządn Tow arzystw a Rolniczego okrę­
gowego w Jasie  otrzym ujemy następujące p i­
sm o: Dnia 19 października t. j. we środę br. 
odbędzie się w sali Rady powiatowej w Jaśle  
o g. 11 przedpołudniem W alne Zebr nie Człon­
ków Tow arzystw a okręgowego, na które ma 
my zaszczyt zaprosić. Porządek dzienny: 1. Od­
czytanie protokółu ostatniego W ilnogn Z ebra­
nia i sprawozdanie z czynności od tego czasu. 
R eferent S ekretarz . 2. O nawozach sztneznych, 
odczyt p. St. W asilewskiego. 3 Referat sekcji 
hodowlanej. Sprawozdawca p. Ludwin Dzia- 
nott. 4. Sprawa szkoły rolniczej w Krośnie. 
R eferent p, Stan. Ostaszewski. 5. Referat se­
kcji las wej. Sprawozdawca p. Stan. Bieohoń- 
aki. 6. Spraw a Sekcji. R eferent ,p Edw. Mił- 
kowski. 7. W nioski Członków.

O godzinie 10 odbędzie się posiedzenie Wy- 
działa.

Prezes Sekretarz.
L u d w in  D z ia n M . S te fa n  Dembiński.

KURJER WARSZAWSKI
* Otrzymnjemy następujące zawiadomienie: 

Kom itet zarządzający Kasą poniocy dla osób 
pracająrych na poln naukowem, imienia J .  Mia­
nowskiego, podaje do wiadomości, że z zapisu 
Jakóba Natansona, przyznane zoctauą w rokn 
1893 dwie nagrody pieniężne.

Jedna nagroda przy-mana będzie za najle­
pszą pracę z dziedziny nauk ścisłych (m ate­
m atyka, nanki przyrodnicze włącznie z biole- 
giczn mi. ogłoszoną drnkiem  w językn pol­
skim w łatach- 1889, 90, 91 i 9 2 j druga za 
takąż pracę w dziedzinie nank społecznych, 
filozoficznych, prawnych Inb tym  podobnych.

Zgodnie z ustaw ą Kasy pomocy i stosownie 
do zastrzeżeń uczynionych przez zapisodawnę, 
powyższo nagrody ndzielone być mogą jedynie: 
podddiiym rosyjskim , mieszkańcom K rólestw a 
polskiego, w K rólestw ie nrodzonj m.

Kom itet zarządzający kasą , w.asnem s ta ra ­
niem usiłuje zebrać, dła poddania:ocenie, prace 
ogłeszone drnkiem  w wymienionym okresie; dla 
aniknienia jednak możliwych prz< uczeń, prosi 
o składanie prac, o których mowa, w binize 
Komitetu (Bank Handlowy) lub na ręce jedne­
go z człunków kom itetn przed końcem lutego 
1893 rokn.

D r. Ignacy B aranow ski 
prezes Kom itetn.

Członek K om iteta
D r. K onrad  Dobrski 

sekretarz.

KURJER WIEDEŃSKI.
* „E s p o i r słynny wyścigowiec jenerała 

Kodohischa nie będzie ju ż  hiegał w rokn 1892, 
gdyż biegał w sezonie a wiele. Dziesięć ra ­
zy staw ał do wyścigu, z czego 5 razy zdo­
był premję. Zapowiedziany na rok następny 
udział „Bspcirto* na rorze bodzi w kołach 
sportowych wielkie zainteresow anie.

* Lr .noszą tu  z B erlina, iż tam tejszy ko­
m itet wyścigów na dystans zachowywał się 
wcale nie tak , jak kom itet w iedeński i jak  
się tego spodziewać należało. Nie było aut 
derek przygotow anych dla koni, ani w etery­
narza na miejsca. W ogóle nnikano starannie 
serdeczności, k tó ra  byłaby w tym  razie tak 
bardzo odpowiednia, a której nie szczędziła 
austrja  kim oficerom pabliczność Często ofice­
rowie anstrjaccy byli zupełnie samym sobie 
pozostawieni. Sprawozdawcim  nie eheieli ko­
mitetow i prnscy dawać objaśnień -należuyck i 
wiadomości swojo zawdzięczali oui w znacznej 
części nprzejmości oficerów aastrjUckich. Z a­
pewne, że P rusaków  w zły ham or wprowadził 
Diepomyślnj dla nich przebieg rzeczy, ale 
bądź co bądź zachowanie się kom itetn rzuca 
św iatło  na charak ter panów z naa S p rd . Obli­
czono, że z 4 ?  nagród wymaozujnych, p rzy ­
padło na A strjaków  28, na 1 rnsakow 14.
Z anstrjack ich  oficerów nagrodzonjcb 25 było 
kaw alerzystów , a mianowicie: hn irów 10 n 
łanów 8, diagonów 7; reszta nagród przypa­
dła 2 ariy lerzy8tom  i jednemu oficerowi z 
trenu . Honwedzi, piechota i strzelcy nie zdo­
byli żadnej nagrody Z 109 zameldowanych 
oficerów anstrjackich jechało 93, z 110 p ra  
skich 106. H r. Starhom berg, którego zw y ­
cięstwo przypisyw ano ty lko  zabłąkaniu się ba 
rona R eitzensteina, zabłąkał się także w Cze­
chach i u trzym uje, że gdyóy nie to, byłby 
przebył drogę w 67 godzinach i 3 kw adran­
sach.

Z RÓŻNYCH STRON.

* Now a ustaw a  rosyjska o adwokatach, nie 
dozwala żydom, zajmowania psoad obrońców 
przysięgłych Sądowych.

* W ystaw a w  B a zy le i  w Szw ajcarji „w y­
robów szkół rzemieślniczych szw ajcarsk ich11 
otworzoną została w tych dniach J e s t  ona do­
piero drugą w tym  malnchnym kraiku. Spe 
cjaliści ( ddają wielkie pochw rły wystawie* 
P ierw sza w ystaw a przed la ty  dziesięcin w Zn*! 
rychn, zw róciła na szkoły rzemieślnicze -iwagir ' 
władz, które przyznały  dość znaczne fnudrtszo 
w formie snbsydjów

* Co to zn a czy  ? T eleg raf z Berna donosi^ 
że adm inistracja wojskowa w Szw ą,carji g ro ­
madzi wielkie zapasy prow iantu W ostatnich 
dniach zakupiono wielkie ilości rosyjskiego 
zboża.

* K o b iftyw yb o rcy . W  stolicy Nowej Zelan- 
dji w W ellington kobiety o trzym ały częścio­
we przyw ileje wyborcze na równi z mężczy­
znami.

* Cholera. W Ham burgn cholera powoli 
zm niejsza się. Zapada na nią obec 2 0 — 30 
osób dziennie, um iera zaledwie kil*

— W edle telegram u z Bud-ipes* cholerą 
się wzmaga

—  W W arszaw ie od chwili poj wienia sic 
epiaemji do dn>a 5 października zachorować 
ogółem 41 osób, zm arło 11. Ch dera nadti 
g rasuje w gubern jach : siedleckiej, lu b e lsk i'; 
i kieleckiej.
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W ystaw a prac
uoziiiów i uczenie

szkol) dl® przemysłu artystycznego.
D nia i . b. m. n as tąp iło  u roczyste o tw ar­

cie i pośw ięcenie now ego i okazałego  g m a­
chu szkoły  dla p rzem ysłu  arty stycznego  i 
tegoż dn ia o godzinie 2-ej o tw arto  w ystaw ę 
p rac uczniów  i uczenie tejże szkoły.

W y staw a ta  zaw iera w sobie p ia ce  od 
początku  pow stań .a , t. j. szkoła rysunków  
i m odelow ania od  r. 1875, szkoła snycerstw a 
od  r 1878 i szkoła haftów  i k o ro n ek  od 
r. Ib8n .

W y staw a dzieli się n a  cztery  działy.
P .erw szy dział, szkoła ry sunków  p rzed ­

staw ia h isto ryczny  rozwój szkoły  —  pom ie­
szczone są tu  p race  w olnoręczne ta k  ucz­
niów, jak o też  uczenie. W  ty m  dziale s ta n o ­
wczo w iększy p o stę p  i p racow itość okazały  
có ry  E w y ; w ypracow anie rysunków , k o ro ­
nek, liści, kw iatów , bukietów , jak o też  rzeczy 
fan tastycznych  je s t skończenie piękne. P ra ­
cow itość i sum ienność w w ykończeniu  za ­
stanaw ia naw et w idza ; zdaje się to  nie- 
p raw d o p o d o b n em , ab y  kob ie ta , posiadająca 
z n a tu ry  ta k  m a ło  w ytrw ałości, m ogła tak  
p racow itą  rzecz w ykończyć ta k  sum iennie 
i drobiazgow o.' R ów nież p ęk n e  są p race  
uczenie rob ione farbam i w oanem i. D alej idą 
rysunk i geom etryczne i zaw odow e, w ykonane 
bardzo  sum iennie i pracow icie. Szczególnie 
w idać bardzo sum ienny  i p racow ity  k ierunek  
profesora w g rup ie  rysunków  zaw odow ych.

D rug i dział je s t m odelow anie. I tu  ró ­
wnież sum ienność i drob iazgow ość cechuje 
w szystkie okazy.

D ział trzeci zaw iera w yroby  z d rz e w a : 
rzeźba, sn y c ers tw o , to k a rstw o , sto larstw o. 
W  ty m  dziale każda rzecz oprócz olbrzym iej 
p racy , nosi na sobie cechę arty sty czn eg o  
p iękna. R o b o ty  i p race  w dziale ty m  są 
św ladectw em  i dow odem  m ety lko  uzdolnie­
nia ucznia w k ierunku  m echanicznego w yra­
b ian ia różnych rzeczy z drzewa, ale i za ra­
zem ry su n k u  U czeń tu  m usi sob ie  najprzód  
ułożyć p lan  w głow ie, nas tępn ie  m yśl p rze­
nieść na Dapieł, w postaci p lanu lub ry su n ­
ku, a  następn ie  dop ie ro  rysunek  ten  p rze­
nieść na d izew o  zam ykając go w p ięknych  
liniach W y ro b y  działu teg o  o b o k  ogru innej 
p racy , są  prześliczne. Szczególnie zw racają 
uw agę z pow odu pracow itej i p ięknej rzeźby 
śliczna ram a v postaci szalki z d rzew a o rze­
chow ego, zapuszczana, p o k ry ta  rzeźbam i o r- 
nam entacy jnem i. Je s t to  zbiorow a p raca 
uczniów  z różnych lat. R ów nież p iękna jest 
skrzynia u łożona z kaw ałków  pojedyńczo 
rzeźbionych  i m m  orzechow y do kart. m a­
ją c y  na w ierzchu szachow nicę (zakupiony  
przez J E  W łodzim ierza hr. D zieduszyckiego). 
Daiej p iękne są bardzo szafki większe i 
m niejsze, przeznaczone na apteczki, na k lu ­
cze i t. d ., ta lerze w ypalane, pom iędzy  k tó rym i 
zw raca n a  siebie uw agę prześliczny z wize­
runk iem  A . M ickiewicza, stoliki ink rustow ane 
k rzesła  sty iow e w k tó ry ch  drzew o je s t w y­
rob ione na spooób naśladujący  skórę  w d e­
senie w yciskaną Ś liczne są ta ierze sk ryb la- 
kow sk ie w k tó ry ch  o b o k  p ia c y  sum iennej wi­
dać  poczucie piękna. W  o sta tn ich  czasach 
szkoła o trzym ała  z T y ro lu  w zory przem ysłu  
dom ow ego, okazy w yrobów  drzew nych z w y­
palanym i desen iam . P race i rep rodukcje  
ty ch  w zorów w niczem  się nie różnią od 
oryginałów . R ów nież d o sk o n a łe  są w yroby 
snycersk ie  tokarsk ie  i sto larskie. D ział ten 
zaw ierający bardzo, bardzo dużo w yrobów  
uczniów  daje nam  rękojm ię, że w najbliższej 
p rzyszłości zastęp  przem ysłuw ców  fachow o 
w ykszta łconych  będzie coraz liczniejszy, k tó ry , 
d a  Bóg, w yruguje m oże tandetę . D ział 
czw arty  zaw iera p race uczenie: ko ronk i i ha­
fty N ie m ogliśm y w yjść z podziw u, rozpa­
tru jąc te  m ozolne i prześliczne robo ty , n itka 
szara nie g ruosza od  pajęczyny  wije się w 
najrozm aitsze esy-flo resy  i tw orzy rzecz p ię ­
kn ą  i delika .ną , ja k  pajęczynę. A  ileż to  
p racy  w ym aga ta k a  ko ronka, lub haft, j a ­
kiego , w ytężenia w zroku f pojm ie i oceni 
ty lko  ten , k io  p a trz y ł na to  zblizka i ch o ­
ciażby na p ó ł godzniy  sam  zasiad ł do  tej 
ta k  niewdzięczne;, bo m ew ydatnej a  m ozol­
nej p racy . P raca  m rów ki, znoszącej zapasy 
n a  zim ę d o  d o m ku  sw ojego, atom  po  ato- 
wie, w ydaje się igraszką w obec tej roboty . 
P racow nica siedzi dnie i noce tyg< idiue 
i m iesiące ślęczy, w ytęża w zrok, a p racy  tej 
nie w idać. L a ta  ca łe  p racy  syzy.ow ej w y­
m aga ta  p rz ś lic z n a  ko ro n k a  w ątła  jak  p a ­
jęcza nić k tó rą  później za bezcen praw ie 
w s to su n k u  do n ak ład u  p racy  i czasu, k u ­
pu jem y  dla tych , co częstokroć dla koronki 
go tow e są pośw ięcić spokó j dom ow y, szczę­
ście rodziny  honor, sław ę, ab y  później zno­
w u m altre tow ać tych , co więcej pośw ięcali 
d la  ty ch  gałganków , niż byli w stanie , b y ­
leby ty lk o  dogodzić an io łom  ogniska d o ­
m ow ego i okup ić  czasowy przynajm niej sp o ­
kój. W  aziale k o ro n ek  w ystaw iono prześli­
czne okazy  łD u ch esse  , .R eticello* , »Relief*, 
w eneckie, izeskie i koronki rob ione igłą 
W idzieliśm y rów nież prześliczną k o ronkę  
. D uchessec służącą do  ub ran ia  sukni, za­
k u p io n ą  przez ks. W indisch-G raetz, Niem niej 
zasług iw ała na baczną uw agę obrazow o 
bardzo  p rzedstaw iona dem onstrac ja  ro b o ty  
k o ro n ek

D z.ał hi ftów p rzedstaw ił prześliczne i p ra ­
cow ite oka. y w ściegach »m alow idło ig łą 1, 
»haff o d .ę c z n y « »ścieg H oiheina* gałązkow y 
ap hkacje, i lereszki, hiszpański, sm yrneńska 
ro b o ta . b ia 'y  haft. O to  je s t szkic w ystaw y 
w g łów nyc \ jej zarysach. D o teg o  d o dam y  
o d  s>ebie jt szczcze k ilka uw ag ze stanow iska 
czysto  obserw acy jnego , m ianow icie, w ystaw a 
pom im o b e z p ł a t n e g o  w stępu  je s t bar­
dzo m r.łe odw iedzana... D laczego ? czy nie 
w arta  tego  ? nie, wcale nie ten  pow ód  o d ­
g ryw a tu  rolę. Z a w in ia  w ty m  względzie 
g łów nie dyrekcja  szkoły przez sw ą fałszywie 
zrozum ianą skrom ność... publiczność w prost 
r.ie wie mc o tej, w ystaw ie — dyrekc ja  za­
n iedbał- p o d ać  do  publicznej w iadom ości,

za pom ocą og łoszeń w pism ach, obaw iając 
się posądzenia o reklam ę i w sku tek  tego 
w ystaw a będzie dziś zam kniętą i szersza p u ­
bliczność dop iero  z opisów  pism  o zam kię- 
ciu w ystaw y, dow ie się źe trw ała ona przez 
trzy  dnie.

Z ap y ta łem  wczoraj jed n eg o  z obyw ateli 
m. Lw ow a, dlaczego m ając liczną rodzinę; 
w k tó ie j płeć niewieścia przeważa, nie pój, 
dzie na w ystaw ę i rodziny nie zaprow adzi- 
>A co to  mi za w ystaw a ta k a  g łup ia , na 
k tórej nie m a, ani restauracji, ani c u k ie rn i! 
to  ch y b a  kp in y  z publiczności... N a to  za­
m ilkłem  —  argum en tac je  jego  trafiły  mi zu­
pe łn ie  do  przekonania ...

L lwowskiej stacji ratunkowej.
( Biuletyny fizyka miejskiego).

B iu le tyn  K IT .

(Godzina 6 rano). Lekarze inspekcyjni: dr. 
Riwczes i dr. Sokal. Ubiegłej nocy nie zaszedł 
żaden wypadek podejrzany. Lekarzy stacyjnych 
wzywano kilkakrotnie do wypadków wcale nie 
identycznych z choroba ni gastrycznymi.

Lwów dnia 10 października 1892.

D r. 1’aw likow ski, 
fizyk miejski.

B iu le tyn  X I I I .

(Godzina 1  w południe). Lekarz stacyjny 
dr. Krygowski Dzisiaj od godziny 6 rano do 
godziny 1  w południe nie zdarzył się żaden 
wypadek jiodejrzany

Lwów dnia 8 października 1892.
D r. P aw likow ski. 

lizyk miejski.

Spra  rozdanie redakcji.

Badania bakterjologiczne ejektów i odchodów 
zmarłego Pukasa nie wykazały cholery azjaty­
ckiej. Sekcja zwłok Klinga wykazała przede- 
wszystkiem ostro zapalenie żołądka, zapalenie 
opon mózgowych, zapalenie pęcherza moczowego, 
i krupowe zapalenie lewego płuca, tudzież silne 
obrzmienie gruczołów otrzewiowych. Badania 
bakterjologiczne prowadzi dr. Kiokiewicz. Przez 
dwa ostatnie dnie można było na stacji ratun­
kowej wywiesić b ia łą  chorągiew, nie zdarzył 
stę bowiem ani jeden wypadek. S ta n  m iesz­
kańców  m iasta  Lw ow a je st zadaw alający, 
a statystyka wykazuje, że poprzednio nie zda­
rzało się nigdy tak mało wypadków zasłabnięć 
i zgonów. Pomimo tego władze sanitarne miejskie 
nie opuściły rąk, lecz ze zdwojoną energją czu­
wają nad zdrowiem oLywateli Lwowa. Przeglą­
dając dawne kroniki znaleźliśmy w wspomnie­
niach o cholerze w 1852 r. ciekawy szczegół, 
a mianowicie, ze wówczas wybuchła epidemja 
w tej samej kamienicy w której zmarł obecnie 
Pukas. Jestto kamienica jednego pana izraelity 
Arona Filipa. Oiiary tego jegomości znajdują 
się w ostatniej nędzy, nagie i obdarte wołają 
o litość i wsparcie, a płacz ich i narzekanie 
budzi współczucie.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

W iórek 11 październ ika .
U godz. 7 wieczorem w teatrze hr SkarLka 

.Dziecię szczęścia, operetka Millóckera.
Środa 1 2  październ ika .

0  godzinie 12  w południe w muzeum na- 
rodowom imieniem Ossolińskich doroczne uro­
czyste posiedzenie k u ra to rj.

Piątek 14  października .
0  godzinie 10  rano uroczyste otwarcie ro­

ku szkolnego na Politechnice.

Sobota 15  październ ika  
O gudzinie 8 wieczorem na strzelnicy miej 

skiej wspólna wieczornica towarzystwa strzelec­
kiego.

P. ió z e f  Skarbek Borowski złożył w Na­
miestnictwie, jako u władzy kierującej fundacją 
p, Ilohendorffa w Szutromińcaeh, deklarację, że 
przyjmuje obowiązek kuratora tej lundaeji, ofia­
rowany mu przez samego fundatora.

Dyrekcja kolei państwowych donosi, iż 
z uniem dzisiejszym stacja Lehuczeny na kolei 
lokalnej Czerniowee-Nowosielica zo sa ła  z po­
wodu względów sanitarnych zamkniętą dla ruchu 
osobowego i towarowego.

Klirs pocztowy. W  poniedziałek rozpoczy­
na się we Lwowie półroczny kurs pocztowy i 
telegraficzny dla praktykantów pocztowych i 
aspirantów wojskowych. Kierownikiem kursu zo­
stał sekretarz dyrekcyi poczt, p. Stogbauer.

Egzaminy. Pray c- k komisji egzaminacyjnej 
z rachunkowości państwowej zdali egzamin Se­
weryn Chmurowicz, praktykant departamentu 
rachunkowego dyrekcji domen i lasów i Marjan 
Górski, urzędnik zakładu ubezpieczeń robotników 
od wypadków we Lwowie.

W s z K o l e  o g r o d n i c z e j .  W sali gma­
chu Uniwersytetu odbył się w obce licznie 
zgromadzonej publiczności i delegatów towarzy­
stwa ogrodniczego egzamin uczniów szkoły ogro­
dniczej. Do egzaminu przystąpiło trzech uczniów 
a mianowicie Adamski Kazimierz, Nowak Wil­
helm i Stotuszczak Aleksander. Wszyscy trzej 
zdali bardzo dobrze.

W  k r a j o w e j  w y ż s z e j  s z k o l e  g o ­
s p o d a r s t w a  l e ś n e g o  złożył onegdaj egza­
min p- Stanisław Kobylański z Nahujowic.

Konkurs. Rada szkolna okręgowa w Tarno­
polu rozpisała z terminem do dnia 15 listopada 
r. b. konkurs na kilkanaście posad nauczy­
cielskich.

Starostwo w Horedence poszukuje dyetar- 
jusza.

T ow arzystw o prawnicze. Wydział towa­
rzystwa prawnie/ego uchwalił na ostatniem swem 
posiedzeniu program odczytów i pogadanek pra­
wniczych na sezon jesienny i zimowy. I tak 20 
października będzie miał odczyt dr Lilien o po­
stanowieniach ustawy państwowej z 16 marca 
1892 1. 64 d. p. p. Następne odczyty odbywać 
się będą w czwartek każdego tygodnia.

Nowa mapa. Ruskie towarzystwo pedago­
giczne poleciło p. Banachowi narysowanie etno­
graficznej karty Galicji Będzie to niezawodnie 
praca, w której znowu tak zw. .narodowość* 
ruska znajdzie graficzne świadectwa swojego 
istnienia, a w objaśnieniach nie obejdzie się bez 
tendeneyj. Do tego rodzaju elukubracyj jesteśmy 
przyzwyczajeni, zresztą są to tak niewinne za­
bawki, nie szkodząc, że nikomu tern samem na 
uwagę nie zasługują. Notujemy fakt z obowiązku 
kronikarskiego.

Kwartalnik histiryczny. W  czwaiym ze- 
szyciecie, który obecnie wyszedł z diuku, za­
mieszczone są między mnemi sprawy Iwana 
Franki .Charakterystyka literatury rusk;ej od 
wieku szesnastego do ośmnastego*, dr. Antoniego 
Prochaski .konfederacja lwowska w r. 1464* 
i dr. Stanisława Krzyżanowskiego .początki dy­
plomatyki polskiej.. Ostatnia ta rozprawka jest 
polemiką z dr. Wojciechem Kętrzyńskim w spra­
wie jego studjów nad dokumentami dwunastego 
wieku. Oprócz całego szeri gu omówionych ksią­
żek i rozpraw mieści się jeszcze w tymże ze­
szycie przegląd literatury zagranicznej napisany 
pi zez prof. dr. Ludwika Finkla

Z teatru. Sobotniejszy debiut p. Boguckiego, 
w »Don Cezarze. wypadł dla młodego artysty 
wcale pomyślnie, chociaż stanowczego zdania 
po pierwszym występie wydać oczywiście nie­
podobna. P. Bogucki ma bardzo sympatyczną 
powierzchowność, gra jego sprawia przyjemność, 
głos brzmi ładnie, jakkolwiek wydaje się sła­
bym, trzeba wszakże uwzględnić tremę, która 
zawsze paraliżuje artystę przed obcą publi­
cznością. Oprócz tego p. Bogucki nie mógł wy­
wrzeć należytego wrażenia z powodu, iż śpiewał 
paruję na swój głos za wysoką. Cokolwiekbądź, 
spodziewać się można, iż p. Bogucki zyska nie­
mało, skoro wystąpi w właściwej roli.

Publiczność przyjęła młodego artystę bardzo 
serdecznie.

Koncert. Kasyno miejskie otworzyło go­
ścinne swoje podwoje po raz pierwszy dla. swo­
ich gości w sezonie jesiennym dnia 7 b. m. 
Towarzystwo muzyczne dawało tam wobec za­
pełnionego audytorjum koncert fundacyjny im. 
dra Malinowskiego. W koncercie tym brały u- 
dział pierwszorzędne siły i powagi artystyczne 
stolicy — profesorowie konserwatorjum ; to też 
nie dziw że Locatellcgo .Canzonna* i D. Pop 
pera .M enetto. wykonane p. prof. A. Sladka 
było wspaniałe, piękne, jak również gra p. Wolfs- 
thala pełna werwy, uczucia i wprawy (Sphor 
.Adagio* i H. Wieniawskiego »Scherzo-Taran- 
te lle .) wywołała burzę oklasków. Dla meloma­
nów specjalnie przeznaczyło Tow. muzyczne 
J. S. Svendsena »0ctetl op. 3 na instrumenta 
smyczkowe al Allegro, b) Scherzozo, c) Andente 
i d) Finale. Wykonali go z całą precyzją i fi­
nezją koncertową pp. Slaviczek, Wolfsthal, Słom- 
kowski, Peter, Z-garkowski, Sladek, Malinowski 
i panna W eitborn uczennica p Wolfstliala Bar­
dzo dobrze wypadł śpiew chóru damskiego, 
który odśpiewał Schumanna »Naenie« i Nos­
kowskiego .P ieśń  m ajow ą..

Panna Slrassern odśpiewała solo Meyerbeera 
.Rom ans z Proroka* i Bendla »Za sera*. So­
listka posiada dość czysty i dźwięczny gło» 
mezzo-sopran, który jednaKże wskutek złej me­
tody i fałszywego postawienia jest w dekadencji.

Ze 8Ztuki. W tym tygodniu wystawiono w 
naszym salonie sztuk pięknych świeżo nadesłane 
obrazy a mianowicie: Bieńkowskiego krajobraz 
»Z 1 alr«, 4 abiańskiego »Zima w puszczy*, 
Iwasiuka większych rozmiarów utwór .Przy  
studni , Krzeszą .Bez przytułku* i .Z a lo ty ., 
Littrowa dwa .W idoki morskie*, oraz Jana 
Styki .po rtret naturalnej wielkości pani A.*

Kraj. Tow. elektryczne (z ks. Adamem 
Sapiehą na czole) wniosło wczoraj prośbę do 
Rady miejskiej o pozwol nie poczynienia kroków 
przedwstępnych na terytorjum miasta do zapro­
wadzenia oświetlenia elektrycznego i założenia 
kolei elektrycznej we Lwowie.

Unja, pierwszy dom komisowy, ajencyjny, 
informacyjny i pośrednictwa, Spółka chrześci­
jańska, powstała niedawno w naszem mieście. 
Nowej instytucji życzymy .Szczęść Boże*.

.P rzyszłość*  bez przyszłości. Pojawił się 
na bruku lwowskim nowy dwutygodnik p, t. 
Przyszłość, o r g a n  n a r o d o w e j  p a r t j i  ż y ­
d o w s k i e j .  Wydawcą jest niejaki K. Stand, 
redaktorem A. Korkis. Nie znamy tych panów; 
natomiast tytuł pisma, na pół mistyczny, na pół 
ciężarny jakim ś społecznym przewrotem świata, 
przejął nas lękiem i twogą. Rozcięliśmy karty 
tego kieszonkowego organu z tern samem nieo­
mal nabożeństwem , z jakiem niegdyś Helleni 
rozwijali liście pilyjskiej wyroczni...

W artykule wstępnym .Z asady i zamiary* 
znajduje się streszczone wyznanie wiary. Jest to 
krótki wyciąg z talm udu, wystrojony w szert g 
dziennikarskich frazesów, Tendencja, że użyj my 
wyrażenia giełdowego, m d ła , —  z wyjątkiem 
jasno postawionego żądania ż y d o w s k i e j  h e ­
g e m o n  j i.

Panowie Stand i Korkis nai zucają się swym 
współwyznawcom na Mesjaszy, na prewodyrów, 
którzy przeprowadzą żydów suchą atopą pośród 
antysemickich fal Czerwonego morza. Zadanie to 
nielada, wymagające sprytu i odwagi, bo wrogo 
wi< żydowszczyzny, ten .dziki, fanatyczny tłum 
odbywa się bez teorji i systemów antyżydow­
skich i folgując swym wilczym popędom, rzuca 
się na bezbronnych i opieki prawnej pozbawio­
nych żydów, z zaciekłością i namiętnością, któ­
rej me sposób okiełznać ani poskromić.* Tak się 
ma dziać na Wschodzie, ale i na Zachodzie nie 
lepiej, bo tam pono sztuką żydów tłuką. Pi zy  
szłość  chce podjąć walkę z tym dzikim, fanaty­
cznym tłumem i na tej kanwie, pełnej rycer­
skiego animuszu, rozwija program swej działal­
ności. Całość przypomina bajkę o wilku, który 
przyszedł prosić pasterzy, aby go bronili przed 
owcami.

Fejleton »Ze snów i rzeczywistości* zawiera 
smutne refleksje nad powieścią Feldmana p. t. 
.Źydziak*. Nieobeznany ze stosunkami mógłby 
sądzić, że żydzi niczego goręcej nie pragną jak 
zbratania, się z nami, zjednoczenia swych myśli 
i uczuć ku wspólnym celom i ideałom, ale my 
odtrącamy tę przyjaźń i to braterstwo, mimo- 
woli dajemy im poznać »całe kłamstwo asymi­
lacji, całą czczą i bezgraniczną nicość tego fra­
zesu, który pozbawiwszy ich wiary w siebie i 
swą przeszłość, kazsł im pełzać się u stóp sy­
nów Polski i prosić o przyjęcie. Synowie Polski 
ze wzgardą odtrącili renegatów Minęło złudze­
nie —  nastąpiło przebudzenie!« i t. d. z ry­
mami i bez rymów póki tylko miejsca starczyło.

Te kilka słów wystarcza, aby poznać do­
kładnie tendencje Przyszłości. Przepaść, jaka 
nas dzieli od żydów, zostaje tu jeszcze więcej 
pogłębioną, a całą wmę tego rozdwojenia składa 
autor na tych niby to prawdziwych, wrogich 
żydom synów Polski.

Punktem wyjścia z Lej sytuacji byłby >xodus 
Izraela do Palestyny. Tę myśl zawiera przynaj­
mniej artykuł zatytułowany ‘ Początek kouca*. 
Jest to jedyna zdrowa myśl w P rzysłości, któ­
rej serdecznie przyklasnąć możemy. E xodus I 
To jest i naszem marzeniem. Niechaj opuszczą 
nasz kraj wszyscy ci, którzy chcą tworzyć pań­
stwo w państwie, naród w narodzie, którzy po 
za mamoną nie widzą żadnych wznioślejszych 
uczuć, którzy tańczą około złotego cielca i nai- 
grawają się z tego, co piersi nasze zamienia 
w granit, co żywcem pogrzebanych wydziera 
szponom śmierci i podtrzymuje w nas nadzieję 
zmartwychwstania w przyszłości.

Władza gorącą m iłość rozstrzygnęła...
Dwie Dziewczyny Rózia i Karolcia, kochały się 
w pięknym, jak Apollo, parobuzaku. Buzia była 
szczęśliwszą, bo się z nią młodzian zaręczył; 
zrozpaczona Karolcia postanowiła niedopuśeić do 
małżeństwa i zaczęta praw swych dochodzić. . .  
pięścią. Ilekroć spotkały się te dwie dziewoje, 
bez miłosierdzia wymierzały sobie wzajemnie 
kułaki, a A pollo-parobczak patrzył dumnie na 
dwie rywalki, które w ten sposób swoją wzglę­
dem niego manifestowały miłość. Kto wie, jakby 
się to bvło skończyło, gdyby nie interwencja 
"ładzi Ta ostatnia uznała słuszność pretensyj 

Rdzi — narzeczonej, Apollo do niej powrócił — 
a gwałtowna Karolcia puszta do kozy.

Krople na clularę. Po uboższych ulicach 
Lwowa watęsa się od dłuższego czasu jakiś zy- 
dek, obtadowany flaszkami, z których sprzedaje 
.krople na cholerę « W  obec grożącej miastu 
naszemu epidemji sprytny domokrążca znajduje 
wielu odLiorców na swój cudowny towar, W czo­
raj jeduaaże o mało własną skórą nie przypłać ł 
tego szwir.diu, bo pewien posługacz publiczny, 
kupiwszy od niego kieliszek tego elixiru w szvnku 
na placu Krakowskim, w krótki czas po wypiciu 
rakowego dostał nudności i wymiotów. Zebrani 
w szynau goście potłukli pejsatemu eskulapowi 
cudopłynne flaszki, nabili kilka guzów i wyrzu­
cili za drzwi. Ponieważ jednak na pewne przy­
jąć można, że pomimo sińców i napuchnień ży- 
dek nieporzuci tak korzysłnego przedsiębiorstwa 
z .kroplami,* więc dobrze by było, gdyby i po­
licja kropnęła mu jakie antydotum . przepisała 
ścisłą dyjetę pod kluczem.

Omal, Ż6 nie wypadek. W czoraj wieczo­
rem spadł z rusztowania nowe budującej się 
kamienicy obok kasy oszczędności przy uiicy 
Karola Ludwika kloc drewniany ważący najmniej 
”5 kilo i o:n d nie zabił przechodzących tam 
tędy podówczas kilku przm-uudniów. Czas juz 
najwyższy, aby pp. nu li.u-kci przedsiębrali 
środki ostrożności przy Lu.o.yie domów.

Gwałt publiCiny, Onegdaj przy ulicy To- 
rosiewicza 1. 10  zięć właścicielki realności na­
padł na śpiące małżeństwo Szarbertyngów i roz­
począł z niem bójkę. Małżonkowie byli w nie­
bezpieczeństwie, a kobieta z przestrachu utraciła 
mowę. Obojga małżonków odstawiono chorych 
do szpitala głównego, a awanturnika do areszfu.

kronika prowincjonalny.

P an w skrzesił bohaterów. .G azeta Koło- 
myjska* skreśliwszy zmienne koleje izraelskiego 
narodu pisze co następuje o kołomyjskich po­
tomkach Gedeonów, Samsonów i Jefte'ch :

Czem obecnie zgrzeszył Izrael przed Panem, 
jest nam niewiadomo. Może śmierć biednego 
starca w wychodkach szpitalu kahalnego, może 
szacherka z koszulami śmiertelnemi, może zni­
kanie taks pogrzebowych, albo w końcu znęca­
nie się możnych żydów nad biednymi mego- 
jami. Może! Dość, że gniew Boży zaciężył nad 
izraelcm w postaci złego człowieka, który wy­
dał surowe rozporządzenie czyszczenia domów, 
podwórz i placów, a nieposłusznych karał w naj­
dotkliwszy dla Izraela sposób, bo grzywnami a 
do tego ściąganemi A ponieważ .jak  jest n ie ­
szczęście to jest ich zawsze dwa*, przeto przy­
łączył się do złego -człowiek i człowiek jeszcze 
gorszy, który niedawno wybrany asesorem miej­
skim, rozpoczął swój urząd od wydania edvktu 
na zgubę i tak juz srodze ciemiężonego ludu 
Bożego. Oto, jak się rzecz miała Od dawna 
dwie niew.asty izraelskie urządziły sobie cicho 
bez hałasu i bez wiedzy magistratu handel wa­
pnem na rynku Handel szedł dobrze, bo miej­
sce nie tylko było wyborne swojem położeniem, 
lecz także tanie, ile że za r.ie nic nie płacono. 
Tuż obok —  chcąc w docznie dokuczyć pobo­
żnym córom Izraela, rozsiadły się niebawem 
niewiasty innego plemienia i wystawiły na 
sprzedaż mięso którego żydom jadać nie wolno, 
jako, że pochodzi ono ze zwierząt nieczystych. 
Za danym przykładem poszli inni i wkrótce 
cała część rynku pokryła się pomału przy zwy­
kłej ślamazarności naszego znanego z  głośnej 
energii magistratu straganami z mięsiwem, wa­
pnem, mazią, mąką i chlebem a nawet po­
wstała w tem miejscu i kuchnia dla tych bie­
dnych i wydziedziczonych, co karmią się nę­
dznic, ażeby tylko nędzne życie podtrzymać. 
Nowy asesor- Filistyńczyk, snać z dopustu Bo ■ 
żego, zwrócił swoją uwagę na tę część rynku i 
robiąc porządek, wy dar surowy rozkaz sprzeda­
jącym wapno córom izraelskim przeniesienia 
swoich stragaDuW na inne stosowniejsze miej­
sce.

Krzyk powstał w całym izraelu i poszedł 
ku niebiosom jeden wielki głos z tysiąca piersi
0 pomstę nad Filistyńczykiem I ulitował się 
Pan nad nędzą swojego ludu, bo oto z krwi
1 kości jego wskrzesił i zesłał mu bohatera, 
który wzorem Gedeonów, Samsonów i Jeftów, 
wziąwszy moc Bożą, napadł z nienaeka Fili - 
styńczyków i srogą im zadał klęskę. Bo oto 
na jeden z dni ubiegłego tygodnia zwołał ma­
gistrat królewskiego miasta Kołomyji, które 
wkrótce, jak naru donoszą, ma wnieść do od­
nośnej władzy prośbę o zmianę nazwiska na 
.Nowa Jerozolima*, posiedzenie rady miejskiej. 
Zaledwie otworzono posiedzenie, zabrał głos 
mąż Boży, Samson Trachtenberg, a uzbrojony 
w oślą szczękę napadł z takim skutkiem na Fi- 
listyńczyka Cassina, że pod razam strasznej 
broni padł nie tylko zaatakowany asesor, ale 
także i powaga całego magistratu. »Nie dość 
hańby i poniżenia dla dzieci Izraela, że patrzeć 
one muszą na wstrętne ścierwo ze zwierząt 
nieczystych, nie dość wstydu, że ocierać się 
muszą o jeszcze nieczystszych gojów, potrzeba 
było — o wstydzie! o hańbo! rozkazu prze­
niesienia wapniarek na inne m iejsce! A wszak­
że polecenie to jest naruszeniem wolności han- 
dlu, pogwałceniem praw konstytucejnych i pra­
wa zwyczajowego, na mocy którego w mieście 
naszem wolno każdemu żydowi robić, co się 
mu żywnie podoba. Jeżeli już zachciało się 
Wam porządków, to należało przenieść z rynku 
stragany z mięsem, chlebem i m ąką: one bo­
wiem zakażają powietrze : gorszą oczy dzieci 
izraela. Dlatego stawiam wniosek: Magistrat co­
fnie natychmiast polecenie swojego funkcjonar- 
jusza, przeprosi publicznie pokrzywdzone w 
swoich odwiecznych prawach właścicielki stra­
ganów z wapnem i wyda natomiast polecenie, 
ażeby stragany ze świńskiem mięsem, chlebem, 
mąką tudzież kuchnię .pod słońcem* wycofać 
z sąsiedztwa tych wapniarek i tym sposobem 
uwolnić córy izraelskie od wstrętnego sąsiedz­
twa nieczystych rzeczy*.

Zmęczył się S am son; — broń jego uehwy- 
d ł  giermek- Schuster i dalejże nią wywijać 
w kierunku ustawowym. Jeszcze inni występo­
wali w szranki a ten i ów widząc ten straszny 
nogrom, pomyślał sobie z ciohem westchnie- 
diem; .Dziękuję Ci, Panie Boże, że nie jestem 
jako ów asesor *.

Dzień ten okrył wieczną sławą nowożytnego 
Samsona a mię jego będzie szanowane w Izra­
elu po wsze czasy. Także zanotowano w księ­
dze zasług około Izraela imiona dwóch Iw a n  
ków żydowskich , którzy głosowali za Izraelem 
a przeciw swoim. I my również notujemy ich 
nazwiska ku wieczystej pamięci . przyszłego 
zużytkowania*.

N iepatentow ani adwokaci. W mieście Szezer- 
cu od dłuższego czasu rozwielmożnili się pokątni 
pLsarze, istne pijawki chłopskie, którzy od ludu 
wyłudzali na prowadzenie spraw sądowych ciężko 
zapracowany grosz. Niedawno zarządzono obła­
wę na tych »winkelszrajberów*. podczas której 
p. sędzia Miłaszewski odkrył tajną kancelarję 
.adwokacką* pana Salkego Facha, który, jak 
się okazało, zatrudniał u siebie trzech żydków de­
pendentów. Pan Salkę mieszkał tuż obok są d u ! ! 
Sędzia, po dokonan.u w mieszkaniu Facha ścisłej 
rewizji, zabrał olbrzymie stosy najrozmaitszych 
aktów, które przeniesiono do gmachu sądowego. 
Dia objaśnienia dodać należy, że Fach od sze­
regu lat wyzyskiwał biednych chłopów i wszy­
stko to uchodziło mu bezkarnie Przesłuchani 
.dependenci < pana Facha podali, że każdy z nich 
jest specjalistą. Jeden oświadczył, iż .specjalno­
ścią jego są .bagatelki*, drugi załatwiał .p y ­
skówki*, trzeci sprawy tabularne. Sędzia, pan 
Miłaszewski, zabrał się do Facha bardzo ener­
gicznie i jest nadzieja, że pij iwka ta przestanie 
już raz ssać krew chłopską. W Szczercu istnieje 
jeszcze kitka innych adwokackich kancelaryj po- 
kątnycli, które p. Miłaszewski prawdopodobnie 
całkowicie z naszego miasta wypleni.

P u m  em igracy jny)  Z Borszczowa i powia­
tów nadgranicznych donoszą nam o nowym ru ­
chu emigracyjnym do Rosji". W Skale nad Zbru- 
ezem wieśniacy podobno setkami przechodzą gra­
nicę i głośno m anilestują swe sympatje dla Rosji. 
Plotkami i baśaiami, jakie z tej okazji między 
ludem kursują, możnaby toin cały zapełnić. Zan- 
darmerja jest za szczupłą, aby temu prądowi 
emigracyjnemu należycie przeszkodzić.

Kroiiika bukowińska.

* Posiedzenie rady  m iejskiej odbyło sii 
w Czerniowcach dnia 4 b m , na którem wuie 
siono interpelacje w sprawie dokonanych prze: 
byłego szefa s. p. Lenczewskiego sprzenie wie 
rzeń. Interpolacja ta pozostała na razie bez od 
powiedzi, gdyż śledztwo jest dopiero w toku 
Rada miasta uchwaliła także na jednem z po­
przednich posiedzeń zaprowadzić czas średnk 
europejski, rząd jednak postanowienie to jakc 
przechodzące zakres działalności gminy, uchylił 
Rekurs wniesiony do ministerstwa spraw we­
wnętrznych pozostał bez skutku, a naw. t, pro­
jekt oznaczania na zegarze miejskim iranspa- 
rentowym równocześnie czasu miejscowego i 
średnio europejskiego został odrzuconym.

* Echa z  procesu. Rodziny skazanych w pro­
cesie bukowińskim Mojżesza Jurgraua, Nuty Ro 
senhecka i Ozjasza Blumenfelda poleciły tele­
graficznie odnośnym obrońcom wiedeńskim zgło­
sić przeciwko wyrokowi zażalenie nieważności.

* Eam knięcie granicy. W ładze rumuńskie 
zamknęły z powoau grożącej epidemji wszystkie 
urzędy cłowe od granicy bukowińskiej W Ung- 
heni od sTrony rosyjskiej przedłużono kwaran­
tannę na 1 1  dni.

* Ś m ie rć  dla ku ry . W Sadagórze wsko­
czyła do studni kura piekarza Leiba Kisslin- 
gera. który chcąc ją ratować namówił 14-le- 
tniego krawczyka Motela Trebicza, aby się ns 
łańcuchu spuścił do studni i kurę wydobvł 
Nieszczęściem przerdzewiały łańcuch się urwai 
i Trenicz wleciał do studni, zkąd go nieżywym 
wyciągnięto.



K U R J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 Ma'a 1892 —  według zegaru hyowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z K rakow a..........................................................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w .........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) ■ 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suezaw y...........................................................................
Z K im p o lu n g a ...............................................................
Z E a d o w i e e .....................................................................
Z H i ib o s i ...........................................................................
Z Nowosielicy • ............................................
Z Słobody ru n g u rs k ie j ...................................................
Z H nsiatyna via H a lic z .....................................
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ....................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, M iskileza, Munkaeza, Ławocznego i Stryja
Z S ik a li i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ............................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w t t :

Do K ra k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głownego) ■ 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza) •
Du S n e z a w y ......................................................................
Do Huaiatyna via Halicz ................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ............................................
Do N o w o tie l ie y .........................................................
Do I l l i b o k i .................................................. ......
Do R ad o w iee ................................................................
D K im p o lu n g a ...............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Srryja i Stanisławowa • ..........................
Do S try ja , Ławocznego, M unkaeza, Miszkoicza

i Pesztu ...............................................................
Do Bełżca i S o k a la .........................................................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j......................................

P  o i  ą 8
pos?imny’-T o s o b o w y
6 01 250 901 646 932
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CW agi* Godziny podkreślone linijką oznaczają porę noeną od godziny 6-iej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i & i .
Od w yrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct., tłu s ty m  druk iem  po 5  c t. 

M inim um  ceny og łoszeń 2 5  ct

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 74 -3 0 0

Aleksander Zajączkowski,
m echanik i m ajster ślusarski,

tce Lmoute, ulica Koperniki. I. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 2 2 —36

o b n w £ m
m ę s k i e g o ,  

d a m s k i e g o  i  d z i e c i n n e g o .

ornz w ykonuje w szelkie zam ów ienia 
z m aterja łow  krajow ych , trw ale  e le ­
gancko  i po n a ju m ia rk o w ań  cenach

S z c z e p a n  Po t o c k i
w e  L w o w i e ,  149 1 —6

przy  ulicy Jag ie llo ń sk ie j 1. 16.

Fabryka Bilardów
M p i l r i a  A w t a s i t a

159 we Lw ow ie  5—10
ul Karola Ludwika l. 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe po 
najtańszych cenach.

Przyjmuje zamówienia na nowe bilardy 
oraz reparacje i zamienia stare na nowe.

Ceny biiardów z marmurowemi pty 
tami od 120 do 500  złr.

188 2 - 6

Futra, bundy, palta,
płaszcze damskie

i wszelką odzież poleca tanio
Zakład J i l S O T S M  w  T a t a ,

Lekcji na wieś . S 2 I &
z celującemi świadectwami za nmiarko- 
wauem wynagrodzeniem. Na żądań,e po­
czątki francuskiego Łaskawe oferty do 
Administracji „Kurjera Polskiego* Gwido, 

181 6—?

Sprzedaż i wypożyczalnia f o f  p f a n m  w
z r iBrwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
W e Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 
I piętro. 135 12—16

U trzym uje na  składzie kije, kule i 
w szelkie inne przybory bilardow e od 

najum iarkow ańszych cenach.

Nauczyciel domowy
k sz ta łcen iem  szuka posady. A dres 
„P ed ag o g " poste re s ta n te  Lw ów . 

189 3—3

z wyż 
szera wy-

M l o r 7 0 r n i o  w bardzo dobrem po- 
III* łożeniu blisko koleji, 

którą można także zamienić na res tau ra­
cje lub sklep korzenny, z powodu wyja- 

171 zdu zaraz do sprzedania. 5 — 5 
Wiadomość n p. M arji Strzałkowskiej, 

ul. Gródecka 1. 58.

Niemieckiego i rosyjskiego
za pomoce nauki i konwersacji wyuczh 
gruntownie zdohiy pedagog. — Oferty 
pod adresem Iv. M do Adm inistracji 
„Kurjera Polskiego". 18S 4—?

Przy ul. Batorego 1. 34
parter od frontu drzwi Nr 1

dostać można smaczny i zdrowy

dom ow y w ik t
w chód z podw órza I. drzwi n a  prawo. 

187 2—6

W biurze wywindowczem

Bronisława K r a s i c k i e g o
w  J a r o s ł a w i a

są wolne następujące posady do objęcia: 
leśniczego (pasiecznika), ekonom a (go- 
rzelnika), 3 ogrodników kawalerów, 2 
kam erdynerów , 7 m łodszych lokai, gu­
w ernantki (izraelitki), 6 kucharek, 2 fur­
manów, 3 pokojowe, praczki, 5 kucha­
rzy kawał., gorzelnika, ekonom a z niż­
szą szkołą rolniczą, ekspedytora poczto­
wego, Strzelca, w yrabiacza m asła, ko­
wala (m aszynisty egzam.), 3 p rak tykan­
tów do handiu , 2 leśnych kaw alerów , 
klucznicy, 20  fornali żonatycli i kaw a­
lerów i 15 dziew cząt dw orskich. P osada 
rządcy kawał, z p łacą 50 0  — 1000  złr. 
i naturalia. K ilkunastu kowali, służba 
■ oficjaliści w większej ilości. R obotnicy 
do fabryk . gospodarstw a poszukują 
um ieszczeń. Poszukuje się kilku w spól­
ników do rozm aitych przedsiębiorstw . 
Mniejsze , w iększe dobra i realności 

do sprzedania  lub w ydzierżaw ienia.

J&abia, Bsidh i l£o.rz.laięwski
w e  L w o w i e

F a b r y k a  p i e c ó w  k a f l o w y c h
odznaczona zaszczytnie na W  ystawach krajow ych. 

K*ntor zamówień i wystawa ul. Łukasiń sk iego  1. 6.
(róg uff Hetmańskiej).

Polecają własne wyroby ogniotrwałe

piece, kominki i kuohnie kaflowe
z gładkich i wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelanowym, 
majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym lub zielonym 

Oarycia ścian kaflami gładkiem i lub wzorkowanenii.

W yroby nasze rów nają się zupełnie w yrobom  zagranicznym  
gdyż pracu jąc przez lat kilkanaście w pierw szorzędnych fa­

brykach zagranicznych, nabyliśm y w szechstronną p rak tykę w tym że zawodzie. 
S C  W ykon u ję  się także w szelk ie  napraw y. W S  

Ł askaw e zam ówienia m iejscow e i z prow incji usku teczn ia  się na js tarann ie j, 
158 wzorowo i trw ało , po cenach  najum iarkow ańszych. 3__

Dla właścicieli gorzelń 
P ł y t y  g n t a p e r c h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperchowe
O liw a do m aszyn

106 n a j t a n i e j  22-?

w S M m lz ie . f a rb  i mater ia łów _
Leopolda Lityńskiego 1

we Lwowie, przy uiicy Kopernik 1 2 |

PRZECIW CHOLERZE!

Krople zabezpieczające
do użytku domowego 35 ct.

Kamfora rublnl
po 20, 30 i 40 ct.

Krople  leczące
w razie zasłabnięć — 40 ct.

Koniak leczniczy
75 ct. i 1 złr. 35 ct.

Lecznicze wino czerwone 1 złr.
N ader ważnym środkiem obronnym j'est

D esinfekcja:

EAR30L ę g
Wapno karbolowe, Kreoiina, Siarkan 
zelazuwy, Desinfektor do mieszhań, 

173 bielizny i t. d. 6—20
ze względu na ogólną potrzebę ceny bar­
dzo zniżone. — Miarka do przyrządzania 

rozezynów karbolowych 5 et.

Apteczki podręczne po złr. 2*00
zawierające konieezr.e środki (bez deun- 
fekcj') na pierwszą eh n lę  przed uadei- 
śeiem lekarza, którego jednak zaraz we 
zwać należy. Dolą.‘zony jest przep is uży 
Cia oraz w skazów ki dla osób zdrowych i 
chory ch, podług r^d znakomitych lekarzy

Apleka J .  S ID U R O W IO Z A  w

P ierw szy  zakład

rysowania i i  

10.000
arna wzorow.m

drukow ane lub p isane 
litery oraz go tyckie, 
oa 5 do 50 ctm.
W z o r y  w y b i j a n e

czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PARAw ANIKI
(ekramy)

do malowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

W ykonuje też wszelkie

rysunki na aksamicie, pluszu, je­
dwabiu, a tła sie  i na suknie

T w a r d o w s k a
ut Ormiańska 16 w e Lwowie.

Stanisław Horszowski
n>e Lwowie, ul. Ossolińskich f. 12

poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,
p i a n i n  i  l i a r m o n i u m  (organy) 

—  po cenach bezkonkurencyjnych —  
Sprzeńaż zamienna. Wynajem instrumentów.

Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 
Teofila K o iyk iew icza .

Utrzymuje także na skła l/.ie wszelkie 
inne insrumeuta muzyczne. 179 1—52

N a  r a t y !

—-—----------------------------------------------  -------

J A N  1H N A T 0W I C Z
p o l e c a

n i e z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i
do wywabiania wszelkich plam.

Amandintt usuwa plamy powstałe ct. 
z soków cukrowych, białka, lo­
dów itp., f la k o n ................................. 25

Apsein? wyciąga plamy tłuste z rna- 
teryj jedwabnych kolorowych • 25 

Acetina niszczy plamy alkaliczne
i moczowe, f la k o n ik .........................2-5

Benzolina wywabia plamy tłuste i 
potowe, maziowe i pokostowe, 
flakonik mały 20 ct. cały ■ ■ • 30 

Brazylina prane w brązy linie rna- 
terje czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność, pakiet 08 

Etilina usuwa plamy powstałe z po­
dłóg z farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon • ■ • • 25 

Javelina wywabia z bielizny plamy 
pow stał0 z piwa, wina czerwone­
go, owoców, konfitur, flakon • • 20 

Kwasek w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atram rntu , 
l a s e c z k a .............................................. 05

Korzeń mydlany do prania inuteryj 
jedwabnych otłuszczonych i zbru- 
dzonych, pakieeik po 2 ct. i • • 04 

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj ba­
wełnianych, wełnianych i jedw a­
bnych, kawałek ............................. 25

Odalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytouiu, mleka, piwa, 
kawy, Czekolady, pleśni, wilgoci, 
śmietanki, rosołu i t. p., flakon 35

Oksalina wywabia plamy atram en­
towe, rdzawe i krwawe z papieru
i bielizny, f la sz k a ...................25

Uuilaja materje wełniane i jedw a­
bne, pra m w odwarze (Juilai 
tracą plamy i odzyskują’ świe- 
żośćyprzytem kolor m aterji nie
traci, p a k i e t ...........................06

Wyskok terpentynowy usuwa plamy 
pokostowe, olejue i żywiczne,
f l a k o n ...................... 95

Ziemianek oczyszcza m aterje białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  2)

Nabyć można wo Lwowie w  sklepach własnych alica 
Kopernika 1. 2, ulica Halicka Róg Foimów, — W Krakc 

wie Sukiennice 1 20. — W  Czerniowcach Rynek 1 2

Od lat 36  istniejąca — odznaczona kilkoma medalami

O - I I P S T T  
JÓZEFY FRANZ i Synów we Lwowie

poleca z w łasnych kopalń, położonych w obrębie m iasta  Lwowa, tylko do- 
186 3 —20 borowej jakości gips, a m ianow icie:

N r .  1 .  d i p s  s z t n k a t e r y j n y .  — N r .  2 .  U i p s  d o  f a s a d  
i  o d l e w ó w .  — N r .  3 .  G i p s  b u d o w l a n y ,

oraz w yrabia i u trzym uje w wielkim zapasie ( w ip s  n a w o z o w y  używ any 
z dobrym  skutkiem  do gipsowania koniczów , lucerny  i t. d.

Fabrjka znajduje sie przy j i liipsowej 1. * — zad składy przy ul. Reckiej 1.16.
Przy zamówieniach z prywiucji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się.

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za dotychczasową życzliwość, polecam się 
i nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Józefa Fr&uz. i Sysowie.
l i O O C i l

&
gg Najnowszy wynalazek

A t A f l f f  i  a a  h m  a  £pat ent owane  s tory i żaluzje
n  J .  C H R 1S T 0F A

Fabryka storów i dywanów

EFA KOHLER/k w IB
165 k o ł o  K r o s n a  6 - 6

p o l e c a  s w o j e  w y r o b y ,  j a k o  t o :  
rolety do okien od 8 0  ct. i wyżej, 
dyw any-ehodniki 60f,„  szer. od 20  ct. do 1 ‘50 za m etr, 
dywany 1 3 0 /2 0 0  od złr. 3 '2 0  do złr 4 8 0  za sztukę, 
dyw any 1 8 0 /2 5 0  od złr. 4  80  do złr. 7 8 0  za sztukę. 
Story autom atyczne (am erykański patent) polecam  

ła skaw ej publiczności od  bO ct, i  wyżej.
Cenniki przysyłam z Korczyny lub fi'ja Ludwik Sedlaczek 
w Przemyślu. Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunkami.

*
m

£  we L w o w i e ,  ulioa J a b ł o n o w s k i c h  1. 9. .
£  £Zastępca na Kraków i zachodnią Galicję j

§  L .  W I E C Z O R K O W S K I  g
180 w Krakowie, ulica Florjanska. 3 — 12

MN W  tfli

P r a c d w n 1 a 0  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  l a j t w s k i t f a

w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika liczba 5 ,

przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa wchodzące
w ykonując je  ja k  n a js ta ra n ­

n ie j,  z g w aran c ją  

i po m ożliw ie u m iark o w a­

nej cenie.

Zlecenia z prowincji wykonuje jak  najspieszniej

P o siad a  rów nież w ybór 

zegarkuw kieszonkowych  
i ściennych

z najsłynniejszych fabryk.

L A T A R N I E
g r o b o w e

stojące i wiszące
w gustownych fasonach

poleca

po oenie fabrycznej

R .  O I T M A R A
c. k. up rzyw ile jow any

f a b r y c z n y  s k ł a d  L A M P
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k l .  

Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
T e l e f o n  N r .  2 2 6 .

Csntralie Biuro Sprawunków ia  F im y i
we Lwowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegramu: ,,Bióro sprawwików'1.
B ióro S praw unków  u sk u teczn ia  w szelkie zam ów ienia tak  do użytku 
dom ow ego g o spodarstw a ja k  h and lu  i p rzem ysłu  bezw łocznie, śc i­
śle, pew nie i odpow iednio do w yrażonych  życzeń, z n ajlepszych  
źródeł m iejscow ych krajow ych i zag ran icznych , po cenach  m o­
żliw ie najn iższych . — P rzesy łk ę  tow arów  u sku teczn ia  się ty lko za 
p obran iem . —  Jak o  prow izję policzą się 5% . —  Za opakow anie 

17 policzą się po cen ie  kosztów  w łasnych .

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iadom ić Szanow ną P ub liczność , iż z dniem  
1 Sierpnia 1892  objąłem  po ś. p. l u l a n i e  D un ikow sk im , od la t 16 istn iejący a 
z rzetelności i starannego w ykończenia pow ierzonych m u robót dobrze znany

1 p m  wyrooow 1 i r o i p i e i i
na własność, i takow y przeniósłszy z ulicy B atorego 1. 2 

na plac Bernardyński 1. 1 (obok apteki Wgo p. Piepesa) *
nadal prow adzić będę pod firmą

F r y d e r y f e  B u ś y o s l c a  i
Przyjmuje wszelkie obstalunki, reparacje, ostrzenie i polerowanie narzędzi chir- 

picznych, brzytiw, noży, nożyczek i t. p. wszystkie roboty w zames nużewnietwa wcho­
dzące, wykonując takowe szybko, starannie i po ceuaeh najumiarkowańszych.

Pracując długoletnio w pierwszorzędnych pracowniach tak w kraju jak  i za 
granicą, mam nadzieję, iż będę w możności Szanownych Odbiorców moich w zupeł­
ności zadowoluić. — Mając nadzieję, iż potrafię sobie pozyskać zajfauie Szanownej 
Publiczności, jakiem  się cieszył i ś. p. mój poprzednik — kreślę się z szacunkiem

125 4—4 F r y d e r y k  B a ż y c z k a  i  S p .



k u r j e r  p o l s k i .

O  a a ę i w k a .
B z k i c z ż v c i a c o cl z i n n n e  g o. 

Skreśli!

Wiktor Dolczan.

Zw yczajem  w życiu codziennem  nad e r 
u ta rty m , k tó rem u  praw ie wszyscy bez w y­
ją tk u  ho łdu jem y, je s t daw anie napiw ka. Za­
stanow iw szy się je d n ak  głębiej n ad  isto tą 
tego  faktu, dojdziem y do przekonania, że 
zwyczaj ten je s t niedorzecznym , a co na j­
m niej nie m a żadnej realnej podsiaw y.

Jakże bow iem  pogodzić natu rę  napiw ka
7. pojęciam i naszem i w życiu gospodarsk iem  
o przysłudze i odp łacen iu  za nią ? N apiw ek 
m a ch a rak te r p o d a ru n k u ; gdy  jednak  fen 
z jednej s tro n y  m a źród ło  swe w m iłości i 
przyjaźni, z drugiej jest koniecznym  rew an ­
żem, to  przeciw nie tru d n o  w ym agać od  por- 
ijcra, lokaja, kelnera lub pokojów ki — chyba 
w rzadkich  w ypadkach  — odp łacen ia  rów ną 
m one tą

D o ich obcej tw arzy nie przykuw a nas 
zw ykle — są natu ra ln ie u y jatki —  ani oso­
bliwsza przychylność, ani nie chodzi nam  o 
pozyskanie sobie ich względów na przyszłość 
Zazwyczaj nie widzimy obdarow anego  po  
tern pierw szem  uściśnięciu ręki n igdy więcej.

Cóż więc sk łan ia nas, by  ze sk rupu la tną  
trwożliwością, w hotelu, restauracji, dom u 
przyjaciela, baw ić się w te  czułości, ja k b y  
chodziło  o sp łacen ie św iętego jak iegoś d łu g a ?

O dpow iedź na to  go tow a : obyczaj a  ra- 
cz tj n ieobyczaj

P ostaram y  się więc w tym  szkicu opisać 
czy teln ikom  wszelkie rodzaje napiw ków  —  
gdyż w radykaliźm ie naszym  nie przyznajem y 
żadnem u racji b y tu  — i przekonać, czy b io­
rący  napiw ek m a p retensje  do  naszego serca, 
czy też kieszeni ?

D o pierwszej kategorji zaliczam napiw ki 
za o sob is te  przysługi. C hłopak  od  m ajstra, 
napraw iający  co; w naszem  m ieszkaniu, słu 
żaca oddająca za swego p an a  buk ie t, stróż 
o tw ierający b ram ę z usłużnym  uśm iechem , 
czyż oni wszyscy razem  i każdy z osobna 
nie pełn ią ty lko  swej pow inności i czy nie 
pozosl ają w służbie u sw ego przełożonego ? 
Jeśli b  orą  zam ałą p ła c ę , to  niech się z nim  
o to  sprzeczają, a nie z nam i, którzy  ty lko  
przypadkow o  stykam y  się z n im i; a jeśli 
m aja praw o za sw oje pójście, zrobienie cze­
goś, żądać zap ła ty , to  zkąd przychodzim y 
do  tego. by  im  naleźytość tę  daw ać pod  ty ­
tu łem  podarunku  z łaski, z niem oralnem  po ­
leceniem  przepicia ? Przeciwnie, pow inniśm y 
ty lko  po p ro stu  płacić w um ów ionej w yso­
kości, ja k  się załatw ia rachunki lub podatk i.

Przejdźmy teraz do p rocen tow ego  n a ­
piw ka N azyw am  nim ten, k tó ry  jak o  p ro ­
cen t w ręczam y przy p łaceniu hotelu , ob-adu, 
p rzypadkow em u oddaw cy  rachunku . K to  m. 
w ynajdzie choć iskierkę rozsądku  w uciążli 
wym zwyczaju, w edług  k tó rego  gość, zajęty 
w osta tn ich  godzinach sw ego p o by tu  w h o ­
te lu  p rzygotow aniam i do  podróży  i dręczony 
ustaw iczną trw ogą opóźnienia się na pociąg, 
po  zap łacen iu  wszelkich naleźytość i musi 
jeszcze, rozrzucając pieniądze, przedefilow ać 
przed całym  łańcuchem  usłużnych  genjuszów , 
które, jeśli się do tychczas nie zjawiły. z p e­
w nością b ęd ą  przy  pożegnaniu  na stanow isku

Gdzic-ź praw o słu szn o śc i’ N ie, k to  się 
rzeczywiście zasłużył oko ło  d o b ra  gościa, 
to  b y ł nim  pew nie kucharz lub kucharką  
p iekący  się dla niego przez cały  dzień przy 
ogniu, praczka k tó ra  zawsze s ta ra ła  ;ię  o 
śnieżną białość je g o  p o śc ie li; spoko jn i ci 
pracow nicy m ają co najm niej rów ne praw a 
do naszej wdzięczności z w ygolonym  kelne­
rem , zastępującym  nam  d rogę w chwili roz­
daw ania napiw ków . Nie, słuszność, wdzię­
czność nie s ta ły  nad  ko lebką n a p iw k a ; gdy b y  
bow iem  ta k  b y ło , m usielibyśm y po  kup ie­
niu pary  bu tów  biodz d o  fabryki i g arb a­
rzom  przykraw aczom , podszyw ającym  dać 
p roporcjonalne podarunk i. N a tej sam ej pod  
staw ie pow inniśm y w yszedłszy z kaw iarni, 
pam iętać o rękach  m ielących, palących i 
pakujących kawę, ba, naw et o m urzynie w 
S an tos, k tó ry  w plantacji p racę dla nas w y­
k o n a ł A jeśli to  nie je s t słusznem , to  m oże 
zwyczaj ren da się w ytłom aczyć zm ysłem  
dobroczynności ? Jeśli chcem y coś dobrego  
uczynić, to  znajdziem y o każdej porze, na 
kazdcin  m iejscu, do  tego  sp o so b n o ść ; m o­
żem y działać skutecznie tan i, gdzie po trzeba, 
czy to  pod  v pływ em  przychylności, w zru­
szenia lub uznania, czy też hom eopatycznie, 
bez hałasu . Z reguły  służba hotelow a ani 
n iepotrzebuje, an> nie je s t godną  d a tk u ; 
znaczna część garsonów  w praw dziwem  tego  
słow a znaczeniu, pizepuszcza zw ykle z zim ną 
krw ią swój zarobek, wyjąwszy kilku portje- 
rów i starszych kelnerów  — chow ających 
pieniądze na czarną godzinę.

Nie, ani spraw iedliw ość, ani d o b ro czy n ­
ność stw orzyły  ten  kaprys, lecz — chełpli­
wość. T kw i bow iem  trochę średniow iecznego 
feudalizm u w tym  zwyczaju, k tó ry  jeszcze 
w naszem  postępow em  stuleciu w szechw ła­
dn ie podnosi dającego  na pana, a  biorącego 
czyni n iew oln ik iem ; pew ne zepsucie i t r a k  
poczucia godności osobistej, k tó re  należy 
energicznie zwalczać.

N atu ra lną  jest rzeczą, że ty lko  w tedy 
m o ż ra b y  osiągnąć jak ieś rezu ltaty , g d y b y  
ogo ł n d t^m  w zględem  zm ienił sw oje p o ­
stępów . W e  F rancji n. p. kupcy, ci 
wieczni i c; unikają s ta rann ie  wszystkich 
hotelów , z kt«'>vy h me usunięto  z ca łą  su ­
row ością zwyczaju daw ania lub b ran ia  n a ­
piwka.

W  A m eryce istn. ą hotele, gdzie m ie­
szkanie, ob iady, śniadania, m ożna w ksz ta ł­
cie biletów  kupow ać p rzy  kasie, w skutek  
czego naturaln ie są niem ożliwem i wszelkie 
nadwyżki. P odobne reform y są i u nas za­
prow adzone gdzieniegdzie. N ależy więc ty lko  
postępow ać ciągle po  tej d rodze śm iało 
napi zód.

(Dokończenie nastąpi).

Z lwowskie,! stacji ratunkowej.
(Biuletyny fizyka miejskiego). 

Biuhtyn XIII .
(Godzina 1 w południe). Lekar? stacyjny 

d r  Krygowski. Dzisiaj od godziny 6 rano do 
godziny 1  w południe nie zdarzył się żaden 
wypadek podejrzany.

Lwów dnia 8 października 1892
B r ,  P aw likow ski 

fizyk miejski.

Badetyn X IV .
(Godzina 6 rano). Lekarze inspekcyjni. dr. 

Helinan i dr. Landau. Ubiegłej nocy nie zaszedł 
żaden wypadek podejrzany.

Lwów dnia l i  października 1892
D r. P aw likow ski, 

fizyk miejski.

*
*  *

N ieszczęśliw y w ypadek  0  godz. 3 1/* uwia­
domiono stację ratunkową, że przy ulicy Sobie­
skiego pod 1 14 spadł murarz z drugiego pię­
tra, pracujący u majstra murarskiego Lichten- 
heima. Ponieważ napróżno szukano pomocy in­
nych lekarzy, chociaż jeden z nich mieszka 
w tejże samej kamienicy, pojechał na miejsce 
wypadku lekarz stacyjny dr. Iliwczes. Równo 
cześnie uwiadomiono o tern komisarjat dzielnicy 
i inspekcję policyjną.

* * *
N a  pastwie szczurów. W czoraj zgłosiła się 

na stację ratunkową stróżka kamienicy żyda 
Szymona Einschlaga, przy ulicy Serbskiej 1. 9, 
z maleńkiem dziecięciem, któremu w czasie jej 
chwilowej nieobecności obgryzły szczury palce 
u obu nóg. Lnkarz stacyjny dr. Arnold udzielił 
biednemu dziecku pumoey lekarskiej W raz 
z kobietą tą udaliśmy się do jej mieszkania, 
jeźli godzi się —  nazwać nędzną, ciemną 
norę, w której dniem i nocą palić się musi 
ustawiczny znicz, w postaci żydowskiej sz ab a­
sów ki. W norze tej oprócz rodziny stróża go­
spodarują szi-zury, swobodnie harcując po kła­
manych stołkach i zapadniętym barłogu. Krwio­
żercze zwierzęta nie boją się wcale ludzi, nie 
dają się niczcin odstraszyć, jakby w ten sposób 
udowodnić chciały wyższość swej szczurzej fdo- 
zofji od filantropji brudnego Einschlaga, że w ta ­
kiej norze nie powinni mieszkać ladzie, tylko 
szczury.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Ś ro d a  12  p a źd z ie rn ik a .
0  godzinę 12  w południe w muzeum na- 

rudowem imieniem Ossolińskich doroczne uro­
czyste posiedzenie kuratorj .

0  godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Sprawa Clemenceau* dram at w 5 aktach a 6 
odsłonach A. Dumas a i A. d Artois.

Czwartek 13  czerwc .
0  godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 

po rez  drugi »Dziecię szczęścia* operetka w 3 
akiach Karola MillbekeFa.

Piątek 14 października.
0  godzinie 10  rano uroczyste otwarcie ro­

ku szkolnego na Politechnice.
Solota 15 października .

O godzinie 8 wieczorem na strzelnicy miej­
skiej wspólna wieczornica towarzystwa strzelec­
kiego.

J. E. namiestnik lir. Badeni powrócił 
wczoraj rano do Lwowa

U roczyste otw arcie roku naukowego
1892/93 w szkole politechnicznej odbędzie się 
w p ąlek, dnia 14 b. m., podług następującego 
pi ogra m u : 1 . O godzinie 10  rano nabożeństwo 
w kościele św Marji Magdaleny, 0  godzinie 11
2. Sprawozdanie prorektora za r. 1891/92 w auli 
szkoły politechnicznej. 3. Przemówienie nowo- 
wyDranego rektora 4 Odczyt profesora Romana 
Dzieślewskiego na temat -Pogląd na rozwój 
elektrycznego przenoszenia siły*.

Uroczysto otw arcie roku szkolnego na 
uniwersytecie Iwowfkun. Dnia 10 b. m. o
godzinie 10 rano poprzedzone uroczystem nabo­
żeństwem w parafialnym kościele św. Mikołaja 
odbyło się uroczyste otwarcie roku szkolnego na 
uniwersytecie lwowskim. Bardzo wcześnie bo 
już o godzinie 8 liczne tłumy puDliczności wy­
pełniły po brzegi szczupłą świątynię, przystrojo­
ną wspaniale i odświętnie w zieleń i kwiaty. 
W czasie mszy św. chór »Lutni* odśpiewał kil­
ka wspaniałych atworow kościelnych Parije so ­
lowe odśpiewali pp. Sack (tenor) i Nłżankowski 
(baryton). Po nabożeństwie zaproszeni goście, 
jako też gremium profesorów . studentów uniwer­
sytetu zebrał się w auli uniwersytetu, przystro­
jonej z powodu uroczystości gustownie i wspa­
niale w zieleń, kwiaty i rośliny egzotyczne. Na 
miejscach honorowych na podwyższeniu zajęli 
miejsca księża arcybiskupi Morawski, lssakowicz, 
ks. biskup Puzyna wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej di Michał Dobrzyński, rektor ks. dr. 
Marcel Paliwoda, wreszcie dziekani i profesoro­
wie uniwersytetu przystrojeni w togi i birety. 
Niższe miejsca zajęły zaproszone na uroczystość 
pani; wreszcie głąb sali wypełniła ustawiona 
w półkole młodzież uniwersytecka

Pierwszy zabrał głos rektor uniwersytetu 
I M. ks. dr. Marceli Paliwoda, którego przemó­
wienie w streszczeniu podajem y:

Chociaż rok w dziejach uniwersytetu — rzekł 
on — jest czasem zbyt krótkim, aby można 
mieć podstawy do ocenienia rozwoju i pracy 
uniwersytetu, to jednak jest zwyczajem, ii  co 
roku rektor wszechnicy z tego miejsca składa 
sprawozdania z jej prac i czynności. Tak doro­
czny rachunek sumienia jest potrzebny, a dla

młodzieży bardzo korzystny, gdyż przypomina 
jej piękne i wzniosłe powołanie, klórein jr-st 
nauka. Uniwersytet jest dla młodzieży opiekunem 
i pośrednikiem, on daje jej pudstawy, wskazówką 
i pobudką do własnej, samodzielnej pracy, on 
pragnie, aby jego wychowankowie wznieśli się 
na wzór orłów i sokołów na wyniosłe wyżyny 
nauki i krytyeznem i umiejętnym okiem objęli 
cały widnokrąg przyszłej swej działał "ości. Mło­
dzież uniwersytecka nie powinna uważać nauki 
jedynie za cel do osiągnięcia posady, zdobuna 
urzędu, lecz powinna uprawiać naukę dla nauki.

Pielęgnując naukę, młodzi jej adepci powinni 
zawsze mieć na oku miłość Ojccyzny i pracę 
na polu naukowym dla własnego narodu. Cho­
ciaż bowiem nauka jest kosmopolityczną, to 
przecież po części stanowi ona własność naro­
dową, i ti-n naród śmiało spoglądać może w 
przyszłość, w którym nauki kwiiną i rozwijają się.

I na», odkąd pękły okowy germanizmu i 
pozwolono nam uczyć się i nauczać w języku 
ojczystym, wzrosło poczucie godności narodowej, 
obudziła się szlachetna ambicja do współzawo­
dnictwa na polu naukowym z innymi na rodami 
Uczniowie naszej alm ae matris powinni w tem 
szlachetnem współzawodnictwie wytężyć wszyst­
kie swe oiły i starać się, aby naród na3z, po 
zbawiony politycznego bytu, nie pozostał w tyle 
puza innymi narodami, nie tyle w bole i zawo­
dy bogatymi. Na barkach ich ciąży ten obowią­
zek w podwójnej sile, bo pracować murzą za 
tycli współbraci swoich, którzy mieszkąją w tych 
dzielnicach, gdzie srogi wróg przemocą tłumi 
wszelki objaw dueha-narodowego i gdzie nasza 
mowa ojczysta nie mą tych praw co u nas. Po­
winniśmy dbać o to, byśmy ze zdobyczy naszych 
nic nie uronili, owszem prace nasze z dorob­
kiem przekazali potomności. Lecz praca ta wte­
dy błogie wyda owoce i przyniesie korzyść i 
pożytek narodowi naszemu, jeśli iść będzie w pa­
rze z hojaźnią Boga, gdy otaczać ją  będzie bło­
gosławieństwo nieba . gdy ułatwi połączenie się 
z idałem dobra, prawdy i p iękna: Bogiem. Dla­
tego też powinna młodzież akademicka uważać, 
aby obce teorje przyjmowała ze zmysłom kry­
tycznym, aby tezy zrudzone pod obcem niebem 
wpierw poznawała i badała, czy zgodne są z jej 
duchem i tradycjami narodu i by od obcych 
nie przyjmowała ukrywających się pod sukien 
ką nauki pasożytniczych FLwasiów lub jadowi­
tych grzybów.

W dalszym ciągu skreślił mówca kronikę 
uniwersytecką za rok ubiegły. W fpomiał o tem, 
iż rok zeszły rozpoczął się pod szczęśliwymi 
auspieyami, gdyż Monarcha zezwolił na otw ar­
cie fakultetu medycznego oraz podniósł znacze­
nie otwarcia nowego instytutu chemicznego.

W dalszym ciągu mówił o ustąpieniu dr. 
Wojciecha Urbańskiego z posady .dyrektora bi­
blioteki uniwersyteckiej i złożył mu w imieniu 
grona nauczycielskiego szczerą podziękę za jego 
długoletnią p racę , pożyteczną dla wszechnicy. 
W spumnisł mówca także o ustąpieniu i uroczy­
stem pożegnaniu prof. Bilińskiego, o ustąpieniu 
prof. Czerkawskiego, kióry niespożyte złożył za­
sługi około dobra uniwersytetu i w imieniu 
ulotne m atris  złożył mu podziękowam ■ za jego 
pracę.

Wreszcie przypomniał o uroczystym obcho­
dzie 5u-letniego jubileuszu b. rektora i profesora 
lwowskiej almae m atris  dra Antoniego Małec­
kiego. Obchód ten nazwał godami duchowemi 
uniwersytetu. W końcu zachęciwszy młodzież 
akademicką do naśladowania tych mężów, któ­
rzy z gorącą wiarą i miłością Boga pracowali i 
pracują dla dubra Ojczyzny, oznajmił ks. Pali­
woda nowy rok szkolny za otwarty i zaprosił 
prof. dra Dembińskiego, aby według dawnego 
zwyczaju wygłosił opczyt inauguracyjny.

Prof. Dembiński mów ł »0 podziale historji 
powszechnej na epoki*. Opowiedziawszy w kró­
tkości, jak dawniej dzielono historję, rozwiódł 
się prelegent szeroko nad podziałem dzisiaj po­
wszechnie przyjętym na historję starożytną śre­
dniowieczną i nowożytną. Podział ten powstał 
w drugiej połowie XVII. wieku wśród humani­
stów filologów. Zasada tego podziału b' ła z po­
czątku wyłącznie filologiczną. Później nastąpiło 
szersze uzasadnienie tego podziału, głównie przez 
protestantów, którzy reformację witali jako po­
czątek nowego życia. Podział ten zachował po­
mimo późniejszego uzasadnienia znam i; pierwo­
tnego pochodzenia. Nasuwa też liczne wątpliwo­
ści. Najprzód jest to przeważnie tylko podział 
historji zachodniego świata, a nie historji po­
wszechnej. Prelegent zastanawia się następnie 
głównie nad jedną chwilą dziejową, nad przij 
ściem z średnich wieków do nowożytnej historji 
Już w XIII. wieku występują wyraźni ; objawy 
zmiany i przeobrażenia się ekonomicznego, spo­
łecznego, politycznego. Koniec XV. wieku me 
może się wykazać absolutn.e żadnym nowym 
faktem pud tym względem. Reformacja przed­
stawia się dalej tylko jako jedno ogniwo wiel­
kiego łańcucha dążeń i prądów, ciągnącego się 
od trzech wieków, jako objaw i wybuch już 
zbyt gwałtownych zapędów. Odkrycie Ameryki 
ma najwięcej znaczenie epokowego faktu, wszyst­
kie inne wypadki łączą się tak ściśle z całym 
przełomem dziejowym od XIII. do XVI wieku, 
że trudno stanowczo powiedzieć, gdzie zaczyna 
się nowe życie. W każdym razie nie dadzą się 
już wypadki z tego czasu pomieścić pod skle­
pieniem budowy średniowiecznej. Tak zwane 
średnie wieki, obejmujące dziesięć wieków, nie 
mogą być teraz uważane za jedną wielką epokę. 
Okres od XIII. do XVI. wieku nie jest ani epi­
logiem , ani wstępem do nowożytnej epoki, 
kończącej się rewolucją francuską. Epoka ta no­
wożytna ma tak samo charakter przejściowy, jak 
czas od XIII do XVI. wieku. Można tedy te 
trzy wieki uważać za osobną całość i osobny 
okres, tak samo, jak trzy następne wieki, na­
zwane nowożytną historją. Podział historji na 
mniejsze okresy więcej odpowiada prawdzie hi­
storycznej. Ujęcie dzisiejsze w trzy wielkie epoki 
ma może pod względem dydaktycznym pewne 
korzyści, ale podział historji jest problemem 
naukowym i filozoficznym a nie kwestją dy­
daktyczną. Rozwiązanie zupełne tego problemu 
jest dzisiaj przedwczesne. Zasadą podziału może 
być tylko równolegle uwzględnienie wszystkich 
stron życia i czynników rozwoju. Zasada ta 
wyrabia się dopiero. Nauka historyczna jest dzi­
siaj w przejściowem stadjum. Zaczepiona przez

nauki ścisłe waruje swą samodzielność, ale ko­
rzysta z badań, zwróconych ku poznaniu sta­
łych warunków i praw rozwoju. — Badania te 
przygotuje dopiero umiejętne ugrupowanie faktów 
i podział historji, który wykaże głęboki przy­
czynowy związek wypadków i da wierny a zu­
pełny obraz życia w przyszłości.

2 teatru, w wystawionych dnia wczoraj­
szego »Rozbitkach* próbował sił swoich po raz 
pierwszy p. Ludwik W ilczyński, wychowaniec 
szkoły dramatycznej warszawskiej. 0  każdym 
debiucie niewiele da się w ogóle powiedzieć, po­
nieważ zwykle mamy do czynienia z niewia­
domą, która w przyszłości dopiero może być 
określoną. Jeżeli więc za pierwszym razem m o­
żna u debiutanta stwierdzić warunki wcale nie­
zła, śmiałe ruchy, dobrze brzmiący głos, oko 
wyraziste etc. — to choćby nawet kandydat do 
zawodu aktorskiego njc zagrał jak  należy obra­
nej roli, jeszczeby go potępić nie podobna P 
Wilczyński grał wczoraj Dzieńdzierzyńskiego 
w »Rozbitkaeh« w sposób, który jakkolwiek 
nie oddawał charakteru, wskazywał przecież o 
przyrodzonych zdolnościach scenicznych adepta 
sztuki. Oryginalności żadnej pan W. w grze 
swojej nie okazał, lecz był swobodny, komizmu 
wszakże w interpretacji tej znać nie było. Rola 
wyszła ziąd popraw nie, jednakowoż niczem 
szczególniejszem nie uderzała.

Znakomita postać Straszar daje p. Żelazow­
skiemu pole do wielkiego popisu; popis 'en wy­
pada pod każdym względem świetnie. Pp. Zbo 
iński, Chmieliński, Trapszo, Hierowski zasłużyli 
na zupełną pochwałę.

Pannie Bogusławskiej radzićby wypadało, aby 
me dowierzała swej pamięci i lepiej uczyła się 
roli. Jej Gabrjela była nieszczególną. Winę może 
przypisać należy tej okoliczności, że p Bogusła­
wska zastąpiła panią Żelazowską. —  Pola pan­
ny Czaplińskiej nie miała w sobie dosyć szcze­
rości. Pp Cichocka i Gostyńska były, jak za­
wsze, bardzo dobre.

Dziś po raz pierwszy operetka > Dziecko 
szczęścia* Millóckera. 0  świetności operetki do­
chodzą nas jak najsympatyczniejsze wieści.

Brak trafiki na głównym dworcu koleji 
państwowych daje się dotkliwie uczuwać tym, 
Klórzy przed odejściem pociągu potrzebują do 
listu znaczków pocztowych lub karty korespon­
dencyjnej. Istnieją wprawdzie przepisy, że re­
staurator kolejowy jest zobowiązany takowe trzy­
mać, atoli ani u restauratora, ani u handlują­
cego dziennikami dopytać się o nie nie można. 
Obok głownego dworca w drugim gmachu znaj­
duje się urząd pocztowy, gdzie eat offo znaczki 
pocztowe bywają sprzedawane, atoli o istnieniu 
tego urzędu wie dziesiąty zaledwie, a potem nie 
każdy ma czas i ochotę dla kupna takowych 
oddalać się. o kilkaset kroków od dworca kole­
jowego. Umieszczenie na dworcu trafiki z cy­
garami i markami byłoby nader pożądanem a 
dla tej osoby, któraby trafikę objęła, bez wąt­
pienia rentownem.

N ieszczęśliw e wypadki. Na tutejszym
dworcu towarowym dnia 6 b. m. przed połu­
dniem zatrudniony był przesuwacz kolei pań­
stwowej, Stanisław Zachara, zestawieniem po­
ciągu składającego się z 28 wozów, przyczem 
przez nieostrożność stanął między tak zw. pu- 
ferami, czyi zdarzakami dwóch wagonów W tej 
chwili najechała lę grupę waguiiów maszyna, 
która miała je przesuwać, a zdarzami tak silnie 
zgniotły Zacharę, ,ż nieszczęśliwy wyzionął du­
cha w drodze do szpitala, dokąd odesłano go 
bezwłocznie.

Onegdaj po południu spadła z rusztowania 
restaurującej się kamienicy pod J. 6 przy ulicy 
Akademickiej siekiera i ugodziła ostrzem prze­
chodzącą w tej chwili szwaczkę Michalinę R., 
która odniosła dość silne skaleczenie w ramię

W obu wypadkach wdrożono postępowanie 
karne.

Weseli 8Zpitalnicy. Michał Donaszewski i 
Antoni Kosak leżąc w szpitalu głównym przyszli 
do przekonania, że nie zaszkodziłoby rozweselić 
nieco swych chorych współbraci i wlać trochę 
rozmaitości w jednostajne życie spitalne. Jakoż 
poczęli robić burdy i awantury tak żywe i we­
sołe, że zawołana policja zabrała ich ze szpitala 
; zawiozła na ulicę słoneczną, gdzie będą mogli 
wyburzyć się i wyszumieć.

Walka Z policją. Kapral policyjny Klam- 
mer chciał aresztować niejakiego Boczmackiego, 
czemu ten opierając się uderzył flam m era tak 
silnie w ramię, że złamał mu kość. Flammt-ra 
odstawiona do szpitala.

Szpital na strychu. W realności przy ul, 
Wałowej 1. 13 zatrudniony przy nowo budują­
cej się oficynie Michał Kozakiewicz chciał sto­
jąc u pułapu drugiego piętra uchwycić podrzu­
cony mu z dołu młotek, przyczem stracił ró­
wnowagę i spadł na dół. Ciężko potłuczonego 
zamiast odwieść do szpitala ukryto na strychu 
i pozostawiono bez żadnej opieki lekarskiej. Po­
licja dowiedziawszy się o lem wdrożyła prze­
ciwko tym kaducznym Samaryfaninom śledztwa 
ka-ne.

Kronika prowincjonalna.

Zdrowa myśl. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej w Kołomyji postawił dr. Trach- 
tenberg wniosek, aby magistrat na odpowiedniem 
miejscu wybudował bazar celem pomieszczenia 
w takowym kramów i straganów, które do dziś 
dnia jeszcze mieszczą się na rynku pod gołem 
niebem. Magistrat uznał słuszność tego wniosku 
i na najbliższem posiedzeniu uczyni odpowiednie 
kroki celem zrealizowania tej myśli.

Poświęcenie nowo wykończonego gmachu 
Towarzystwa muzycznego imienia M muszki od­
było się w niedzielę w południe w Stanisławo­
wie przy sader licznym współudziale dystyngo­
wanej publiczności.

„Szkolna pom ncu. Pod powyższą nazwą 
zawiązuje się w Stanisławowie ruskie towarzy­
stwo. Celem jego ma być nadzór i pomoc dla 
ruskiej ubogiej młodzieży szkoły ćwiczeń. Pier­
wsze zgromadzenie założycieli uchwaliło odnośny 
statut, który wysłano do Namiestnictwa do za­
twierdzenia.

m m  Firm r m m l m .
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

iHcerenfow „Kurjera Polcklegu‘).

Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza M.koiasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych< S. Wierusz hiemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chiiisko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
nutha. Lwnw, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład farb i materjatów 
aptecznych Leopolda Litynskiego. Lwów, Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Maijacki 1. 8.

Pierwsza krajowa fabryka chemiczno kosmetyozna 
iana Ihnatcwu za we Lwowie.

C. k. uprzyw. skład lamp R. D tmara w o Lwi>wi 
ph Marjacki 1. 9.

C. k. pracownia wyrobów metalowych, lejarnia 
z cynku i fabryka klozetow Henryka Bogdanowicza 
we Lwowie ul. Piekarska 1. 13.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepotom cach, stacja Poaięże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro ' oraif skład 
potrzeb techn cznych inżyniera nr Zieleniewskiego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka", pierwsze gal. Towarz dla prztmysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze K ra­
jowym gal. ako. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwsza krajowa fauryka wyroLów ślusar, ,kc- 
budowianych braci Kosobudzkfch. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożniczych, lin co wierceń kanadyjskioh, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, l. 17.

Odlewarnia ieiazc i. fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Długa.

Fabryka pudelek aptekarskich i -akiaa litografi­
czny dana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, i. TZ.

Pierwsza krajowa labryka wyrobów platerowa­
nych. Odiewy z nowego srebra, urazu, miedzi. Za­
su w y  stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Krajuwy zakład szklarsk Z Zajdzikowski. Kra­
ków, ul. św Jana, 1. 17.

Fabryka powozow, wózków, sani, wozów cężaro 
wyoh, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firmą Grr- 
bowniM w Grabuwnicy kuło Sanoka. Lia y i kole­
jow a; Sanok. Telegramy: Brzozów.

Zakład Upicersko-dekoracyjny. Wystawa i ° Jad 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Floijańska,
1. 28.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozuw nueioiiyoh w Klimkówce poczta Rymanów.

Dilsseldorlska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „ A u s t r ia 11 Jana  Leńensteina. Kraków. Zwie­
rzyniec,.

C. k, uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle­
warnia żpltz; i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Fabryka wyrobów blacharskjch i pokrywania 
duchów Wlać Kosyrlarsk ego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 2 4

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, m. Grodzka, L 13.

ZajAUd optyczny, własnego ulepuzema maszyny 
do szyoia H Niemetźa. Kraków, Sukiennice, 1 30.

Baza' wyrobów krajowycti Kraków, róg Wiślnej 
i św Anny.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
sku- j . Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie Ul. 
Florjańska, 1. 57.

r a b iy ia  rękawiczek i krawatek, przyLory po­
dróżne, Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Kraj we kamą-rny, sukna I korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe . areny. Fabryki Maurycego Ba­
ru eh, w Podgórze ,

Towarzystw? powroźmczo w Radymnie.
Centralny dom handlowo-komisowy G Lazara. 

Kraków, uL św. Jana 1. 14.
S. A. Krzyżanowski, Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nut muzycznych, oraz ezpedycja pism per­
iodycznych. Kraków, Rynek — Luna A--B.

,6rabownioa“ . P erw^. a  -,-rajowa fabryka powo 
źmczf i rymarsko-^, dis u k a  o ruchu p a r o w y m  
w Grabownioy koło Sanoka. Stacja kołeji Sanok. Te­
legraf Brzozui.

Księgarnia Spółki wydrwnicztj polskiej w kiako- 
wie — Rynek, pałac Spiski.

Skład oraz r i a  ;iw m a obuwie F Tembronowicza 
w Krakowie ul. św Tomasza 1. 21, filia ul. Florjań­
ska .. 15.

Rafiiierja nafty niceksplodującej Dr. SI Feuoro- 
w>0Za w Ropie, stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stannisława Przybylskiego. Kraków, Ry- 
neu A- B, 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda­
lików „Emanuel »0 św. Jnzeta“ . Kraków, Sienna 12.

Pierwsza krakowska parowa fabryka wyrobow 
artystyczne stolarskich, buuowianych i park eNw Ka­
rola Otta w Krakowie, ul. Dajwór 1. 10.

Handel win i skłany transuowe Jana Gralewskiego 
w Krakowie ul, Grodzka 1. 14

Fabryka narzędzi ohirurgicznych, ortopedycznych 
bandaży. Lisn umenta optyczne, fizyczne, matema.y- 
czne A lfr rd  Biasion Kraków, Rynek główny 1. 14.

Pierwsza fabryka rękaw lOzek . bandaży rupluro- 
wyefi. M, Antoni Mirkiewicz Kraków', Grodzka i. 31.

Urna, pierwszy uniwersalny dom komisowy we 
Lwowie, ul. Krakowska 1. 25.

Pierw „za i je ly n a  fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, L 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa izresaka. Pólwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakład iirty tyot no-rzeżbiarski . kamieniarski Ja 
aa Toinbinakiego Kraków, Dolne młyny, przecznica.

órukarnia i stereotyp.,* Wł. L. Aaozyoa - Spółki, 
Kraków. Kanonicza, L 9

Meblu etylowe wyroby tapicerskie Ludwika Cho 
diaka i Wf 'dyi tówa Duvala Kraków, Wiślna 1. 3 

Księgarnia nakładowa i sklar m Gebethnera i 
Spółki. Kr ików, Rynek główny.

fi rajów - fabryl a sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.
, Miszyn; do szyo^r. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zurża. Kraków Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowyon 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska 1. la .

Parow a fabryk-' cegieł i wsteikich wy-obow ,i|i- 
aianych braci Wohlfeldów w Łagiewnikach. Sta ja  
Podgórz.

Zaki&d robot kościelne - bronzowniczycl Piotra 
Saippa w Krakowie ul. Florjańska 1. 45.

Wystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier- 
Wozugi. krakow.ioego Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
-arzy, Nożowników, Rusznikarzy, Bro.izownikow Pla- 

terów i Blacharzy Kraków, rug ul. św Anny i Ja­
giellońskie.

Pierwszy kraKowski magazyn wyrobów rymarskich 
I galanteryjao skorzanyoh Jan: Kleczeńskiego. Kraków, 
ul. Szpitalna 1. 82.

Porębski I Zimler skład towarów droniazgowycb 
i m ateryi kościelnych. Kraków, Rynek giówny 1. 8, 

Fabryza maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkich przyborów myśliw­
skich. Kraków, ul. Szewska i. 23 B. Gliniecki.

Pierwszy krakowski zakład chemicznego czysz­
czenia i farbowania zapomocą pary. H Hecker. Kra­
ków, ul. Grodzka L 52.



K U R  J E R  P O L S K I

Wiadomości giełdowe.
Lv> w, d n ia  11 październ ika  1892. —  (Z Izby hand low ej i p rzem ysłow ej).

I. A k c je  za  sz lakę .
Kolei galicyjskiej K irol? Ludwika po 200 złr. mon. koni". - 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jausy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a .w .  •

I I .  L isty  zastawne za 100 -zIr.

{*>% w. a.
» A

41 2 % w. a.

plącą
214’— 
242 — 
336 —

wylosow. w 40 latach 10085 
wylosow. z 10% prem ią 107 60

v ^ (ł „ ... -. wylosow. w 50 latach 
Banku krajowego 4*/a w. a. wylosowalne w 51 latach •

Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk.
4% (I. e m i s j a ) .........................

„ wylosował, w 41*/i latach 
4 '/i%  wylosowalne w 52 latach 
4% wylosowalne w 56 latach

. 115 
98-50 
95-70 
94-50 
9975 
» 4 -

ładaja
217" — 
24v — 
340 — 
215-—

101-55 
108 30

98-85
99-20 
96 40 
95-20

1 eO-46 
94-70

I I I .  L isty dłużne za  10O słr.
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawr>e 5%; 2Vj% w. a 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w li­

kwidacji 6 % w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ................................50 —

I T .  Obligt za  lOO zfr.
■ndemnizaeyjne galicyjskie monety konwencyjnej - 1 .4 6 0
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a ......................................94'20
Bukowińskiego funduszu propina-yjnego 5% w a . ................................
Komunalnego Bankn krajowego 5% w. a. (II. emisji)

{ 6#  waluty austryjackiej
4*/j % „ „

4% „

62 50 55 50

1 0 1 -

103-50
97-60
9130

105-30
y4-90

1 0 2 -

101-70

98-30
9 2 --

M asta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół im perjał •

V . L
22 75 24-75

o s y .
hdUa a Stanisławowa 29-50 32 50

V I . S o n e t y .
płacą żądaj.
5-66 576
9 47 9 57
960

Kubel rosyjski srebrny ■ 
„ n papierowy 

100 marek niemieckich •

płacą
1-20
1-19

5860

żądają
i-30
1-21

59-16

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dn-a 1. Maja 189*? —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą ,  d o  L w o w a :
Krakowa • • ......................................
Muszyny - Krynicy v.a T a r n ó w .........................
PodwołoezysE i Brodów (na dworzec główny) • 
Podwołoezysk i Brodów ua dworzec Podzamcze
Suezaw y...........................................................................
K i m p o l a n g a ................................  • •
Kadowiee • •
H lib o k i ............................................................................
Nowosielicy
Słobody ru n g u rs k ie j ...................................................
H usiatyna via Halicz • . . . .
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Slryja 
Suchej, Nowego 5ącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S tr y ja ....................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, M.akolcza, Munkaeza, Lawocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i R»wy r u s k i e j ............................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów 
Do Podwcłoezysk i Brodów tz dworca głównego) •
Do Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do Suezawy • ...................................................
Do Husiatyna via H alicz ................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ............................................
Do N o w o s ie lic y ................................  . . .
Do fili b o k i ............................._................................
Do R ad o w iec ............................. ' ................................
Do K im p o lu n g a ...............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • •
Do Stryja i S tan isław o w a .............................................
Do S try ja , Ławocznego, M unkaeza, Miszkolc za

i P e s z t u ...............................................................
Do Bełżca i Sokaia • - .................................................
Do Sokaia i Rawy ru s k ie j............................................

P o c i  f g
yoapinnij  j o a o b o w y | mi{8i,

601

1009
1009
]j09
1009

1009
1009

10«

268
310

GS6
riS0
68-

r,“f
680

260

267
2«

307

901
901
910
017
7&s
766
766

76«

916

916

gie

596

(HI
10OS

966

956
966
966
98fc

616

616

6«

721
655
149

142

142
286

1101

1026
166«

gS2
H22
322

322
10«
10*t

91

706

706
706
7G„
706

141
1 «

76t
766

1066

io»ę
10£«
1086

7 11
7 «

74!

448
882

961
7S„

U w a g a  Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 ran

l l T o b n e  o g ł o s z e n i a .
O d w yrazu  zw vklym  druk iem  po 2  c t., tłu s ty m  d ru k iem  po 5  e t. 

M in im um  ceny og łoszeń  2 5  ct

Gdy mi potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako tez w za­
granicznych, to zaiatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne fiinre Ogkri
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 7 5 -3 0 0

M M  i:

Aleksander Zajączkowski,
m echanik i m ajster ślusarski,

we Lwowie, ulica Kopermikc. I. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 23—36

| i  były dzierżaw ca, 
1 , obecnie d la  zbyt 

podeszłego w ieku nie m ogąc sobie 
na kaw ałek  ch leba zapracow ać i 
w w ielkiej nędzy pozostający , zm u ­
szony je s t  na tej d rodze upraszać 
Hlośeiwe se rca  o łask aw e d a tk ' pod 
adresem  : J a n  M o s z y ń s k i ,

Nr, 6H w  Zamarstynowie. pod Lwowem. 
________________ 196 1—10

7dfllnV maszyn'sta d ru k a rsk i po-
L I I I I I J  szukuje miejsca za bardzo 
skromnem wynagrodzeniem —  może 
przyjąć i inne zajęcie. — Zgłoszenia 
pod adresem »M ieczysław < do Kurjera 
Polskiego. 194 ] _ io

Niemieckiego i rosyjskiego
zi pomoc? nauki i konwersacji wvucza 
gruntownie zdolny pedagog. Oferty 
pod adresem K. M do Administracji 
„Kurjera Polskiego". 185 4—?

Nauczyciel domowy
kształcen iem  szuka posady. A dres

>udagog-‘ poste re s ta n te  Lw ów . 
189 3 -3

Przy ul. Batorego 1. 34
parter od frontu drzwi Nr. 1

dostać można smaczny i zdrowy

dom ow y w ikt
wchód z podw órza I. drzwi na prawo. 

187 3 - 6

O gólnie znany piękny obraz A. Lpfflera 
„ C z a r n i e c k i  n a  ł o ż a  ś m l e r -

c i “  (oleodruk wielkości 92/65 cm ), który 
dawniej kosztował 6  z ł r  , sprzedaję, do­
póki mały zapas starczy, po zniżonoj ce­
ni? 1  z ł r .  8 0  c t .  (( nrzes. franco 2 złr.). 
F .  f i ż a ł o w s l i l ,  Lwów, Hotel Żorża. 

195 1 - 3 6

3 - 6

Futra, bundy, palta,
^8 płaszcze damskie
i wszelką odziez poleca tanio

m m  Jaszczyszyna w t o m
Fabryka Bilardów

159 we Lw ow ie  6—10
ul. Karola Ludwika l. 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe po 
najtańszych cenach.

Przyjmuje zamówienia na nowe bilardy 
oraz reperacje i zamienia stare ua nowe.

Ceny biiard»w z marmurowemi pły 
tam. od 120 do 500  złr.

U trzym uje n a  składzie kije, kule i 
wszelkie inne przybory bilardow e od 

najunóarknw ańszych  cenac-h.

Ajencja anonsów „Im pressa“
dla ogłoszeu szelkich interesów  ekono­
m icznych, handlow ych i przem ysłow ych 
uskutecznia anonse (ogłoszenia) po n a j­
tańszych  cenach we w szystkich k raju- 
w ych dziennikach. —  A dres A jencja 
164 anonsów  .Im p ressa*  Lwów. u—6

10 meflali zaslngi. flyplom nznania i fi fulom  t o r o w y
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za niezrów nane

ffy roO y  i m l | t z p |  to a ld to w e  1 r e r io m e n e
A  f i l i i O n ł i l i o  żaden  artykuł toaletowy nie niuże rywalizować pod 
I M I I I I C I I L I I I a .  względem skutku i dobraci z ANTILENT1LIĄ. Środek 
ten otrzymany z odświeżających substancji usuwa w krótkirr. czasie piegi, 
pi&my wątrobiane, olizny itd.j nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikat­
ność. — Cena 2 złr_______________________________________________________
P l l i n ł n n  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przy- 
I l l l p l u l i  wraca piękny kolor. PIL IPT O N  nie farbuje, lecz tylko od­
mładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują p ie r­
wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu i złr. 50 et.

W n l p n ł i n  najsilniejsze wypadanie włpśiiw wstrzymuje, cebulki włosowe
■ C łlC II .H II  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — 

Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

nia zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najde­
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje pię­
kną, naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do liygieuiezuego upię­

kszenia twarzy,
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., z łabędziem 1  złr. 50 ct. — 
Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

70 ct., większe 1 złr. 20 e t , z łabędziem 1 złr. 60 et.

W f l r i a  f l i n ł k n u f a  TIsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzik i’
■ W UUCł l | ł U 1 l \U W £ » .  pierzefcuienie i łuszczenie skóry , wygładza 

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

M lf f i l f l  | i n c m D ł u P ? n O  Odznacza się nadzwyczajną delikatno- 
. f  LI1U n U O l i l C I J w Ł l ł l j  ścią i nader przyjemnym zapacnem , 

łagodni? wpływa na naskurek, zapobiega pierzchnięciu rąk i twarzy, b a r­
dzo dokłanie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twa 
rzy. — Cena 6u ct.mm I H H A T O W I C Z
we LW O W IE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, róg 
Boimów. W  KRAKOW IE Sukiennice’ 1 20. w CZERNIOWCACH Rynek I. 2.

PRZECIW CHOLERZE!

Krople zabezpieczające
do użytku domowego 35 ct.

f t a m f o r a  r a b i n i
po 20, 30 i 40 ct.

Eroi j le  leczące
w razie zasłabnięć — 10 ct.

Koniak leczn czy
75 ct i 1 złr. 35 ct.

Lecznicze wino czerwone 1 złr.
N ad«r w ażnym  środkiem  obronnym  je s t

D esinfekcja:

E A B B O l
Wapno karbolowe, Kreolina, Siarkan 
zelazowy. Dnsinfektor do mieszkań, 

173 bielizny i t. d 7— 20
ze względu aa ogólną potrzebę ceny bar­
dzo zniżone. —' Miark. do przyrządzania 

rozezynów karbolowych 5 ct.

Apteczki podręczne po słr. 2*00
zawierające konieczne środki (bez d tsin- 
fekeji) na pierwszą chwilę przed nadej­
ściem lekarza, którego jednak zaraz w e­
zwać należy. Dołączony jest przepis uży 
cl3 oraz wshazuwki dia osób zdrowych i 
chorych, podług rad znakomitych lekarzy

J.SIDOROWIOZĄ w Kołomyi.

Piei-Y/ozy zakład

rysowania i *
10.000

monogramów gotowych
d ru k o w an e lub p isane 
litery  oraz go tyckie, 
o d  5  d o  5 0  c tm .
W z o r y  w y b i j a n e

czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PARAW ANIKI
(ekramy) 

do malowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

Wykonuje też wszelkie

rvsunki na aksamicie, pluszu, je­
dwabiu, a tłasie  i na suknie.

ul. Ormiańska 16 w e Lwowie.

Stanisław Horszowski
we Lwowie, ul. Ossolińskich l. 12

poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,
p i a n i n  i  h a r m o n i u m  (organy) 

—  po cenach bezkonkurencyjnych. —  
Sprzedaż zamienna. Wynajem instrumentów.

Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 
T e o f i la  K o ś y k ie w t c z a .

Utrzymuje tak ie  na składzie wszelkie 
inne iuuruiuenta muzyczne. 179 1 — 52

N a  r a t j  !

M a g a z y n  i  g t a a n w a i a  f n t e r

1 II
w e  L w o w i e ,  p r * y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d  1. 3 .

1’odpisam  m ają zaszczyt donieść Szanow nej P  T. Publiczności, iż u trzy ­
m ują na składzie doborow y tow ar w sztukach i pokrycia na  futra, jako  tez

gotowe futra damskie i męskie
m iastow e i do podróży, kurtki i zarękaw ki do polow ania, g a r n i tu r y  dam
skie, czapki damskie i męskie, fusaki, deki do sań  łozek, serdaki
i t. p., w ogóle wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za 
trwałe i eleganckie wykonanie, licząc po najnlza '.yeti cenach.

Polecamy się łaskawym względom Szanownej P. T. Puldiczoości pozosta­
jem y z wysokim szacunkiem

183 4—io F e l i k *  i  J u l i a n  L u b e l s c y .

Dla właścicieli gorzelń
3  P ł y t y  g u t a p e r c h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkiadek

#  W ę 7 e  g n t a p e r c h o w e
O liw a do m aszyn

106 n a j t a n i e j  23

v  S t ła i l z io  farh i l a t e r j a ł f i f
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2.

w s z y s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po ccuacli najniższych

C e a t r a ł a e  BiłwSG O g ł o s z e ń
L w ó w , u l i c a  K o p e r n i k a  11.

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- 

kieryJ rumy i t p.
poleca c. k uprz.

Fabryka rumu, likierów i octu
W )I J - a  ttf - /:* m m r n ■ i

®  J a l i « s x 3 M i k n l a s c Ł a
83 w o L w o w  i c. 11 - 5 2

Nimejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
1 . Sierpnia 1892 objąłem po ś. p. Juljanie Dunikowskim, od lat 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia powierzonych mu robót dobrze znany

Shlail i jracw i wyrohów soźovDic:ych i otairgiraŁ
na v.rłasn oŚ c, i takowy przen iosłszj z ulicy Batorego 1. 2

na plac Bernardyński I. 1 (obok apteki Wgo p. Piepesa)
nadal prowadzić będę pod firmą

I t u ń y o s e l i A  i  S p *
Fi/.yjiinije wszelkie olistalanki, reparacie, ostr/.enio i polerowanie narzędzi chir- 

glcznych, orzyi w, noży, nożyczek i t. p. wszystkie robety w zaares nożowaictwa wcho­
dzące, wykonując takowe szybku, starannie i po cenach najuiniarkowaiiszych.

Pracując długoletnio w pierwszorzędnych pracowniach tak w kraju jak  i za 
granicą, main nadzieje, iż będę w mołimsei Szanownych Odbiorców moich w zupoł 
ilości zadowolili.!. — Mając nadzieję, iż potrafię sobie pozyskać zaufanie Szanownej 
Publiczności, jakiem się cieszył i ś. p. mój poprze luik — kreślę się z szacunkiem

125 4 - 4  F r y d e r y k  R u ś .}  c z k a  i  S p .

Filtry węglowe do wody
(najlepszy środek ochronny przeciw wszel­

kim epidemiom) poleca

< * S l l ? 3 5 ! * § i G W S H  

handel żelazny
we Lwowie 

plac K apitulny 1. 1  
(naprzeciw Katedry)

Liczne świadectwa 
powag lekarskich 

stw ierdzają donio­
słość 8kalków u- 
żj wania filtrów, 
w żadnym zatem 
domu nie powi­

nien brakować 
filtr węglowy do o- 
czyszezania wody.

Ceny filtrów 
wraz z wężem 

gumowym i przepisem użycia :
Nr. 2 3 4 5 o 7 ... ,

dziennfe _ _ 2U 4:, 6A  lu0 12̂ 200 i ó t f  
złrwł'50.2 3 50 4'56 7'50 9'50 

Na iądanie dostarczam puszki do przecho­
wywania filtr iw  po 50 ct. i ku rk i hukszpa- 

184 nowe po 50 ct. 3—3

D vd d i  eUnpcdff
dn roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
f |  „Kurjera Polskiego" g» 

we Lwowie.

Winogrona
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże
poleca handel

ALBERTA BZROWROIA
166 we Lwowie 7-? 

plac Marjacki 1. 7.

L A T A R N I E
g r o b o w e

stojące i wiszące
w gustownych fasonach

poleca

po cenie fabrycznej

i ł .  D I T M A R A
c. L. uprzyw ile jow any

f a b r y c z n y  s k ł a d  L A M P
w e  L w o w ie ,  p l a c  M a r j a c k i .  

Rysunki na zadanie bezpłatnie. 
T e l e f o n  N r . 2 2 6 .



K  U * t t  J E R  P 0 L 8 K T .

Kronita krakowska.
le n a » w >  :abaw I zebrań publicznycli.

W torek  11 paździem ika.
O godzinie 7-mej wieczorem przedstaw ianie 

w miejscowym te a tr z e : „Dama treflow a" K a­
zim ierza Zalewskiego.

C zwartek  13 października
O godzinie w pól do 4 po połndnin kon­

cert m nzyki wojskowej na plantacjach.
O godzinie 5 po połndniu posiedzenie Kady 

m iasta.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym te a trz e : „O j, m ężczyźni, mę­
żczyźni" K. Zalewskiego.

Sobota  15 października.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym tea trze : „O statnie słowa" Suhón- 
tana.

N.edziela  16 października.
O godzinie 12 tej w prłndnie koncert „H ar­

monii" w głównym R; nku.
O godzinie 4 po połndmn koncert „L u tn i" 

w sali „Sokola*
O g dżinie 7-mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym teatrze  „O statnie słowa" Schon- 
tana

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek.

10 P aździernika.

J. E Księżę Biskup Kardynał Dunajew­
ski we wtorek o godz 6 wieczorem, celebro­
wać będzie w kościele 0 0 .  Franciszkanów  
przy zakończeniu oktawy uroczystości św O 
Franciszka

JE hr. Badeni przybył dziś rano do K ra­
kowa, a wieczorem odjechał do Lwowa.

t  Z m arli W ładysław  E tgens de E tgensborg 
profesor sem inarjam  żeńskiego, przeżywszy 
la t 56, zm arł w K rakowie dnia 9 b. m.

Z teatru. D yrek to r te a trn  p. Olikson w y­
jechał do W iednia, celem ostatecznego om 
wienia ry c tę p n  Sary B ernhardt w Krakowie.

HerDaciarnia na piacu Szczepańskim. D zię­
k i drowi Jordanow i i jego znanej filantropii 
dziś o tw artą  została herbaciarnia na placn 
Szczepańskim Biedna ludność za 2 ct dostaje 
szk lankę gurącej herbaty  i parę kawałków 
enkrn

P rzy rząd y  potrzebne do przygotow ania het 
baty im ponują swoją czystością P lac Szcze­
pański wokoło zdezyrfeke.jonowano. Rozdaw a­
niem herbaty  zajmov ał się dziś osobiście d r. 
Jo rdan . P rzy  otwarciu herbaciarn i obecnym 
był prezydent m iasta dr. Szlachtowski.

Z miasta. D nia 10 do godziny 3 ciej nie 
było w K rakow ie żadnego nowego wypadkn 
zasłabnięcia na cholerę Natom iast opuściła 
szp ita l choleryczny K ingerowa pochodząca z 
hoteln W arszaw sk iego ; jn tro  wyjdzie jeszcze 
jedna osoba zupełnie uzdrowiona. Pinkua Z ło ­
tn ik  wyszedł z niebezpieczeństwa. L ipińska, 
pochodząca z ulicy św W -w rzyńca 1. 20, 
zm arła rano .

S tan  zdruwia na Pcdgurzn bez zm iany po­
m yślny, szpital pnsty.

Kradzież W czoraj dnia 10 o godzinie 8 
rano, niewiadomy SDrawra, wszedłffo mieszka 
nia p. inżyniera Dderskiego, na n lity  Dol­
nych Młynów liczba 2 i sk rad ł m ęską garde­
robę w artości około 200 złr.

Sprawozdanie kratcowskiepo fizyka miej­
skiego- Od godziny 8 rano dnia 9 paździer­
nika do godz. 8 rano dnia 10 października za­
chorowała ledna osoba na cholerę, dwie osoby 
nm arły.

Dotychczas zachorowało 36 osób na cholerę. 
Zm arło 16 W yzdrowiało 8 Pozostaje w lecze­
ni n 12 osób

Kraków dnia 10 października 1892.
D r. Buczek, 

fizyk miejski.

11 P aździern ika . 

Stosow nie do polecenia Namiestnictwa z
dnia 3 października b. r . wzywa m agistrat 
w szystkich mieszkańców', aby biegunki nie 
lekcew ażyii, ty lko w każdym je j przypadku 
pomocy lekarsk ie j wzywAli. Zaniedbanie jej 
bowiem zaraz w początkach, może dać powód 
do rozw .nięcia się wybitnej cholery. Zarazem 
poleca się donosić o k iżdym  je j przypadku 
nrigiBtratnwi celem użycia wszelkich środków, 
aby chorobę w rozwoju stłnm iono. Od speJ 
nlenia t .g o  polecenia nie powinna nikogo po ­
w strzym yw ać płonna obawa, źe chorego z bie­
gunką mrjHi się przenieść do szp ita la , gdyż 
przewożenie naw et chory, h na cholerę do sznl- 
ta la  ogranicza się ty lko do tych wypadków, 
gdy chory w mieezkanin nie może być nale­
życie odosobniony.

Obwieszczenie Dnia 5-go października 
1885 rokn, L. 25348  wydał M agistrat roz­
porządzenie zabraniające w prow adzania psów 
do lokali publicznych jako t o : restanracji, 
Bklepów, trak tje rn is , zynków , ogrodów i k a ­
w iarń.

Poniew aż rozporządzenie to jak  zauważono 
nie bywa ścile przestrzegane i zdarzały  się 
wypadki, że pies wprowadzony przez gościa, 
pokąsał osoby’'  będące w loka n publicznym , 
przeto M agistrat przypum ina ninieiszein, z a ­
kaz w piuwadzania psów do lokalów p ub li­
cznych i ostrzega, źe za przekroczenie tego 
zakazn tak  posiadacze psow, jak  i właściciele 
iukąlów będą pociągani do surow ej odpow ie­
dzialności.

Mi g is tra t stoł. król. m iasta K rakow a 30 
września 1892

„Unitas" Ja k  jnż donosiliśmy swego cz a ­
ta ,  na wiecn farmaceutów w K rakow ie, zor­

ganizow ał się kom itet celem zbadania spraw 
dawnego T uw ar:y stw a farm aceutycznego i n- 
łożenia nowych siatu tów  dla mającego po­
wstać Tow arzystw a pod godłem „U nitas" . O- 
becnie kom itet ten, uzyskaw szy jnż  za tw ie r­
dzenie sta tn tn , wzywa w szystkich kologów, 
którzy  przystąpili do Tow arzystw a farm aceu­
tycznego „U nitas“ w K rakow ie, Da pierwsze 
walne zgromadzenie na dzień 23 październi- 
nika b. r . o godzinie w pół do 10 rano w 
sali wykładowej w Collegium chemicum.

Porządek dzienny walnego zgrom adzania 
jest następujący : 1) Pow itanie obecnych ; 2) 
Sprawozdanie z czynności kom itetn celem za ­
łożenia T ow arzystw a i spraw ozdanie Kasów e;
3) Odczytanie §§. s ta tn ta , tyczących się w al­
nego zgrom adzenia; 4) W y b o ry ; 5) W nio­
ski.

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzielni­
czej „Praca" przedwczorajszy wieczorek był 
jednym z, najprzyjem niejszy! h i najśw ietniej­
szych zarazem. W  przepełnionej sali Stow a­
rzyszenia pięknie ozdobionej zielenią, wygłosił 
najprzód ks. B. S tysiński odczyt „O polskich 
ideałach", tłum acząc znaczenie ideału wogóle, 
oraz ideał Polski w szczególności, w ytknięty  
przez Opatrzność jako je j posłannictwo i ziszcze­
nie ttg o ż  ideałn w narodzie naszym, przeka­
zującym potomności cenną spnściz.nę tego, czem 
żył i co kochał. W śpiewach wzięło łaskaw y 
.udział kilkn człcnków „L utn i" z p. Michałem 
Svv*erzyńskim na czele. Fan S t, Konopka swą 
w erwą i zapałem porwał słnchaczów tak dale­
ce, że na ogólną prośbę wygłosił ponad p ro ­
gram  prześliczne dwa n tw o ry : „M odlitwę wię­
źn ia" i „Pięć krzyżów".

Na część hum orystyczną wieczorku składały 
się deklam acje: p K onopki: „Sw arliw a żona" 
i p. Jejdego „P rzygoda na odpuście" Szcze­
ra , huczna wesołość była najlepszym dowodem 
i dobom wierszy i artyzm n deklamatorów.

W ieszcie znany jnż ze Lwowa p. Jan  Ma­
zurkiew icz zachw ycił pnbiiczność swym silnym, 
barwnym a pełnym nczncia tenorem  tak .v zna­
komicie wykonanych kw arte tach , jako też w 
śpiewie so lo rym . Na skrzypcach sonatę B^etho- 
vena wykonał płynnie, z uczuciem i prawdzi- 
wem zrozumieniem członek S tow arzyszenia 
p. K.

Oby jak najwięcej bywało wieczorków tak 
przyjemnych i pożytecznych, a zarazem tak 
ndatnych zarówno w całości, jak  i we w szy­
stkich jej szczegółach.

Z Towarzystw*, sztuk pięknych Na po 
siedzeniu dyrekcji T ow arzystw a przy jaciół szt. 
pięknych, odbytem w dniu 9 b. m., w yziaczo 
no na trzeci zaknp tegoroczny, mający się od­
być w niedzielę dnia 16 b, m. ty lko  10. O złr., 
z powodu, że panowie korespondenci nie na 
desłali dotąd należnych snm za rozsprzedane 
akcje Tow arzystw a.

Na temże posiedzeniu zatw ierdzono ozna­
czenie sądn konkursowego na projekt stylowej 
restanracji „Ogrojca przy kościele św. B ar­
bary". Nagrody przyznane zostały pp : W ła­
dysławowi Ekielskiem n i Zygm untow i Hon- 
diowi.

Nowe obrazy. Na wystawę przyjaciół sztnk 
pięknych nadesłali nowe obrazy 1) S tyka Jan  
„ P o rtre t niew iasty". 2) Kossak Wojciech 
„(Jenerał Sow iński". 3) Malczewski „W  pra 
cowni a rty s ty * . 4) B iernacka „P rzy  pracy".

Tow arzystw o sztnk pięknych uprasza za 
pośrednictwem naszego pisma, artystów  ma­
larzy  i rzeźbiarzy, których dzieła pozostają 
dłnższy czas na w y staw ie , ażeby zechcieli 
je w j"»kna krótszym  czasie odebrać lub też 
wskazać adres dokąd należy iui obrazy ode 
siać.

Tow arzystwo nadmienia, że odpowiedzialno­
ści za całość dzieł te j hategorji przyjąć nie 
n. i że.

Ruch ludności m Krakowa- Od dnia 2 5
września do diiia 1 października b. r. ruch 
ludności miaBta K rakow a zam yka się w na­
stępujących pozycjach. M ałżeństw zaw arto 0 - 
gółem 20, z tych w kościele W szystkich Ś w ię­
tych 3, N. P . Marji 4, św. Szczepana 2 św. 
F iorjaua 1, św Mikol ja  5, w gminie i^rae 
lickiej 3 . Urodzeń zanotowano 48 (chłopców 
25 dziewcząt 23) z tego w yznania rzym skj 
katolickiego 35, grecko-katolickiego 1, mr-jte 
sz.owfgo 12. Ski nów w tymże czasie pr/.ypa 
dlo 58. Najwięcej ofiar zabrał nieżyt ż.dądka 
10 następnie gruźlica 8 ,  zapalenie p u c  
4, cholera 4, resz ta  chorób zakaźnych 4, d ła­
wiec i błouica 3, śmierć przypadkowa 2 , ospa 
1, dnr brzuszny 1, samobójstwo 1, wreszcie 
inne przyczyny 20

Pan Swiętok, właściciel ap ttk i^n a  Klep rzn 
donosi n' m, że ani on ani żaden 7, jego po­
mocników nie wołał do nikogo żołnierza po­
licyjnego ani straży  ratunkow ej. Chorobę ro ­
botnikowi wmawiano widoc/.uie w i nnym za­
kładzie, k tóry  robotnik nazwał apteką.

Brak posterunków policyjnych. Mieszkań­
cy nlicy W olskiej, Smoleńsk, G arncarskiej i 
Wyg da uskarżają się na brak posterunków 
policyjnych. Częste bójki powtarzające się w 
tych dzielnicach winny zwrócić baczniejszą 
uwagę dyrekcji policji.

W sprawie projektu reformy podatkowej,
przypominamy szanownym korporacjom, zg ro ­
madzeniom i stow arzyszeniom  przemysłowym 
i cechowym, że z dniem i0  paźdz. b r. mija 
term in do przesłania Izbie handlowej dla R a­
dy państw a opiaii od nich wymaganych.

H e rb a c ia rn ie . Oprócz placu Szczepańskiego, 
herbaciarnie o tw arte zostań^ jeszcze na Kle- 
parzn i Wolnicy.

W czoraj wieczorem h eib ic iarn ia  na placu 
Szczepańskim form alnie była oblężoną. T y ­
siące ludzi ko rzysta ł 1 7. gorącego napoju,

Wywóz nawozu z m. Krakowa został p rzy ­
wrócony przez p delegata Laskow skiego pod 
pownemi warunkam i. Wywożony być może 
tylko nawóz zwierzęcy z dim ów, w których 
żaden wypadek podejrzany nie zaszedł, bez 
domieszki kałn ludzkiego. Po drugie, nawóz 
przed wywozem ma być zdesinfekejonowany 
gipsem lnb wapntm .

— *, > * >-

R o c z n i c e .

D oia 10 paź iziern Sa 1794 roku klęska pod 
Maciejowicami.

Dwór wiedeński odpłacił się Janow i I I I  za 
zwycięztwo pod W iedniem praw dziwą nie- 
w dzięczn:'śt'ą P rzyrzeczoną królewiczowi J a- 
knbowi arcyksiężniezkę M arję A ntoninę, w y­
dano ze M aksymiliana, elek tora bawarskiego. 
B yła to prawdziwa zu iew tga dla królu pol­
skiego, to też tak  się nią zm artw ił Sobieski, 
że w ybraw s'y  s*ę na nową wypratćę przeciw 
Turkom , rozchorował się w drodze, a zda­
wszy dowództwo ca hetm ana Jabłonow skiego, 
sam chory do Żółkwi odjechał.

Jabłonow ski mając około -30 tysięcy wojsk 
polskich i litew sk ich , ruszył 7. tą  siłą  kn 
Moldawji. P rzeszedł jnż  D niestr pod Ujściem, 
przepraw ił się przez las bukowiński i stanął 
obozem pod Bojanami o milę od P ru tu . N ad­
ciągała horda ta ta rsk a  w 129 tysięcy i Soli­
no an basza z 8 tysiącam i doborowego żołnie­
rza tureckiego. Jabłonow ski bronił nieprzyja- 
lowi przepraw y przez P r u t : w alka trw ała  dni 
k ilka. Mimo dzielności wojsl polskich i litew ­
skich, T urcy  i T atarzy  sforsowali przepraw ę 
w kilkn  miejscach, a co gorsza otoczyli na­
szych 1 przyparli ich do kniei bnkow ińskiej, 
pamiętnej k lęską polską za Ja n a  O lbrachta. 
W tem trndnem  położeniu wnlezył Jabłonow ­
ski w ytrw ale i ciężkie nieprzyjacielow i zada­
wał s tra ty , aż 11 p aździern ika  1684 r. po­
zostaw iw szy ogniska i część wozów w  obozie 
śród ciemnej nocy rozpoczą ł odwrót i prze 1 
■zedLzy las bnkow iński, za ął nad D niestrem  
obronną pozycję. T n ta j zatrzym a! n ieprzy ja­
ciela, k tóry  nie mogąc zwyciężyć, cofnął się 
wreszcie do swojegu krajn.

K alendarz. Dziś: śś. Plae.ydy i N ikazego; 
jutro,. św. Maksymiljuna.

Kalendarz rybacki.

W  paździerm kn nie wolno łowić łososi i 
pstrągów , tudzież raków samca i sernicy, Z ło­
wione ryby muszą mieć m iarę przepisaną. Dla 
sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra.

R O Z M A IT O ŚC I.

* P apież, wedle bardzo uporczywie rozsze­
rzanych pogłosek w Rzymie, chce podebno z 
okazji jnbilenszn swego biskupiego wezwać 
dyznnicki kościół wschodni do łączności z ko­
ściołem katolickim .

* Rozbó/nlcy. Z Nowego Jo rkn  deneszą, 
że rozbójnicy napadli w tych dniach w Coffey- 
v ille na dwa banki. Stoczyli gorącą walkę 7. 
m ieszkańcami, pozostawiwszy na placn 4 po 
ległych, ale zam iar zrabowania banków nie 
powiódł się

* Z v d z i em igranci. Żydzi, których w tych 
czasach nie przyjęła Ameryka, w ielką masą 
sknpili się w Niemczech. W ezw ania do Rosji, 
aby ich napowrót sobie zabrała , nie odnoszą 
żadnego skntnn , a to nagrom adzenie się ln 
dneści nie mającej żadnego wyobrażenia o h i- 
gjenie, wielce przyczynia się do wzm agania 
się cholery.

Ostatnia poczta.
Cesarz F ranciszek  Jó zef zam ianow ał księcia 

F ry d e ry k a  A ugusta saskiego właścicielem 45 
pułku piechoty

Delegacja austrjaoka postanow iła w szystk i­
mi głosam i przeciw  jednem u wezwać prezy­
denta, aby z powodu stosunków  zdrow otnych 
w Budapeszcie poczynił odpow iednie kroki, 
celem odroczenia obrad delegacyj. P osiedze­
nie kom isji budżetowej delegacji, zapow ie­
dziane na środę zostało odwołane.

W G ran d ę  C hartreuse zm arł generalny 
uuperior zakonu K artuzów .

S tudenci greccy urządzili dem onstrację prze­
ciw ustaw ie szko lne j.

Ż Belgradu donoszą, że na zgrom adzeniu 
partji radykalnej w Petrow aczn usiłowano po 
pełnić ram a h na Paaieza. S trzelił do niego 
pandnr p re tek ta  ale chybił.

T E L E G R A M Y -

Dnia 11 października. 
Delegacje wspólue.

Budapeszt (10 października wieczór), P o - 
siedzeuie kom isji budżetowej delegacji austrja- 
ckiej zwołane na 12 października, zostało 
przez prezesa tejże kom isji hr. F alkenhayna 
urzędowo odw ołane bez oznaczenia d n ia , w 
k tórym  m a się zebrać ta  kom isja delega- 
cyjna.

W ie d e ń  (10 października wieczór). N ie ­
mieccy członkowie delegacji austrjaokiej ze­
brani tu  dzisiaj postanuWiL. sta rać  się przez 
prezydium  delegacji o odroczenie je j sesji 
(P rzyp . R ed . W iększa część polskich dele­
gatów  nie b .ała  udziału w tem  zebran iu  w 
W iedm u członków delegacji austrjack ie j, gdyż  
baw ią w Budapeszcie, a jeden w yjeżdża 
właśnie z K rakow a do B udapesztu).

Wiedeń — Berlin.
W ie d e ń .  L is tę  zwycięzców podajem y p o ­

niżej. L ite ra  a  oznacza jeźdźców au tro -w ę - 
g ierskioh, lite ra  w niem ieokich.

Jeździec Record
1 a. por hr. S tah rem berg  71 g. 26 m.
2 >i. por. br. Reitzenutein 73 „ 06  „
3. a. por. M iklos 74 „ 24 „
4. a. podp. H ofer 74 „ 42  „
5. a . podp. Csavussy 76 „ 07 „
6. a. por M uzyka 77 z 21 „
7. a. por H m k e  77 „ 80 „
8 . a. podp. Jak ó b  Scherber 78 „ 05 „
9. n. podp. T h ae r 78 „ 15 „

10. a. podp. S chm id t 79 „ 05  „
11. n. por. K ronenfel 1 79 „ 05  „ 57 s.
12. «. kap. F o rs te r  79 „ 44  „
13 a. pod. lir. K ielm aosegg 79 g. 52 rr.
14. a. por. h r R atthyany  80 „ 10  „
15 a. podp H enryk  Scherber 80  „ 19 „
16. a. podp. Schram  80 „ 38 „
17. n. podp. Johannsen 80 „ 45  „
18. a- rotmistrz. Stogel 81 „ 04 „
19. o. por. b rr . S ar.lagna 81 „ 50 „
20. a. por. W olf 82 „ 04 „
2 1 . 0 . por. hi V ay 82 „ 08  „
22 . a. ro tm istr bar. B iselli 82 „ 10 „
23. a. podp. urorm asz 82 „ 19 „
24. n . rotm . K irrm erte  82 „ 31 „
25- u „ H aller 82 „ 13 „
26. n  „ E seheck 83 „ 18 „
27. n. „ T ep jier-L nsky  83 „ 24 „
28. n. ro t drag . iir. W estarp  83 „ 42 „
29. n. podp H eyl 84  „ 25 „
30. a. por. Buffa 85 „ 06 „
31. ?t „ D iestl 85 „ 06  „ 27 s.
32. n. podp. K um m er 85 „ 10 „
33. a. po r. tir Ł ubieńsk i 85 „ 24 „
34. n. podp. M assow 85 „ 26 „
35 a. rotm . P ieschel 85 „ 57 „
36. o. por. hr. P a a r  85 „ 41 „
37- K siąże F ry d e ry k  Leo

pold prusk i 85 „ 45 „
38. a. por. C reu tzer 86 „ 05  „
39. a. ro tm  T aryanyi 86 „ 05  „
40 . o.
41. n. „ W itzleben
42. n. podp. D ietze. 86 „ 37 50  s

w ym ienionych powyżej je s t ty lko  42 óch
j-źdźeów. W  ogóle przeszło m etę berlińską 
67 jeźdźców  austro-w ęgiersk ich , w iedeńską 
73 jeźdźców  niemieckich

11 iO dcn. W czoraj wieczorem odbyło się 
p rz y jc ie  u dw oru na cześć niem ieckich zwy 
cięztów  dystansow ych O becnym  był również 
cesarz.

Królewskie srebrne wesele.
R z y m . K ról H um bert ogłasza o tw arty  

telegram  do prezydenta m inistrów  G iob ttiego , 
w którym  ośw iadcza, iż żadnych darón przy 
sposobności swego sreb ra  ?go wesela przyj 
m ować nie będzie, zebrane więc sk ładk i z a ­
leca, aby obrócono na cele dobroczynne.

Carnot w Lille.
L i l l e .  C arno t przybył celem uczestnicze­

nia w obchodzie 100  letniej rocznicy zn iesie­
nia oblężenia m iasta  L ille.

L i l l e .  P rezyden t C a rn o t ułaskaw ił 60 ro ­
botników  wm ieszanych w rozruchy w Lens.

Rocznica śmierci Parnella.
Dublin. W rocznicę śm ieroi P arn e’la o d ­

były się liczne dem onstracje D ublińsoy par- 
nelici urządzili m anifestacyjny obchód uc 
cm entarzu  G lasneyen .

Cholera.
S z e g e d y n .  Ja rm a rk  doroczny został od ­

wołany z pow odu cholery
H a w r .  U rząd  san itarny  nie ogłasza od dnia 

dzisiejszego biuletynów  urzędowych o stanie 
cholery. C h o l e r a  w y g a s ł a .

bar. U n te rr irh te r  86 „ 22 
86 „ 28

N A D E S Ł A N E .

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 10 pcżilziemika.

Ho‘el SaOI. Florentyna Lubieńska, obyw. z Król 
Pol. — J. E. Kazimierz hr. Badeni, namiestnik ze 
Lwo a.|'Ł _ . H enryk Mieroszowssi, porucznik, właści­
ciel dóbr z Biskupic.

Hotel Po lera. Felicjau Szybalski, właśc. dóbr Mo 
rawócy. — Ryszard Schwarz, urzęd. kolei z Fryszta­
ku. — Karol Etlinger, urzęd. kolei i  Wiśniowy. — 
Izydoi Stein, kupiec 2 Cieszyna. — Leon Buczyński, 
kup z N. Sącza. — Mieczysław Wilczek, urzędnik 
skarbowy z Sambora. — Ludwik Seeling, dyrektor 
z lzdebnik.

Hotel Drez lenski. Teodor Wilhelm, generał wojsk 
rosyjskich z Warszawy. — Stanisław Szymanowski, 
obyw. ż Odessy. — S. Mtilier, kupiec z Berlina. — 
Max Aróheim z Wiednia. — Ludwik Goidsteiner, in­
żynier z Wieduia. — Jan Lerkinann, właściciel dóbr 
z Husiatyna.

Hotel Krakowski. Henryk Krajewski. adw. z War­
szawy. — Władysław Jonakowski, obywatel z Ame­
ryki.

Hotel Centralny. Samuel Adler, kupiec z Buda­
pesztu.

Hotel Polski. Kazim. Szczepański, słuch, medycyny 
ze Lwowa. — Grzegórz Onufrów, .nauczyciel z Bro­
dów.

Hotel Elń*opeiskl. Wanda Ondorska, córka urzęd 
z Przemyśla. — Żegota Kulczycki, właściciel realno­
ści ze Lwowa.

Hotel Kleina Józet Prokopow, handlarz koni ze 
Lwowa. — Jan Burcht, podróżujący z Wiednia. — 
Rudolf Vados z Budapesztu.

Hotel „pod Różą". Stanisław Bordecki, medyk z 
Galicji. — Józef Gulkowski, ra lea sądu z Chrza-

Pamiąiki, zbio;y i osobliwości Krakowa.

Groby królewsklo, grób MiokleHoza i ok irh lto
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dm po 
u średnie o godzinie 10 w niedsiele i święta o godzi­
nie l i t / , .

Gróu zasłużon/oh (w krypcie na Skałce , Grób 
Skargi (w kościele 4w. Piotra 1. oraz *ktrbluO ko­
ścioła N. P. Marji, oglądać motna w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za ^glonzeniem sir d° zakrystii.

W ystana iilonstająoa Zjedn&r - or.ego Towarystwa 
Przyiaciół sztok pięknych w Sukiennicach otwarta 
codziennie od go'ziuy 11-tej do 4-te prócz ponie­
działków. Wstęp w niedziele 16 centów, w dnie po­
wszednie 30 ct.

JMgzou* Mar i owe iw Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godiijy 11-tej do 3-ciej po południu 
t  wyjątkiem poniedziałków, ;a opłatą wejścia 80 ce"- 
t^w w a eń zwykły, w niedziele święta po 10 centów 
od osoby

Mmenm XX. Czart*ryekloh otwarte dla zwiedze 
, cyoh we wtorki i piątk od godiiny 9-tej do l  sza 
po południu, o ilo w te duo nio pnypadąją święta.

; R ubryka  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  te i  za  n ią  odpowiedzialności nie 

przy jm u je).

Dr. Wincenty Łep&owsM
b. asystent Kliniki chirurg. Uniwersytetn Jag. 
po odbyciu specjalnych stu- 

djów w Berlinie i Paryżu
otw orzył

Zakład dentystyczny
i ordynuje w chorobach jamy 
ust i zębów od 2 do 4 przy 
ul. Straszewskiego Nr 27 na­
przeciwko nowego Uniwersy­

tetu. 952(7-8)

Porębski i Zimler
Kraków, Rynrk I. 8.

po leca ją : 852(43 100)

towary uajlepszych gatunków w 
zpkresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i ma.teryj ko­

ścielnych.
W&r CENY U“ URKOWANE.

N O W Y  D Z W O N E K
czasop ism o  p o p u ła  n<

zawierające nauki religijne, powiastki obycza­
jowe i kronikę kościelną 

<, wyć-.ocLi w K rakow ie od 1 p af lzier- 
n ka lir. 1  i 15  każdego m iesiąca. 

Numer pierwszy już wyszedł.
Y, Przedpłata roczna: 2 złr., pó łroczna: 

1 złr., kw arta lna 50 cnt.
A d re s : R e la b c ja  Nowego D zwonka, 

K raków ; ul P ijarska , 1. 5.
Miejscową prenumeratę przyjmuje: Księgar­

nia Gebethnera i Sp. w Rynku. 1035(1-3)

Reperacja _ p | „ n i l | I  Reperacja
s o  e t  T E L E G R A M !  5 0

i  gwarancji. z gwarancji.
Na podstawie udzielonego upoważnienia z kilkn naj­
sławniejszych fabryk szwajcarskich do sprzedciy 

wszelkiego rodzaju

zegarów i  zegarków
zawiadamia Bię Sz. Publiczność, iż sprzedaje się i 
dnie dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 lat, pod firmą

Aleksander Landan zegarmistrz
przy ulloy Stradsm  I. ? dom XX. Mio]onarzy (na

prieciw kościoła Bernadynów)
we wielkim wyborze zegary i zegarki Twelltlcb 

gatunków
w celu usunięcia konknrencyi

■V* o 35%  n Jie j fa b ry c z n y c h  '* ■
a mianowicie:

Z-garek złoty kryty remontoir męski złr. 33, damsk.
17. Srebrny Kryty remontoir męski złr 7-80. Czarno 
oksydowa..w remontoir złr. 6-50, damski złr. 7'50. Ni­
klowy złr. 3-50. Budzik niklowy amerykański złr. 2 
Zegar kance aryjny ol rągły w różnych kolorach me 
tal iwy łr. 3‘90. Zegar pendułowy bijący go i,-my pó* 
złr. 6. Zegar pendułowy z większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzechowej ładnej szafce werk reszow- 
sk. złr. 15'50. Kwadransowy o 3-ck wagatn złr. 24
U ó w n ie z  p o le o a m  w ie  1'li w y b ó r  z e g a rk ó w  
d ro g io li i ł o ty o h  j a k o  te ż  . e g a r ó w  ś o ie n -  

n y o h  po cenaek bajecznie tanich.
Przyjrnąję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarć 
zeyarzjw i wykonuję takowi grunlownie. sumienni 
poJ rzetelną gw»ran. ją do 2-ch lat za najtańsze wy 
nagrodzenie, n. p. czyszczenie inb wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 centów. Za kaldy .dumnie nabyty 

zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lat 2. 
‘W  Posyłki uskutecznia się za pobraniem — tylko 

za przysłaniem zaliczki 1 złr. 7W(L
Z powalaniem  A leksander L andau  

zastępca fabryk szwajcarskich
735(17-?) K r a k ó w ,  S t r a d c m  1. 2

DWIE PANIENKI
uczęszczające do szkół znajdą przyzw oite po 

m eszczenie i rodzicielską opiekę. 
Bliższa wiadom ość w B iurze przy ulicy 

Brackiej 1. 5, m iędzy godziną 5 a 6 po po­
łudniu .

P I A N I N O
praw ie nowe, czarne 1018(3-3)

do sprzedania
za cenę przystępną. U H ca B rack a , 1. 6 , 
p arter , B iuro k o r e sp o n d e n c y jn e  i D om  

k o m iso w y .

W yszła z d ru k u  książeczka 

pod tytułem

Polski Socjalizm
a Cudzoziemszczyzna

napisał 840('-?)

kt Bronisław Stysiński.
S tr. 82. C eua 30  ct.

S k ład  głów ny w księgarń: G ebethnera  i 
Wolffa w K rakow ie, oraz w A dm inistracji 
K urjera  Polskiego ul. FJorjańsks 28
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K U R J E R  P O L S K I .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem 

po A cnt. —  Minimum
po 2 cnt., tłustym drukiem 

ceny ogłoszeń 2 & cnt.
Lokale.

Zaraz do wynajęć a 2
nnknip nyia , przedpokój i kuchnia. 
p u n u j C )  Basztowa w oficynach.

2053 1 2

Asystent farmacji p; 30l l l f
Bliższa wiadomość w admimstr. „Kurjera 
Polskiego. 2054 1 3

Pokój frontow każdego cza­
su do wynajęcia p rz y  ul. Szewskiej 7. I I I  p.

D on iesien ia  rozm aite.
i '  m i ł a ł  na Ezei hipotece po Towa 

( A d |l l  1(11 rzystwie Kredyt, w Króle­
stwie, może być zandenionym na dom w 
Krakowie. Zgłoszenia pod Li. 20.52 do Ad­
ministracji „Kurjera Polskiego". SiOfdJ 1 I

Do sprzedania: stół okrągły 
duży, maho­

niowy, szatka kredensowa mahoniowa, łóżko 
duże mahoniowe, zwierciadło w złotych 
ramach. Ulica św. Jana I. 1:1 na dole.

Nauczyciel
losady. Adres: 
.wów

domowy, z wyższein 
wykształceniem szuka 

Pedagog, poste-restante
20:',ii i

Bil irii w bardzo dobrym stanie, jest 
U l l d l  U  j 0 sprzedania w handlu Pio­
tra JADOWSKIEGO, ulic aGrodzka, Nr. 40.

k l  u k i  k r n i l l  Pjd łn e  n a jp rak ty  
l i a u m  K I UJ U cznlejszego 1 najłiw
tw iejszego system u w iedeńskiego: snkien 
okryć, żaklotek, ro+uud ltd ., oraz w sz s l 
kich ubiorków  dziecinnych, w ynczam  s 
w szelką dokładnością. U z .m ic e  zamicj 
scowe znajdą v irnle umieszczenie i opie­
kę. Zarazem  w ykonyw am  wszelkiego ro ­
dzaju roboty w zak res toa le iy  damskiej 
wchodzące- * . Ł atk lew ieżow a w  Krako- 
wld, n l/W lś ln a . 1. 4, I. piętro. 7ó(0 Vi

£1° używane meble
l K w iaty  pokojowe, niechaj złoży ofertę pod 
adres. Z. Growicz do Adm. Kurjera Polsk

2051 (1-5)

Osoba z patentem u d z ie la  
lek cy j

kroju w domu i na mieście, również fran­
cuskiego. Zgłoszenia od 2 5 popołudniu 
Ul. Florjańska I. 18 II piętro. 2040 1 :

F i i n ? f l f  1 ^ ro u Posztd'nje lekcji w 
r i l l l f c U l  miejscu. Wiadomość w Adrii. 
„Kurjera Polskiego pod 1. 2002. 1002 *j V

OGŁOSZENIE.
Na mocy reskryptu Wysokiego Wydziału 

krajowego we Lwowie z dnia 29 września 1>. r. 
L. 46674 rozpisuje komitet administracyjny szpi­
tala św. Łazarza licytację na dostawę surowych 
artykułów żywności do szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1893 
następujących grup:

I. Mięsiwo i kości, II. Mleka i śmietanki. 
Licytacja odbędzie się w dniu 28 października 

b. r. w biurze Dyrekcji szpitala od godz, 10 do 12 
w południe za pomocą pisemnych ofert zaopatrzo-; 
nych marką stemplową na 50 cnt.

Wadya od ceny fiskalnej całorocznej ilości 
artykułów w wysokości TO01,, należy osobno nie-' 
zapieczętowane wręczyć komisji licytacyjnej.

Bliższe szczegóły licytacji i warunki doSta-j 
wy odczytać można codziennie w biurze Bządcy 
szpitala od godziny 8 do 2 z południa.

Kraków dnia 6 pa/dziernika 1892.
1059 (2-3) Z astępca przew od n iczącego  K om itetu

D r .  U7 o m a ń s k i w :  r_

WIELKI CYRK SIDDLI.
!Jeszcze tylko 6 przedstawień!

w Niedzielę 16 października nieodwołalnie
z  e  ć L s t a . w i e n i e ,

Dziś, w Wtorek, dnia 11 Października

Wielkie Przedstawienie
z doborowym programem.

W ystęp  jed yn ego  w  swej sztuce n iezrów n an ego

brzucbomówcy, p. MAI-ALEKSANDPA.
w niesłychanie  komicznych ośmiu  l igurach.

Na zaKonczenie:
WWCYRK PO D W 0 D A -9 B 1

czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy.

:

Nowo otwarta pracownia sukien mezM
S T A N I S Ł A W A  G A D O M S K I E J

w  K r a k o w ie , p r z y  u l i c y  K o le jo w e j  l. 18.
Przyjm uje zamówienia na wszelkie roboty w  zakres kra­

w iectw a męzkiego wchodzące, tak z własnej, jakoteż i powie­
rzonej materji, atarając się o najdokładniejsze wykończenie 
tyohże podług najświeższych żurnali w  oznaczonym czasie i po 
cenach umiarkowanych. 920

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

I
h a n d e l  ■ w i  u s t  

JANA G R A LE W S K IE G O
z a ł o ż o n y  w  K r a k o w i e  r o k u  l  " 0 6 . 958 19 100

Poleca s w e  doborow e w in a  w ęgiersk ie , austrjack ie, 
francusk ie, w łosk ie  i in n e, tudzież spum pany i  k o ­

n iak i. Cenniki  i próbki  grat is i f ranco.
H an d el p rzy  u licy  grodzkiej, 1. 4 4  S k łady  transi_  

tow e p rzy  u lic y  B rackiej, 1. 13 i  K anoniczej, 1. 20 .

Elegancki półkryty powozik,
bardzo m a ło  u żyw an y , w  p ierw szorzędnej fab ryce  
ro b ion y , n a  osiach  c a l i  o liw n ych , ta n io  do sprze­
d an ia  u  J. KLECZEN3KIEG0, siod larza , Szp ita lna  

32 (vis-a-vis now ego  teatru ). U)ij3 2 o

Wystawa nieustająca
Wyrobow stolarskich, tapicerskich i tokarskich

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Floijańskiej, w pobliżu bramy, L. 57.

poleoa

W ielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, jokoi sypiał- 
nyCih i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.

i *fl O o© d
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Podejmujemy się wszelkich u- 
rządzeń cpŁ.-rłmentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie 
k-„, nyol umeblowan, rówuiel 

przyjmije kię wszelkie zamówie­
n i1. i reparacje na roboty stolar­
skie, tapicerskie i tokarskie-
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Pokrycia meblowe z fabryk kra­
jowych i zagrsniczDych.W.elki wy- 
bćr mebli Dambusowyoh >. pici u - 
szej krajowej labryki w Wiśnicm, 
wy^ączDie tylko u nas na skłaihi*'.

Wszelkie wyroby mebli giętych 
w yplatanych również f a b r y k a c j i  
tmejszej.

Przez powiększenie obecnej wy itawy, składającej się z parteru i pierwszego pi 
tra, mamy duży wybór mebh i umeblowan zapełnię wykończonych, tak, tr  wsielkie za­
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone bpć mogą 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.

Oeny nader przystępno.
Ciesząc się już do tą  ■ licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności,  po  

scamy się i mamy r. id zieję, i i  nadal P, i’. Publiczność poprze nasze usiłowania.

UST a  j e s i e ń ,  i  z i m ę .
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T, Publiczność, że

. F IL IA  W IE D E Ń SK A  
’ H e i l m a n a  K c h n a  i  S y n ó w

u l  G r o d z k a ,  1 .  9  z .  j p .
zt itała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­

towych

SUKIEN MĘSKICH
a mianowicie:

Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, MeuSykuwy, Szlafroki, Hawe- 
loki, ubrania  marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, Spodnie 
kamgarnowe, Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obdty 
wybór ubrań  dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w najno­

wszym fasonie,
po cenach fabryczuycli

Z uszanowaniem

I le i lm a n  K o h n  i  S y n o w ie , 
ulisa Grodzka. L  9, I. piętro

Q L la 4 w w Wiedniu, w Krakowie, ul. Gród ka 1.9, w Przemyślu, we
kU ldllY  IldSnC • Lwowie, w Czerniowoach, w Bi dej (Bielsku), w Opawie, w Pil 
żnie w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu.

' ■ ■ ■  ■  ■  ■ ■  ■ ■  9 B  - l i : ■

§  Wiedtnski magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych !
CHEfflINA FELDMANNA j

Flac WW. Świętych 1. t, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 3
zaopatrzony zosta ł na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce- r®

liach fabrycznych, a m ian ow ic ie :
Szlafrok zimowy od z łr  7 d o ...................................................................z łr . 15.
Ubranie m arynarkow e z sze^ io tn  d o b r e g o ..........................................   14.80
Spodnie kam garnowe, z im o w e ....................................................................... 4 .45
Pa lto t szew iotowy lnb montuolakow y od z łr . 12 d o ........................   25.50
U branka dziecinne o d ..........................................................................................  3
P łaszczyki „ „ . .    ................................................................  5.95
Kożuszki w yborne z fntrzanem i k o ł n i e r z a m i .........................................   11.

. k a n g n r o w * ......................................................................................  15.50
Upraszając o liczne względy, pozostaję 

8i<( 7i pow ażaniem  CHEMIN FELD tA tłN ,

RESTAURACJA

TURŁ1ŃSKIEG0
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻA".

322 Obiad za 1 złr. 134 300
W torek dn.'n I I  10  P aździern iku  
d  I Zupa P ile  z jarzyn.
N 1 Hnsół. — Pot lu-lćnl.

( Jajka mart 
PaszLeciki

s- ( Jajka marengo.
| Paszteciki kaiicuzkie.

^  I Muszelka z ryby w majonezie 
U 1 Szt. mięsa, sos c/.oslkowy

I Carrć cielęce a la Provcncale. 
Macedońska purće karlollanc. 

— I Tomiicdeau russinier. 
i Pile ciclccc K istrol.

W Y R O B U

Kazimiery Marczyńskiej
z samego drobiu i najdelikatniej­

szego p iac tw a
Dla c h o ry c h ........................ ztr. 1 0 . 4 0  siło
Nr. 00 z iruflami . . . .  „ 9 1 0
Nr. I. l zwierzyny i drobiu „ ti .S O  „
Nr. II. d o s k o n a ły ...................,
Ekstrakt mięsny słoik „ —  .90 ”

Pasztet z gęsich wątróbek doskonały, w 
ślicznych puszkach, jak pasztet sz tra sb u r­
ski po złr. l.ć iO  pół kilo cudzień świeży.

4*-ooe na Ko o i s 
z wełny owczej, bardzo Irwałe, własnej 
roboty, sprzedaje Zarząd Uwuru |io złr.
1052 i 12 cLapszyn p. B rzo żau y .

Beze kruche. 
Prażucha z słonina.

Tymi dniami wyszło 
trzecie , zupełn ie p rzerob ion e  

w yd an ie  dzieła

Dra Henryka Jordana
Profesora Uniwersytetu Jagiellońsk.

NAUKA POŁOŻNICTWA
dla użytku położnych.

K 1 stron 370).
Główny skład W  K sięg a rn i S p ó lk ' 
W yd iwnir zej P olskie j w K rakow ie, 

R ynek, 1'alac Spiski.
Cena złr. 3-541 z przesyłką franco * ? '■  

Do nabycia we wszystkich księgar 
nlaoh. 1007 1 10

! Przeciw cholerze!
jedynio najzdrowsiem oraz naj- 
posilniejszem pożywieniem jest

Dziczyzna
wolna od wszelkich oakeylli i 
bakteryj, co przez powagi nauko­

we sprawdzone m zostało.

Sarninę, zające, kuropatwy, 
bekasy świeże kwiczoły

poleca

Karol Knoreck i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win 

i delikatesów, Florjański 23

Codziennie św ieży  
pasztet z dziczyzny.

1012 9 12

ćieczO i i
|  i  k u c h n i a  p r y w a t n a  

przy ul. Zwierzynieckiej 1 .4 ,
została no vo odrestaurow aną 
i w ydaje śniadansa, obiady i ko- 
laoje oraz przyjm uje lakow e w 
abonam encie po cenach naji.iż- Z  
szych. P rzy jm ują  się również •  
obstalunki i lu dom ów  pryw a­
to ch. Z poważaniem 
1045 i  3 Z a r z ą d

KAiMNiCA
daupiątrowR z bnłkonem

w  Bochni, w  Bynku pod Nr. 
365, położona na południe jest  
z wolnej ręki za mierna cerę 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość tamże u p. Seratinowej.

111311 2 II

Potrzeba zaraz
POMOCiiiKA HANDLOWEGO
obeznanego ze sprzeda­
żą wyrobow żelazny ch 
i prowadzeniem ksiąg 

buctalteryjnych
d o  2 5

B A Z A R U
Spółki Ślusirz)

.(raków, u!, św Ainy i Jagiellońska.

SKŁAD FUTER
Fr. CHĘCIŃSKIEGO

przy ul. Grodzk ie j  l. 18 
na I. piętrze dom z dwom i balkonami

w  K R A K O W I  u .
Zaopatrzony jest w filtra męskie, 

damskie, miejskie i do podróży, za­
rękaw ków , kołnierzy, czapek fu­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, k tó ­
re sprzedaje po zniżonych cenach.

Przyjmuję wszelkie obstałuuki i roboty 
w zakres kuśni»rstusi wchodzące i starać si<> 
będę aby linna po ś. p. mężu moim doląd 
ciesząca sm zaufaniem Szanownej Publiczno­
ści i nadal poszczycić się nieiu mogła.
93,) 9 30 Pozostaję z u: -.mou-micio

J. Chęcińska.

I S P E C JA L N O Ś C I
MIÓD prawdziwy lipco­
wy górski, miodarkowy 
w  słoiczkach od 20 ct. 

wyżpj, do nabycia
w handlu J. K O S Z A

ul G r o d z k a  i , , , ( i t,

F. C E M B R O N O W IC Z
644 majster szewski
w Krakowie, ul. św, Tomasza, 1.21, filia ni. Florjańska, 1. IB,
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3 złr. 95 cnt. i wyżej, męzkie od 4 2& i 
wyżej. Dziecinne z uajiepszego m aterjału. R epa­

racja t^nia obuwia i kaloszy.

CO Maszyny do szycia

7. najlepszych fabryk zagranicznych
Pomimo ogromnego cła, sprowadzam ty lko  pelnemi w agonami. Sprze- 
dajy rocznie | O 0  sztuk, bez ajentów lnb faktorów. R a ty ty g o d .  
1 zł., miesięcznie 4 z łr  Gotówką 10'Yi taniej. Dla odbiorców wię­
kszej ilości ceny fabryczne. Czółenka do maszyn Singera 35 cnt., 
ig ły  po 3 centy. Nici prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów.

JOZEF IWANICKI, Lwów, Hotel Zor<a.
F M j j a :  K r a ń ó w ,  R y n e k  2 3 .

Proszę żądać cenniki, prosię o łaskawe zlecenia. S is

Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komis we Księgarni Spółki Wydaw liczej Polskiej w Krakowie, '

'la rn o w sk i S ta n ia ła " .
M łodość Bzujnlrlego.

8o, sir 232, 1 złr. (pod opaską złr. 1®4>).
X .  W a le r ia n  K a lin k o .

X  F in tr  Srme,n<-ńL;o. 
Wy-Jtały p og ląd n a  Tli— 

aiŁorje fmyśl Boża w 
jej dziejach), bardzo wykwintne wydanie,

D r. S ta n is ła w  Ton/kow n-z. 
Szpital *w. Dnoba. wy­

danie luksusowe w Ice, str. 89, 14 tablic 
liLogr., 8 cynkotyp. i 2 ehromotypie, złr.

D r. K a z im ie r z  M oraivr,k’.
Jabćt> GrćjraUl, jego że- 

oie i dzieła (wyd. Akad. Umiej.) 
8o, dr. 3?, 444 ct. (pod opaską 45 ot.

K o lb ery  OsKur 
Prz emyskle, zarys etnograticz. 

wyd pośmiertne, z portretem i 4 rycinami, 
8o, str. 212, złr. 3 (pod op. złr. 3 341).

W ła d y s ła w  L 'z iń s t . i .
M 'donna, biiao-wlaka

(perła polskiej nowelistyki). s lb str. 02, 
cl. 444 (pod opaską ci. 454), ozdobnie 
opraw. ct. 80 (opaska ct. S45).

Dzieło- dotąd 3 tomy, po złr. 1-841 
(pod opaską złr. 9  , opr. w płótno po 
złr. 9’SO (pod opaską złr. '<£-544). Tom 
1. i 11. obejm uje: „Ostatnie 
la tapanów anla  Sta z>. 
A.ugusta-‘ 8o, str. 323 i 418. 
Tom III. Plama pom nlej- 
aze. między innemi słynną lozprawę 
p. t. „Polska pod trzema obcemi rząda 
iniu, 8o. str. 449.

D r . J ó z e f  K h c z y ń s k i  
Spisy ladnońol w  R*e- 

czyposp polaltiej 8o.

H eni i/k Lis* ki
T alit yrand. (jego żywot i czyny), 

So, str. 253. złr. 9  50 pod op. 9‘70).

M ic h a ł R o stw o ro w sk i
'Wol aaazkoł’) n,i u.lr po- 

lit. -»*sr P a*-y 2  u, So, sl.r. 21,

Meandry Strzępy myśli rozwia­
nych (poezje bardzo zaszczytnie znanego 
aulora). Dochód na rzecz restauracji Ka­
tedry. So, str. 04, złr. 1 (pod op. złr, 15).

TT obwały -v»r apr»wle 
pisow ni polskiej, wyd. 
drugi*, So, str. 40, ct. 4 44 (pod op. 45).

str. 29, ct. 40 (pod opaską -4S c t )

D r . K a r o l E s tr e ic h e r . 
Blbljografja P o ls  (wiek 

l>fi i 18), tom XII., zeszyt 4, 8o, str. 125 
do 532, złr ' i - 4̂1 ipod op. złr. S-?44).

W ojciech K ę trz i/ń  k.
<35-r n nicc. p o lsk i "W  hE

W ie a ł u  z kolorowaną mapą, wy8 . 
Akad. Umiej. So, sir. fjl’, J a  .ot. (pod 
opaską 8<» ct.)

J  T opo lm ck
Mapa dziejów  Polp.’xi,

wydanie 2, subwencjonowane przez Aka- 
demje, złr. l '£-» (pod opaską złr. iS44).

A b g a r -S o t t in .
25 carskiej lraperjt, szkice 

powieściowe, 8o, str. 237, złr. l “44 
Ipotl opaską złr. 1-440), oprawne ozdob. 
-złr. 1-844 (pod opaską złr. 9).

Do nabycia “WI 
w k iżdej księgarni.

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod aa}- 

korzystniejszemi warunkami

w K ra k o w ie ; i iy u ek  l. Jó. w. . ZSectei: 
z prowincji uskutecznia s i c  odwrotną pocztą baz A k  

liczeni1 prowizji. *91
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